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IN A U G U R A C J A  R oku  K o p e rn ik o w s k ie g o  w  T o ru n iu . Po­
chód m łodz ieży  w  h is to ry c z n y c h  s tro ja ch .

C A F -M a tu s z e w s k i-te le fo to

ZMS za utworzeniem
Federacji Socjalistycznych 

Związków Młodzieży Polskiej
Zakończenie V Zjazdu

W A R S Z A W A  P A P . P od jęc iem  u ch w a ły , o k re ś la ją c e j generalne  
k ie ru n k i d z ia ła n ia  n a jw ię k s z e j p o ls k ie j o rg a n iz a c ji m łodz ieżo­
w e j, w  re a liz a c ji p ro gra m u , ja k i  p rzed m ło d y m  poko le n iem  
P o la kó w  n a k re ś li ły  u c h w a ły  V I  Z ja z d u  p a r t i i  i V I I  P le nu m  K C  
P ZP R , za koń czy ły  się w  n ied z ie lę  3 -d n io w e  o b rad y  V  K ra jo w e ­
go Z ja zd u  Z w ią z k u  M łod z ie ży  S oc ja lis tyczn e j.
W Y B R A N O  now e  w ła d ze  m łod ych  P o lakó w  w  d uch u  pa- 

Z*MS. P rzew odn iczącym  Zarządu  t r io ty z m u  i  in te rn a c jo n a liz m u , 
G łó w ne g o  zosta ł p onow n ie  B og - w y c h o w y w a n ie  p oko le n ia  ś w ia - . 
d an  W a lig ó rs k i. d om ie  i  p ra k ty c z n ie  uczestniczą

Z J A Z D  o po w ie d z ia ł się za u - cego w  bud ow ie  soc ja lizm u  
tw o rz e n ie m  F e de ra c ji S o c ja li­
s tycznych  Z w ią z k ó w  M łodz ieży  
P o ls k ie j, k tó ra  zespalać będzie 
d z ia ła n ia  w szys tk ich  ś rodow isk  
m łodego  p oko le n ia  w  p racy  d la  
o jczyzn y  oraz za pe łną  in te g ra ­
c ją  o rg an iza cy jną  m łodz ieży  a - 
ka d e m ic k ie j.

P O D JĘ T A  je d n o m yś ln ie  przez 
re p re ze n ta n tó w  1 300-tysięcznej 
rzeszy Z M S -o w có w  u chw a łą  
s tw ie rd za , że Z M S  d z ia ła  pod 
id e o w ym  k ie ro w n ic tw e m  przo-

S z c z e c in ia n ie  
w e w ład zach  

naczelnych Związku
(Od specjalnego 

w ys ła n n ika  „K u r ie ra ” )

W  O S T A T N IM  d n iu  Z ja zd u  
za bra ło  głos w  d y s k u s ji p lenar-

d u ją c e j s iły  naszego narodu  —  nej dw óch  p rz e d s ta w ic ie li nasze
P o ls k ie j Z jednoczone j P a r t i i R o­
b o tn icze j, a jego ce lem  jes t

go w o je w ód z tw a . R yszard S to lt- 
m an ze S toczn i S zczecińskie j

k s z ta łto w a n ie  i  w y c h o w y w a n ie  im . A . W arsk iego, k tó rego  p rze ­
m ó w ie n ie  k ilk a k ro tn ie  p rz e ry ­
w a no  b ra w a m i, m ó w ił o p ró b ie  
m ach  dotyczących  n ie  ty lk o  ze- 
tem esow ców , a le  ca łe j m łod z ie -

Brig itte  Bardot 
zrywa z film em ?
P A R Y Ż  P A P . B r ig it te  B a rd o t u -  

d z ie liła  o s ta tn io  w y w ia d u  ty g o d n i­
k o w i „ L 'E x p re s s " , w  k tó ry m  zap o ­
w ie d z ia ła  że z a m ie rz a  w y c o fa ć  się 
z  f i lm u , k ie d y  skończy 40 la t

W e  w rze ś n iu  ub . ro k u  a k to rk a  
sk o ń czy ła  38 la t  i obecn ie  p rzy g o ­
to w u je  sie do s p o k o jn eg o  życ ia  na 
w s i. O g ro m n ie  p o p u la rn a  w  la ta c h  
sześćdziesią tych  B . B a rd o t popada  
obecn ie  w  co ra z  w ię ks ze  zap o m n ie  
n ie .

SUPERGANGSTER
zmarł ze starości

N O W Y  J O R K  P A P . W n ie d z ie lę  
w  je d n y m  z n o w o jo rs k ic h  s z p ita li 
z m a r ł F ra n k  C aste llo , p raw d op o d o b  
n ie  n a js ła w n ie js za  postać ś w ia ta  
pod ziem n e g o  w  U S A  po A l C apone.

C as te llo  b y ł o rg a n iza to re m  i w ła ­
śc ic ie lem  o g ro m n e j sieci dom ów  
g ry  w  U S A . P rze d te m . Jeszcze w  
czasach p ro h ib ic ji  z a jm o w a ł się p ro  
d u k c ją  i w y s zy n k ie m  n a p o jó w  a l­
k o h o lo w y c h . M im o  n ie z w y k le  b u rz ­
liw e g o  życ ia . CasteR o d o ży ł R? la t  
i- z m a r ł — co p o d k re ś la ją  w  d o n ie ­
s ien ia ch  w s zys tk ie  ag e n c je  —  z p rz y  
c z y n  n a tu ra ln y c h .

S ZW E C JA

Związek zawodowy
...prostytutek

P R O S T Y T U T K I szw ed zk ie , o f ic ja ł 
n ie  p o dają ce sie za m o d e lk i, z a ło ­
ż y ły  w  ty c h  d n iac h  z w ią z e k  z a w o ­
d o w y , ab y  „ b ro n ić  sw ych  p ra w  so­
c ja ln y c h ” . W  posiedzen iu  k o n s ty tu ­
c y jn y m  no w eg o  z w ią z k u  w z ię ło  u -  
d z ia ł 187 „c ó r K o ry n tu ” . O d b y ło  
się  ono w  n a jw ię k s z e j ta je m n ic y .

P ro s ty tu tk i szw ed zk ie  p o s ta n o w i­
ł y  ró w n ie ż  za ło żyć  w ła sn ą  gazetę  
w  k tó re j będą m o g ły  zam ieszczać  
ogłoszen ia  re k la m o w e . Prasa  
szw ed zk a zd ec yd o w a ła  o statn io  
z a m k n ą ć  sw e p ism a d la  tego ro ­
d z a ju  ogłoszeń, (P A P )

(D okończen ie  na s tr. 2)

Pięćsetna rocznica urodzin  
w ielk iego  polskiego astronom a

Dziś w Paryżu inauguracja
Międzynarodowego 

M u  Kopernikowskiego
U ro c z y s to ś c i w  T o ru n iu

P A R Y Ż  P A P . W  d n iu  d z is ie jszym , w  500 roczn icę  u ro dz in  
M ik o ła ja  K o p e rn ik a , w  P aryżu  w  gm achu ra d ia  i  te le w iz ji 
fra n c u s k ie j nastąp i o fic ja ln a  in a u g u ra c ja  M iędzyna rodow ego  
R o ku  K op e rn ikow sk ieg o , p rok lam ow anego  przez w ysp ec ja lizo ­
w a ną  O rgan izac ję  N Z  d/s O św ia ty , N a u k i i  K u l tu ry  (UNESCO ). 
W  uroczystośc i w eźm ie  udz ia ł p rzew odn iczący 27 sesji Z g ro ­
m adzen ia  O gólnego N Z , w ic e m in is te r s p raw  zagran icznych  P R L  
S ta n is ła w  T re p czyń sk i, k tó ry  w  sobotę p rz y b y ł do P aryża.

W A R S Z A W A  P AP . W czo ra j 
w  ro d z in n y m  m ieście  M ik o ła ja  
K o p e rn ik a  —  T o ru n iu  za inaugu­
ro w a no  obchody R oku  K o p e rn i­
kow sk iego  w  Polsce. G łó w n y m  
ich  akcen tem  b y ła  uroczysta  a- 
kadem ia  w  nowoczesnej a u li 
„m ias te czka  u n iw e rsy te ck ie go “ . 
B lis k o  tys iąc  uczes tn ików  u ro ­
czystości p o w ita ło  cz ło nkó w  
B iu ra  P o litycznego  K C  P ZP R : 
w ic e p re m ie ra  Józefa  T e jch m ę  i 
sekre ta rza  K C  F ranciszka  Szlach 
c ic a ; cz ło nkó w  R ady P aństw a  i 
rządu, k ie ro w n ic tw a  P A N .

P rzew odn iczący O K  F JN  p ro f. 
Janusz G ro szkow sk i p o d k re ś lił,  
że obchody k o p e rn ik o w s k ie  są 
w a ż n y m  e lem entem  trw a ją c e g o ,

D Ł U G O Ś Ć  s p ó d n ic zk i — m i­
n i,  p o łączen ie  w z o iu  k w ia tó w  
na b u fk a c h  k a s .6 w z dese­
n ie m  g eo m e tryc . nyr.? spódnica  
k i  o raz  e g zo ty c zn y  kapelusz  
w  p e ru w ia ń s k im  s ty lu  — te 
t r z y  a k c e n ty  s k ła d a ją  sie na 
a t ra k c y jn a  p ro p o zy c ję  p a ry ­
skiego p ro je k ta n ta  — i.ou isa  
F e ra u d  na la to  73. Z e s ta w o w i 
tem u  rze c zy w iś c ie  tru d n o  od­
m ó w ić  o ryg ina ln o śc i.

(C A F  —  A F P )

R o ku  N a u k i P o ls k ie j. Postać K o ­
p e rn ik a , jego  odw ażna m yś l i  
u m iło w a n ie  p ra w d y  —  s tw ie r­
d z ił m ów ca  —  przyśw ieca  nam  
ja k o  w z ó r w e w s zys tk ich  poczy 
nan iach , s łużących przysz łośc i 
narodu , p rzysz łośc i P o ls k i L u ­
d ow e j.

Józef T e jc h m a  p rz y p o m in a ł 
w p ły w  m y ś li K o p e rn ik a  na roz­
szerzenie  h o ryzo n tó w  in te le k ­
tu a ln y c h  ludzko śc i i  z w ró c ił u-, 
w agę na  a k tu a ln e  aspekty  po­
s ta w y  w ie lk iego, po lsk iego  astro  
raoma w obec p ro b le m ó w  nauko ­
w ych , spo łecznych i  p o lity c z ­
nych.

Katastrofa pociągu
c groźną trucizną

N O W Y  J O R K  P A P . P o c iąg  to w a ­
ro w y , w io zą c y  su b s ta n c je  to ksy cz­
n e , w y k o le ił  sie, a n a s tę p n ie  zap a­
l i ł  w  n ie d z ie lę  k o ło  m ia s tec zka  D o -  
cena w  A la b a m ie  (U S A ).

W ła d ze  za rz ą d z iły  n a tyc h m ia s to ­
w ą  e w a k u a c ję  500 m ie szk ań c ó w  
D o ce ny  w  o b aw ie  p rzed  e k sp loz ją  
trzec h  cy s te rn  z sub s ta n c ja m i t r u ­
ją c y m i

Dziś zakończenie rozmów

Henryka Jabłońskiego w Damaszku

Syria pragnie umacniać 
współpracę z krajami 

socjalistycznymi
D A M A S Z E K  P AP . Ja k  g łos i d e k la ra c ja  p ro g ra m o w a  rzą d u  

sy ry jsk ieg o , p rze ds ta w io na  w  n iedz ie lę  Zg rom adzen iu  L ud ow e ­
m u  A ra b s k ie j R e p u b lik i S y ry js k ie j,  rząd  tego k ra ju  będzie 
dążyć do u m o cn ie n ia  w sp ó łp racy  ze Z w ią z k ie m  R adz ieck im  
i  in n y m i k ra ja m i so c ja lis ty c z n y m i na zasadach wza jem nego po­
szanow ania  i  w sp ó ln e j, w a lk i p rze c iw ko  św ia tow em u  im p e ria ­
liz m o w i i  k o lo n ia liz m o w i. O św iadczen ie  s tw ie rd za , że rząd  Sy­
r i i  zam ierza  także rozszerzać i  pog łęb iać w spó łp racę  gospodar­
czą z k ra ja m i obozu socja listycznego.

P O N IE D Z IA Ł E K  je s t trze c im  
d n ie m  o fic ja ln e j w iz y ty  w  S y r ii 
p rzew odniczącego R ady P ań ­
stw a  P R L  H e nryka  Ja b ło ń sk ie ­
go. W  godzinach p op o łud n io ­
w y c h  zostaną zakończone p o l-  
s k o -s y ry js k ie  rozm ow y.

W  N IE D Z IE L Ę , w  d ru g im  d n iu  w i­
z y ty  rozp o czę ły  się p o 's k o -s y ry j-  
sk ie  ro z m o w y  p le n a rn e . T ego  sam e­
go d n ia  o d b y ły  się ro z m o w y  osobi­
stości to w arzy szą cy ch  p rze w o d n ic zą ­

ce m u  R ad y  P a ń stw a  — s e kre ta rz  K C  
P Z P R  J e rz y  Ł u ka sze w ic z  p rze p ro w a  
d z il ro z m o w y  n a te m a t w s p ó łp rac y  
P Z P R  z S y ry js k ą  S o c ja lis ty c zn ą  
P a r t ią  O d ro d zen ia  A ra b s k ie g o  
B A A S , a w ic e p re m ie r  K a z im ie rz  O l­
szew ski — na te m a t w s p ó łp rac y  
e k o n o m ic zn e j m ię d zy  cbu  k r a ja m i.  
W  godzinach w ie c zo rn y c h  p o d p i­
sano p o ro zu m ie n ie  o w s p ó łp rac y  
k u l tu r a ln e j  m ię d zy  P o ls ką  a S y rią .

P rze w o d n ic zą c y  R a d y  P a ń s tw a  
o d w ie d z ił zn a jd u ją c e  sili pod D a ­
m a szk iem  z a k ła d y  te k s ty ln e .
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O  Wystąpienia naszych delegatów na Zjeździe 
O  Spotkania z przedstawicielami innych regionów

Szczecinianie
w naczelnych władzach ZMS

(D okończen ie  ze str. 1) P P D iU R  „ G ry f “  o raz P P D iU R  »ystemu radiofonizacji szczeciński«« 
„O d rą “ . Zapoznał on de lega tów  f °  2o rtu ; k*6r? to Pr ?»*iem nie m«.

zy, m . in . na  te m a t o rg a n iz a c ji ze sp ecy fiką  p ra c y  s ta tko w ych  E . " S , “  „ „
s p o rtu  masowego. M ó w ił o k ło -  k o ł ZM S . M ó w ił o zadaniach  go wiedział nam: —  Nawiązaliśmy ś c i-  
potach  lu d z i uczących się zaocz spodarczych  o k o n k re tn y c h  zo- ślejszy kontakt z zakładami w łó - 
n ie , o  kon iecznośc i p rze ję c ia  (w ią z a n ia c h ,  ja k ie  p rz y ję ła  na
przez za rządy zak ładow e  Z w ią ż  s ieb ie  m łodz ież  P Ż M , o tym , ja k  i*  to ty lko  wymiana korespondent
k u  M łod z ie ży  S oc ja lis tyczn e j czę będzie  w y g lą d a ła  re a liz a c ja  ty c h  t i i;J i ,iedłUK0. m,odzi®ł  nas'y«'h m -
«pi Unmnotnmnii m ł r>«ł nnirin : —.---- i  kjadow będzie miała okazję do

C O R A Z  W IĘ C E J  U W A G I p o św ię ­
c a  się o statn io  gospodarce m a g a zy ­
n o w e j, k tó ra  z n a jd o w a ła  się do ­
tyc hc zas  w  c ien iu  u w a g i n ie  ty lk o  
a d m in is tra c ji p rze m y s ło w e j, lecz 
ró w n ie ż  sam ych  załóg  za k ła d ó w  
p ra c y . G o s po d a ro w an ie  zapasam i 
n ie  n a leża ło  n ig d y  do s iln yc h  stron  
w  nas ze j p ra k ty c e  ek o n o m ic zn e j. 
S tąd  też n aro s łe  zan ied b an ia  odb iły  
się  dość is to tn ie  n a  gospodarce n a ­
ro d o w ej.

W ie k , stan te c h n ic zn y  i u ż y tk o ­
w y  b u d o w li m a g a zy n o w y c h  w y ra ź ­
n ie  w s k a z u ją  n a n ie d o s ta tk i p o li­
t y k i  in w e s ty c y jn e j w  ty m  zak re s ie , 
a  ta k że  n a b ra k  n a d zo ru  je d no s te k  
n a d rzę d n y c h  n ad  s y tu a c ją  w  gospo­
d a ro w a n iu  zap a sa m i. Z b y t  często  
s p o ty k a m y  się z m a g a zy n a m i, w  
k tó ry c h  s k ła d u je  się to w a ry  b y le  
Ja k , n ie  d b a ją c  p rz y  ty m  a n i o  w y ­
m o g i te c h n ic zn o -o rg a n iza c y jn e , an  
o  z w y k ły  p o rzą d e k .

J a s k ra w y m  p rz y k ła d e m  niegospo­
darności w  te j d z ie dz in ie  je s t m aga- 
* y n  soli ku c h e n n e j w  Z a k ła d a c h  
C h e m ii G os poda rcze j „ P o lle n a ”  w 
S ta rg a rd z ie  S zc zec iń sk im . N ie ­
u m ie ję tn ie  p o u k ła d a n e  w o rk i,  a 
k tó ry c h  co d ru g i je s t  p ę k n ię ty , 
k ilk a s e t  k i lo g ra m ó w  soli ro zs y p a ­
n y c h  n a p o d m o k n ię te j podłodze, 
b e z tro s k a  obsługi m a ga zyn u  — oto  
O braz k a ry g o d n e j n iegospodarności.

<wp)
F o t. A l .  W it.

U lg o w e  
b s le ty  P K P  
dla turystów
W  O K R E S A C H  od 10 s ty czn ia  do  

31 m a ja  (z w y łą c ze n ie m  10 d n i w  
czasie ś w ią t W ie lk a n o c n y c h ) oraz  
od  15 w rze ś n ia  do 20 g ru d n ia  P K P  
stosu ją  u lgę 25 -proc en tow ą p rzy  
p rze ja zd a c h  w  re la c ja c h : od s ta c ji 
S zczecin  G I. i  S zczecin  D ąb ie  do  
s ta c ji K o ło b rzeg , M ię d zy zd ro je , 
Ś w in o u jśc ie , T u c h o la , K a r tu z y  i Ł a ­
g ó w  o ra z  od s ta c ji K o sza lin  — do  
s ta c ji K o ło b rzeg , M ię d z y z d ro je , Ś w i­
n o u jś c ie  i T u ch o la .

U lg a  p rzy s łu g u je  k a żd e m u , k to  
z a k u p i b ile t  n a  p rz e ja z d  od ra zu  
ta m  i z  p o w ro te m , z  ty m  że p o ­
w ró t  m oże n as tą p ić  n a jw c ze ś n ie j 
p ią te g o , a n a jp ó ź n ie j p iętnastego  
d n ia  (w lic za ją c  dzień  w y ja z d u ) . U lg i 
d o ty c zą  1 i 2 k la s y  pocią g ó w  oso­
b o w y c h , posp iesznych  i  ek spreso ­
w y c h . ( j)

Akademia z okazji 
27 rocznicy ORMO

U B IE G Ł E J  soboty, w  p rz e d - F ra n c iszek  D a łk o w s k i, k tó ry  
dzień X X V I I  ro czn icy  p ow s ta - p rze czy ta ł ze b ran ym  lis ty  g ra ­
n ia  O cho tn icze j R ezerw y M i l i -  tu la c y jn e , sk ie ro w a ne  do szcze- 
c j i  O b y w a te ls k ie j, odb y ła  się c iń sk ich  o rm o w có w  przez m in i-  
w  Tea trze  W spó łczesnym  w  s tra  sp ra w  w e w n ę trz n y c h  oraz 
Szczecin ie  u roczysta  a kadem ia  k ie ro w n ic tw o  W o jew ódzk iego  
m ie js k ie j o rg a n iz a c ji O R M O . Społecznego K o m ite tu  ORM O .

A k a d e m ię  o tw o rz y ł se k re ta rz  O bszerny re fe ra t, o m a w ia ją cy  
Prez. M R N , cz ło ne k  M ie js k ie g o  dotychczasow e os iągn ięc ia  orga- 
Społecznego K o m ite tu  O R M O , n iz a c ji i  p la n y  na  przyszłość, w y  

g ło s ił ko m e nd an t m ie js k i O R M O

ści ko m p e te n c ji od rad  z a k ła - zam ierzeń. bliższe«.« VTnrn>„u" ,, - -  t l ł .
d ow ych . M ó w it  także, co spo t- . . .  . S
ka ło  się ze szczególnym  a p ła u - ków „w isko rd u " na swój zeteme-
zem, o po trzeb ie  z m ia n y  o rd y - D E L E G A C I naszego w o je w ód z  ob6z wypoczynkowy w
n a c ji w yb o rcze j Z w iązku . Szcze tw a  z n a jd u ją  się w  na jw yższych  rpac* u‘ m a r i a  w i t k o  w s i  a  
golow e  p ropozyc je  w  te j sp ra - w ła d zach  Z w ią z k u : W  sk ład  
w ie  delegacja  nasza z łoży ła  K o -  P lenum  Za rzą du  G łów nego  ZM S  ~ 
m is j i  S ta tu to w e j. w e s z li: Jan  K o p ij,  E d w a rd  K u -

e  „  , , . „  , czera, R yszard  S zczyg ie lsk i i  R y -
lo o i  > CZ£ ? le lS 1. z Po1'  s z a r f S to ltm a n . W  G łó w n y m  Są 

w ia d - l  . 1  g I - ^  eJ WyP° "  dz ie  K o leże ńsk im  je s t K ry s ty n ?  
r a.d :Ll „ t l . W “ i * r y S  W o jc iu le w ic z , a  w  G łó w n e j k o -  

m loaz iezy  P Z M , m is j i  R e w iz y jn e j —  Je rzy  D o - 
b ro w o ls k i.

ryb a ków ,

Z BOCIANIEGO 
GNIAZDA

S T A T K I N A  W E J Ś C IU

m /s  „ U n iw e rs y te t  J a g ie llo ń ­
s k i"  ze stoczn i G o e te b org  w  
balaście ,

m /s  „S o ła ”  z F ra n c ji  z  a lu ­
m in iu m ,

m /s  „ K a rp a c z ”  z  L o n d y n u  z 
d ro b n icą ,

m /s  „ Ś w ie ra d ó w  -  Z d ró j”  z  
A n tw e rp ii  z  d ro b n icą ,

m /s  „ K o s z a lin "  z R o tte rd a m u  
z d ro b n icą ,

m /s  „R u sa łka ** z  A n tw e rp ii
z że laze m ,

s/s „ B ie ls k o "  z  B e lg ii w  b a ­
laście,

s/s „B ry g a d a  M a k o w s k ie g o "  
ze  S zw e c ji z ru d ą ,

m /s  „ W a d o w ic e ” z  D a n ii  w  
balaście ,

s/s „K a to w ic e ”  z  H o la n d ii w  
balaście .

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU

m /s  „G o p la n a "  d o  S zw e c ji z 
że laze m ,

m /s  „B o g in k a "  do  L o n d y n u  z 
o d p a d a m i s k ó rza n y m i,

s/s „ K ie lc e "  do  D a n ii  z w ę­
g lem ,

s/s „ M a lb o rk "  do  D a n ii  z  w ę ­
g lem .
W  P O R C IE :

W  U B . T Y G O D N IU  p rze ła d o ­
w a n o  w  p o rc ie  293 tys . to n , w  
ty m  147,1 tys . t  w ę g la , 30,5 — 
ru d y , 43,6 — su ro w có w  che­
m ic zn y c h , 15,9 — zboża, 8 — 
d re w n a  i  57,9 tys. t  d ro b n ic y .

inż. S ta n is ła w  M alec.
Z k o le i o db y ła  się d eko ra c ja  

n a jb a rd z ie j zasłużonych o rm o w ­
ców . 12 osób o trz y m a ło  P a m ią t­
k o w ą  O dznakę „G ry fa  P om or­
skiego“ , 148 —  odznakę  „ X  la t 
w  S łużb ie  N a ro du “  i  15 o rm o w ­
ców  —  „ X X  la t  W S N “ . 23 oso­
by udekorow ano  odznaką  Zasłu  
żonego D zia łacza  O R M O . Ponad 
to  70 osobom nadano d y p lo m y  
uznania , p rzyznane  przez W o je ­
w ó d z k i K o m ite t  F ro n tu  Jedno­
ści N arodu .

Po części o fic ja ln e j,  ze bran i 
o b e jrz e li sztukę  „Ł u b ó w  J a ro - 
w a ja “  w  w y k o n a n iu  a k to ró w  
scen szczecińskich.

<ap)

Telefoniczne  
nowości z Radomia

R A D O M  P A P . Z n a n a  w  w ie lu  k r a  
ja c h  ś w ia ta  z p ro d u k c ji d o skona­
ły c h  a p a ra tó w , R ad o m s ka  W y tw ó r­
n ia  T e le fo n ó w  w p ro w a d za  n a  ry n e k  
k r a jo w y  i n a  e k s p o rt dalsze no w o ­
ści. W  R ad o m iu  p ro d u k u je  się m . in . 
g ab in e to w e i  d o m o w e a p a ra ty  ścień  
ne, k la w is zo w e , a  ta k ż e  a p a ra ty  z 
b lo k a d ą  ta rc z y  n u m e ro w e j. T e  ostat 
n ie , po z a b lo k o w a n iu  ta rc z y  p rzez  
w ła śc ic ie la , w  czasie je g o  n ieobec­
ności m ogą b y ć  w y k o rz y s ty w a n e  
je d y n ie  do  ro zm ó w  z ab o n a m en tam i 
„ a la rm o w y m i”  (m ilic ja , s tra ż , pogo  
to w ie  ra tu n k o w e ). P rz y s tą p io n o  też  
do w y ro b u  p rz y s ta w e k  m a gn e to fo ­
no w yc h  do re je s tro w a n ia  ro zm ó w  
n a  taśm ie.

D O P IE R O  po zak o ń cze n iu  obrad  
d e leg ac i m ie li m o żliw o ść s p o tk a n ia  
się z p rz e d s ta w ic ie la m i in n y c h  re ­
g io n ó w , n ie  ty lk o  n a k r ó tk ą  ro z ­
m o w ę , a le  n a p ra w d z iw ą  w y m ia n ę  
d o św iad c zeń , często gospodarską d y  
sk u sję  o sw o ich  za k ła d a c h  p rac y . 
W  n ie d z ie lę  po p o łu d n iu  szczeciń­
scy s to c zn io w c y  g o śc ili zete m es o w - 
có w  z  Z a k ła d ó w  M ec ha n ic zny ch  
im . M . N o w o tk i i  F a b r y k i  W y ro ­
b ów  P re c y z y jn y c h  im . G e n . ’ K . 
Ś w ie rc ze w s k ie g o  z W a rs za w y . W  
czasie _ s p o tk a n ia  m ło d z ie ż  tyc h  
p rzed s ię b io rs tw  o m a w ia ła  m .in . spra  
w y  dostaw  sp rzę tu  n a b u d o w a n e  w  
naszej stoczn i je d n o s tk i, bedące  
pod p a tro n a te m  o rg n iz a c ji.

S zczec ińscy p o rto w c y  s p o tk a li się 
z d e leg ac ja  Z a k ła d ó w  R a d io w y c h  
im . M . K a s p rza k a . J u ż  od w ie lu  
la t  oba z a k ła d y  łączą ż y w e  k o n "  
ta k ty , w ię c  m ło d z i te c h n ic y  i  in ż y ­
n ie ro w ie  z „ K a s p rz a k a ”  w y k o rz y ­
s ta li o k a z ję , b y  spo tka ć  się z por  
to w c a m i. N as i de leg ac i z w ró c ili się 
do n ic h  z p ro p o zy c ją  o p ra c o w a n ia

K o le jn a  sensacja 
podm orsk ie j archeologa)

Statek z XVI w.
z ładunkiem usiedzi

G D A Ń S K  P A P . Teg o ro c zna  ła g od ­
n a  z im a  je s t p ie rw s zą , podczas k tó ­
re j C e n tra ln e  M u ze u m  M o rs k ie  n ie  
p rze rw a ło  p o d w o d ny ch  p e n e tra c ji n a  
d n ie  Z a to k i G d a ń s k ie j. O b e cn ie  
g łó w n y m  o b iek tem  za in te re s o w a ń  
n a u k o w c ó w  i w s p ó łp ra c u ją c y c h  z  
n im i p łe tw o n u rk ó w  jest zn a lez is ko  
oznaczone sy m b o le m  „w -5 ”  — z w a  
ne też  „s ta tk ie m  m ie d z ia n y m ” .

W ed łu g  o p in ii d y re k to ra  m u ze u m  
P rz e m y s ła w a  S m o la rk a , o b ie k t te n  
je s t bo d a j jeszcze b a rd z ie j in te re s u ­
ją c y  n iż  w ra k  n r  6, c zy li d o m n ie ­
m a n y  „S o le n ”  7 b itw y  pod O liw ą,' 
k tó ry  b y ł p ie rw s zą  w ie lk ą  re w e la ­
c ją  naszej m ło d e j a rch eo log ii po d ­
m o rs k ie j.

D e c y d u je  o ty m  ła d u n e k  znalezio -i 
n y  n a sta tk u  —  o k . l  ty s . k g  w ę ­
g ie rs k ie j m ie d z i w  p la s tra c h  i  do­
sk o n a le  zac h o w an e  b ec zk i, w  k tó ­
ry c h  p rzew o żon o  sm ołę i ży w ic ę  d o  
u szc ze ln ian ia  k a d łu b a  o raz  ż y w ­
ność. Z n a le z is k o  d a to w a ne  je s t  n a  
w ie k  X V I ,  co p rz y d a je  m u  szcze­
g ó ln e j w a rto ś c i

Ryczałty -  niezależne od kosztów budowy

Miłość -  zazdrość -  śmierć
N IE D A W N O  p rzed  Sądem  W ied z ia w s zy  się o ty m , n ie je d n o - z n a jo m y c h , bojąc się p o w ro tu  do 

W o je w ó d z k im  w  Szczecinie r o -  k r o tn ie  g ro z ił je j  z a b ó js tw e m . A  d om u i sp o tka n ia  z  S zu lcem . T en
J nip hul« łn łullżn mp̂p nftflr/ " ‘ ...

.  .  w ' ra z u , id ą c  u lic ą , n a t -  ja k o b y  z a m ie rz a ł opuścić w spólne
k n ą l się n a sw ą p rz y ja c ió łk ę  ro z -  m ie s zk a n ie  i  w y je c h a ć  ze S w in o -
m a w ia ją e ą  z  je g o  ry w a le m  —  u s iło - u jś c ia . P ra g n ie  się ty lk o  pożegnać

n o i i i ś r ia  N i  w a ł '3ą Pobić . K ie d y  w  o b ro n ie  n a -  2 p rz y ja c ió łk ą . N ie w y k lu c z o n e , iż
n o u js c ia .  JNa ł a w i e  o s k a r ż o n y c h ,  p a s to w a n e j S taną ł je j  ro zm ó w c a , n a s k u te k  tyc h  w ieśc i n ie w ia s ta

Z sali sądowej

t ra g e d ii ja k a  w y d a rz y ła  się u - 
b ieg łego  ro k u  na  te re n ie  Ś w i­
n ou jśc ia . Na ła w ie  oskarżonych, 
p od  za rzu tem  doko na n ia  za b ó j­
stw a , zas iad ł m ieszkaniec tegoż 
m ias ta  —  W ła d y s ła w  Szulc.

P rze d  p a ro m a  la ty  z a w a r ł on  
zn a jom oś ć  z p e w n ą , o b arc zo n ą  k i l ­
k o rg ie m  dzieci —  n ie w ia s tą , k tó re j  
z o b o w ią za ł się pom óc w  ic h  w y ­
ch o w a n iu . B y ła  to  je d n a k ż e  ty lk o
obietnica; w rzeczywistości bowiem Szulc niewiele myśląc zawrócił, ną  zdolność k ie ro w a n ia  sw vm  

"i® łożyl na „ ut,rz5™anie wbiegł do pobliskiego Sklepu ma- p ostępow aniem  m in  na sku - wspólnego domu, przepijając zaro- sarskiego, porwał leżący na ladzie *_i, " j  •
bione pieniądze, lecz doszło nawet nóż i  wyskoczywszy z nim na u li- te k  w ie lo le tn iego  nad używ an ia
dd że„  owa kob.ieta spłacała cę ruszył w kierunku byłej bog- a lk o h o lu ) za udo w o dn io ną , ęka-
nego ete  NJe wtad°m ° do cze*?o by z a ł go na ka rę  15 la t  p ozb aw ię -

r f - w o l n o ś c i .
t o a r h  n 2 o  , £  ~  ^ ąi czy, z r ^ 1 t a k  p rz e ra z iła  się tego za jś c ia , że W y ro k  n ie  je s t p ra w om ocn y .
B aw a ria  n o w ą  zn a jom oś ć . S zu lc , d o - p rz e z  p e w ie n  o k re s  n o c o w a ła  u  ( lg )

zd e c y d o w a ła  się w ró c ić . W  n ie w ie le  
d n i po pow ro c ie  zosta ła  przez  
Szulca za m ordo w an a . P c h n ą ł ją  no ­
żem  prosto  w  serce.

Sąd, uzna jąc w in ę  oskarżone­
go (u k tó rego  b ie g li-p s y c h ia trz y  
s tw ie rd z il i znaczn ie  ograniczo-

NOWY SYSTEM USTALANIA 
wkładów mieszkaniowych
w budownictwie 
spółdzielczym
W A R S Z A W A  P A P . U c h w a lą  R ady M in is tró w  w prow adzone  

zos ta ły  zasadnicze zm ia n y  w  system ie u s ta la n ia  w ysokośc i w k ła ­
d ów  m ieszka n iow ych  w  sp ó łd z ie lczym  b u d o w n ic tw ie  W k ła d ?  
w ła sn e  cz ło nkó w  s p ó łd z ie ln i będą m ia ły  fo rm ę  ry c z a łtó w , je d ­
n o lity c h  d la  całego k ra ju , a z różn icow anych  je d y n ie  w  za leżno­
śc i od w ie lk o ś c i m iasta , u s y tu o w a n ia  dom u i  w yposażenia  m ie ­
szkan ia  N ie  będą w ię c  —  ja k  dotychczas -  zależne od kosz­
tó w  budow y, n a to m ia s t ściśle  zw iązane  z a tra k c y jn o ś c ią  I  w a r­
tością  u ży tko w ą  poszczególnych m ieszkań.
D E C Y Z JA  T A  je s t p ra k ty c z - szczególne elementy wykończenia I 

ną re a liz a c ją  u c h w a ły  V  P le - wyP°sażenia budynku i mieszkania 
num  K C  PZPR . w  k tó re j uzna - S K i r i i , 1. " " , :  “ C “  
no za kon ieczną  zm ianę  do tych  instalacje centralnego ogrzewania* 
czasowego sposobu u s ta la n ia  £azowe> elementy wykończenia, np. 
w k ła d ó w  i w p ro w a dze n ie  r y -  g ? e'Ct ,Ub inne wyk,ad2iny P°d,° -  
CzałtÓW. Za rządzenia  w y k o n a w - Przewidziano również zmniejszenie 
czę do u c h w a ły  w yd an e  ju ż  zo- f tawek podstawowych w przypadku* 
s ta ły  przez odp ow ie dn ie  re so r- ¿ S n f S i . P,S £ X £ a£ 2 „ S
V -  bąd ź  też na 4 i 5 k o n d y g n a c ji w

d om u bez w in d y .
J A K  W IA D O M O , n a ko s zty  b u - P o s ta n o w ie n ia  te do ty czą  m ie s zk a ń  

d o w y , n ie je d n o k ro tn ie  bardzo  z ró ż - ty p u  lo k a to rsk ieg o . N a to m ia s t w  od ­
p ic ow an e  w  ty m  sa m y m  m ieśc ie  n ie s ie n iu  do lo k a li w łasn o ś c io w y ch  
i d z ie ln ic y , w p ły w a  w ie le  c z y n n i-  i  dom ó w  je d n o ro d z in n y c h  re a liz o w a -  
k ó w  często n ie za le żn yc h  od spó l- n yc h  p rzez  sp ó łd z ie ln ie  w  fo rm ie  z a -  
d zie ln i. A  w ię c : ro d za j fu n d a m e n - b u d o w y  z w a rte j s ta w k i pod staw o w e  
to w , ro zw ią za n ia  k o n s tru k c y jn e , są o 80 proc. w yższe . D o ty ch c zas  
tec hn o lo g ic zn e i m a te r ia ło w e , w y so - o b o w ią zu ją c y  system  u s ta la n ia  w k ła  
kość za b u d o w y  itp . Z d a rza ło  się d ów  w  fo rm ie  s ta w ek  p ro ce n to w y ch *  
w ię c , że za m ie szk an ie  w c e n tru m  o b lic zo ny ch  za leżn ie  od ko s ztó w  b u -  
m iasta  p łacono  m n ie j n iż  za id e n - d o w y , u trz y m a n y  został w y łą c zn ie  
ty c zn ie  po łożone i w yposażone np. w  o d n ies ien iu  do b u d o w n ic tw a  je d -  
w  o d le g łe j d z ie ln ic y  p e ry fe ry jn e j .  n o ro d z in n eg o , re a lizow an e go  p rze z  

spó łdzielcze zrzeszenie  b u d o w y  d o -

H A N N A  G R Z E G O R C Z Y K  (P A P )

W  ja k i sposób będą obecnie o b li-  m ó w  je d n o ro d z in n y c h  ezane w k ła d y ?  P od s ta w ę o b liczeń  je d n o ro d z in n y ch ,
s ta no w ią  zry c za łto w a n e  s ta w k i, l i ­
czone w  z ło ty c h  za k a żd y  m e tr  
k w a d ra to w y  p o w ie rzc h n i u ż y tk o w e j,  
zró żn ic o w a n e  za le żn ie  od w ie lk o śc i 
m ia sta  i s tre fy  zab u d o w y . W e  
w siach  i m iastach  do  20 tys . m ie sz­
k a ń c ó w  o raz  w  stre fa ch  p e r y fe r y j­
nyc h  w ię k s zy c h  m ia s t w yn os zą  one  
510 z l za t  m  k w .. w  śródm ieściu  
m ia s t m a ją c y c h  p o w y że j 20 tys. 
m ie szk ań c ó w  — 580 z l, zaś w  dziel-* 
n ic ac h  c e n tra ln y c h  m ia s t lic ząc yc h  
w ię c e j n iż  W)0 tys . m ie szk ań c ó w  —
650 z l.

D o  s ta w e k  p o d staw o w yc h  d o lic za ­
n a b ęd z ie  u s ta lo n a  k w o ta  z a  p o -

W  T A T R A C H  
ZIMA NA DOBRE

P O  S O B O T N IC H  opadach  śn ieg u ;  
w  T a tra c h  z a p a n o w a ła  n a  d o b re  
z im a . N a  K a s p ro w y m  le ż y  ju ż  b l i ­
sko  m e tr  śn iegu , a w  Z a k o p a n e m  
ok. p ó ł m e tra . W  n ie d z ie lę  pod  
G ie w o n t  z je c h a ło  tys iąc e  tu ry s tó w .
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Na pełnych obrotach
(Korespondencja własna z Berlina)
P R Z Y G O T O W A N IA  do  X S w ia  

tow ego  F e s tiw a lu  M łod z ie ży  i  S tu  
d e n tó w  t rw a ją  w  N R D  na p e ł­
n ych  obro tach . P ow sta ją  now e 
zespo ły  a rtys tyczne , o d n a w ia  się 
p a rk i,  u rządzen ia  sportow e , bu ­
d u je  s ię  now e  pom ieszczenia.

A W  sobotę p re z y d e n t A R E  
A n w a r  S a d at p rz y ją ł sw ego  
d o rad c ę  d/s bezp ie cze ń stw a  H a  
fe za  Is m a ila . k tó r y  w  n ie d z ie ­
lę  u d a ł się  z 5 -d n io w ą  w iz y tą  
o f ic ja ln ą  do L o n d y n u  n a za ­
p ro sze n ie  rzą d u  b ry ty js k ie g o .  
W  p o n ie d z ia łe k  w  s to lic y  W . 
B r y ta n i i  rozp o czn ą  się ro zm o ­
w y  e g ip s k o -a n g ie ls k ie  na te ­
m a t k ry z y s u  b lis k o w s c h o d n ie ­
go

K o le jn y m  e ta pe m  p o d ró ży  
H . Is m a ila  b ęd z ie  W aszy n g ­
to n , a w  p o ło w ie  m a rc a  — P a  
ry ż .

O d 7 do  10 lu te g o  H . Is m a il  
p rz e b y w a ł w  M o s k w ie , gdzie  
z o s ta ł p rz y ję ty  przez s e k re ta ­
r z a  g eneralnego  K C  K P Z R  Leo  
n id a  B re ż n ie w a  o ra z  o d b y ł 
ro zm o w y  z m in is tre m  A n d r ie -  
je m  G ro m y k ą .

A Z a  w ie lk ie  zas łu g i d la  
p a r t i i  k o m u n is ty c z n e j i  p a ń ­
stw a  ra dz iec k ie g o  o ra z  w  
z w ią z k u  z 70 -lec iem  u ro d z in , 
c z ło ne k  B iu ra  P o lity c zn e g o  
K C  K P Z R  p rze w o d n ic zą c y  
P re z y d iu m  R a d y  N a jw y ż s z e j  
Z S R R  N ik o ła j P o d g ó rn y  został 
od zn ac zon y O rd e re m  L e n in a  i 
d ru g im  z ło ty m  m e da le m  B o ­
h a te ra  P ra c y  S o c ja lis ty c zn e j.

A K o m ite t  C e n tra ln y  K P Z R  
o m ó w ił s p ra w ę  ro zpoczęcia  w y  
m ia n y  d o k u m e n tó w  p a r t y j ­
n y c h . P o d ję to  u c h w a łę , k tó ra  
s tw ie rd za , że p rzy g o to w a n ia  
do  w y m ia n y  p rze b ie g a ją  zgo­
d n ie  z z a le c e n ia m i, w  z w ią z k u  
z czy m  k o m ite t  c e n tr a ln y  z e ­
z w o li ł  o rg a n iza c jo m  p a r ty jn y m  
n a  p rzy s tą p ie n ie  do w y m ia n y  
d o k u m e n tó w  p a r ty jn y c h  z 
d n ie m  1 m a rc a  b r.

M IA S T E C Z K O  D L A  10 TY S.

O b e cn ie  n p . w s zy s tk ie  d ro g i p ro ­
w ad ząc e  do b e rliń s k ie g o  p a rk u  p io ­
n ie ró w  W ald h e id e  są p o zam y ka n e , 
p o n ie w a ż  p rze p ro w a d za  się tam  
p rac e  re k o n s tru k c y jn e  i  b u d ow lan e .

P a rk  o d w ie d za n y  com ies ięczn ie  
przez  b lis k o  35 tys ięc y  osób p rz y ­
sp o s ab ia n y  je s t do p o trze b  z b liż a ­
jącego  się fe s tiw a lu . Z a k ła d a  się 
tam  n o w e u rzą d ze n ia  m e lio ra c y jn e , 
g ło ś n ik i, b u d u je  się ta k ż e  p aw ilo n y  
w y s ta w o w e  i w y ty c za  now e śc ieżki 
spacerow e. W  b u d ow ie  sa ró w n ie ż  
n o w e sza tn ie  w p a w ilo n ie  s p o r to -* .  
w y m , a n a  b o isk u  k ła d z ie  się n o w ą  
n a w ie rzc h n ię . N a czas fes tiw a lu  w  
p a rk u  zostaną po staw io n e  n a m io ty  
d la  10 tys ięc y  p io n ie ró w , k tó rzy  
p rzy b ę d ę  ze  w s zys tk ic h  w o je w ó d z tw  
re p u b lik i.

R ó w nocześn ie  z p ra c a m i ko n s er­
w a c y jn y m i i b u d o w la n y m i w  po­
m ieszczen iach  p a rk u  p ra c u je  spo­
łe czn ie  70 g ru p  m ło d z ie żo w yc h , k tó ­
re  w y k o n u ją  k o lo ro w e  c h u s te czk i, 
m a lu ją  ta le rz e  p o rce la no w e, w y k o ­
n u ją  ró żn e  f ig u rk i z d re w n a  i in n e  
p rze d m io ty  z p rzezn a cze n iem  n a u -  
p o m in k i d la fe s tiw a lo w y c h  gości. 
B ezu s ta n n ie  p rz e b y w a ją  ta m  przed ­
s ta w ic ie le  ró żn y c h  szk ó ł śred n ic h  
po  w s k a z ó w k i d o tyczące sposobu  
d e k o ra c ji k la s  i  k o ry ta rz y  s zk o l­
n yc h .

Po u roczy sto śc ia ch  fe s tiw a lo w y c h , 
n a jp ó ź n ie j w  ko ń c u  s ie rp n ia , od ­
re s ta u ro w a n y  p a rk  zo stan ie  zn o w u  
u d o stęp n io n y  d la  w s zys tk ic h .

T R Z Y  R A Z Y  M

D y w a n y , p o k ro w c e , k i l im y , chod­
n ik i itp . p rze d m io ty  są dziś w y r a ­
b ia n e  w  za k ła d a c h  w łó k ie n  ch em icz  
n yc h  w  G u b en  z o d p a d k ó w . K o ­
le jn y  p rz y k ła d  gospodarności i  po­
m y sło w o ś ci m ło d z ie ży  N R D , b io rą ­
ce j u d z ia ł w  m a so w e j a k c j i  p rzed -  
fe s tiw a lo w e j, n a zy w a n e j tu ta j M M M  
(T a rg a m i M is trz ó w  J u tra ).

Sens a k c j i  p o lega n a ty m , że n a j­
lepsze p o m ys ły  m ło d y c h  zastoso­
w a n e  w  p ro d u k c ji zostaną w y s ta ­
w io n e  w  czasie X  F es tiw a lu .

Z re s z tą  T a rg i M is trz ó w  J u tra , k tó ­
re  o d b y ły  się je s ie n ią  u b . r . ,  ró w ­
n ież s ta ły  pod z n a k ie m  p rzyg o to ­
w a ń  do X  Ś w ia to w e go  F es tiw a lu  
M ło d z ie ży  i S tu d e n tó w , a w y s ta w io ­
n y c h  w te d y  90 p o m ys łó w  zostało  
ju ż  w d ro żo n yc h  do p ro d u k c ji. N a ­
le ży  się spodziew ać, że w y s ta w a  
M M M  w  o kre s ie  t rw a n ia  fes tiw a lu  
będ z ie  je szc ze bogatsza.

P R Ó B A  G E N E R A L N A

14 lu teg o  w  B e r lin ie  ro zpoczę ła  się 
p ró b a  g e n e ra ln a  n a jlep s zyc h  w o je ­
w ó d zk ic h  k lu b ó w  śp iew a ją cy ch . W  
n o w o  o tw a r ty m  b e rliń s k im  k lu b ie  
„ P a ź d z ie rn ik ’' p re ze n to w a n e  są sze­
r o k ie j p u b liczności p io se n k i n ap is a ­
n e  s p e c ja ln ie  n a fe s tiw a l. S k o m p o ­
n o w an o  ju ż  40 ta k ic h  p iosenek , a 
40 d alszy ch  Jest w  p rzy g o to w a n iu . 
N a p ły w a ją  one do m ię d zy n a ro d o w e ­
go k o m ite tu  o rg a n iza c y jn e g o  z ca łe ­
go św ia ta .

9 M A R C A  E L IM IN A C J E

O b ecn ie  w  ca łe j re p u b lic e  t rw a ją  
in te n s y w n e  p rzy g o to w a n ia  do  e l im i­
n a c ji m ło d z ie żo w yc h  zespo łów  a r ty ­
s ty cznych .

W  s ły n n y m  z p rzem ys łu  z a b a w -  
k a rs k ie g o  m ieśc ie S o n n en b e rg  w  
k i lk u  zespołach  ćw iczy  aż 220 
d z ie w c zą t i ch łop c ó w . N ie m n ie j 
lic zn e  zespo ły  is tn ie ją  w  w ie lu  in ­
n y c h  m ie jscow ościach . W szys tk ie  
one staną do e g za m in u  e lim in a c y j­
nego w  d n iu  9 m a rc a . D o uczest­
n ic tw a  w  X  F e s tiw a lu  z a k w a lif ik o ­
w a n e  zostaną ty lk o  te, k tó re  do te ­
go czasu zdążą  się n a jle p ie j p rz y ­
go to w a ć.

Ig n a c y  W IR S K I

2 min dolarów
„wpadli“ przez przypadek

S E N S A C JĄ  prasow ą B e r lin a  
zachodn iego  s ta ła  s ię  n ie b y w a ła  
w  ty m  m ieście  a fe ra  fa łszerska, 
w y k ry ta  przez p o lic ję  k ry m in a l­
n ą  c a łk o w ic ie  p rzyp ad kow o . F a ł 
szerze z d o ła li w y p ro d u k o w a ć  2 
m i lio n y  d o la ró w  w  b an kno tach  
20 i  5 0 -do la ro w ych  —  ta k  do ­
sko na le  pod ro b ion ych , że eks­
p e rc i z tru dn o śc ią  o d ró ż n ia li je  
od  b an kno tów  p ra w d z iw y c h . Z 
pow odzen iem  m o g ły b y  one zna j 
d ow a ć  s ię  la ta m i w  obiegu, gdy 
b y  n ie  czysty  p rzypadek.

P R Z E D  d w o m a  ty g o d n ia m i ja k iś  
p o d e n e rw o w a n y  m ężczy zna  zadzw o  
» i ł  n a  p o lic ję  ze s k a rg ą , iż  p ra c u ­
ją c e  no cą  w  p o b liżu  jego  d om u  
z a k ła d y  p ra c y  u n ie m o ż l iw ia ją  m u  
w y p o c z y n e k . Z o s ta ł o m y łk o w o  po­
łą c z o n y  z d z ia łe m  p o lic ji, z a jm u ­
ją c y m  się fa łs ze rs tw e m  p ie n ię d zy . 
W  z d e n e rw o w a n iu  p o w ie d z ia ł, że 
n ie  dość. iż  zak łó c a  m u  n o c n y  spo­
k ó j sąsiednia p ie k a rn ia , to  jeszcze  
n ie  d a je  m u  spać p ra c u ją c a  do  b ia  
le g o  ra n a  d ru k a rn ia , w  k tó re j być  
m o że  d ru k u ją  fa łs zy w e  p ie n iąd ze . 
P o  czy m  b ez s łow a o d ło ży ł s łu ­
c h a w k ę .

P o m im o  t a k  lu źn o  rz u c o n e j u w a ­
g i na te m a t fa łs ze rs tw a , p o lic ja  z a ­
in te re s o w a ła  s ię  s p ra w ą  i  d w a  d n i 
p o trz e b o w a ła , b y  o d nale źć sąsiadu ­
ją c e  ze  sobą p ie k a rn ię  i  d ru k a rn ię .  
N a  w s z e lk i w y p a d e k  zarząd zo n o  
o b s e rw a c ję  o w e j d ru k a rn i.  W k r ó t ­
ce  zau w ażo n o , że s ta ły m  n o cn y m  
k lie n te m  d ru k a rn i je s t  29 -le tn i k e l­
n e r  zn a n y  z lic zn y c h  k o n ta k tó w  z  
m ło d z ie ż o w y m i k o m u n a m i. P o s ta ­
n o w io n o  go ś ledzić  P rze zo rn o ść  
■policji o p łac iła  się so w ic ie . P e w n e ­
g o  d n ia  zau w ażo n o , Jak do p a rk u ­
jącego n a  je d n e j z  u lic

du  k e ln e ra  p rzenoszono  ze s to ją ­
cego w  p o b liżu  w o zu  sy n a  w ła ś c i­
c ie la  d r u k a r n i d u żą  b rą z o w ą  to rb ą  
p o d różną . Z a in te re s o w a n o  sie z a ­
w a rto ś c ią  t o r b y ; b y ło  w  n ie j 135 
ty s ię c y  d o la ró w . W  b a g a ż n ik u  sa­
m och o d u  zn a lez io n o  1 m il io n  800 ty  
sięcy d o la ró w ! N ie w ie lk ą  resztę  
fa łs z y w y c h  b a n k n o tó w ... i  m a try c e  
do ic h  p ro d u k c ji, a  ta k ż e  in n e  
p rz y b o ry  zn a le z io n o  w  m ie s zk a n iu  
w ła ś c ic ie la  sam ochodu.

O b a j fa łs ze rze  p o zn a li się p rzed  
d w o m a  la ty  W ów cza s  k e ln e r  z a ­
m ie rz a ł o tw o rz y ć  w ła s n ą  re s ta u ra ­
c ję  i  w  ty m  ce lu  z ja w ia ł  się p a ro ­
k r o tn ie  w  d ru k a rn i za m a w ia ją c  
różne' d ru k i re k la m o w e . W  ten  spo 
sób p o zn a ł sy n a w ła ś c ic ie la  d r u ­
k a r n i,  z  k tó ry m  z a w a r ł p o ro zu m ie ­
n ie  do ty czą ce  p o d ra b ia n ia  d o la ró w . 
P o m a g a ł Im  w  te j  p ra c y  je d e n  z 
z a u fa n y c h  d ru k a rz y . P ra c o w a li ty l  
k o  nocą b ez w ie d z y  w ła ś c ic ie la  
d ru k a rn i.

E k s p e rc i, k tó rz y  la ta m i z a jm u ją  
się  fa łs z y w y m i b a n k n o ta m i, b y l i '  
o szo ło m ien i ja k o ś c ią  p o d ro b io n y ch  
p ie n ię d z y  l  zg o d nie  s tw ie rd z il i, iż 
szczególn ie w  m n ie js zy c h  b a n k a c h , 
n ie  d y s p o n u ją c y c h  o d p o w ie d n im i 
u rz ą d z e n ia m i, n ig d y  b y  n ie  o d róż­
n io n o  Ic h  od p ra w d z iw y c h .

G D Y B Y  n ie  p rzypadek, a fe ra  
ta  n ig d y  n ie  u jrz a ła b y  ś w ia tła  
dziennego, ty m  b a rd z ie j, że fa ł­
szerze p ra c o w a li od g ru d n ia  ub, 
ro k u  n ieza u w a żen i i  w ła śn ie  w  
d n iu , w  k tó ry m  z o s ta li u jęc i, 
m ie rz a li d e f in ity w n ie  skończyć 
z p ro d u k c ją  fa łs z y w y c h  d o la  
ró w  i  za jąć  s ię  ic h  w y d a w a  
n iem .

(Interpress)

Zainteresowanie Chin 
włoską energetyką 

a to m o w ą
R Z Y M  P A P . 17 bm . zak o ń c zy ła  

tr z y ty g o d n io w y  p o b y t w e  W ło ­
szech 20-osobowa d e le g a c ja  e k s p e r­
tó w  i w y s o k ic h  u rz ę d n ik ó w , re p re  
z e n tu ją e a  c h ińs k ie  M in is te rs tw o  
E n e rg e ty k i i O c h ro n y  W ód.

C z ło n k o w ie  d e le g a c ji z w ie d z ili  
e le k tro w n ie  w o d n e . a to m o w e  i 
c ie p ln e , za p o zn a li się z p ro d u k c ją  
w e  W łoszech  u rzą d ze ń  d la  en e rg e­
t y k i .  p rze d e  w s zy s tk im  a to m o w e j 
o raz  z  d z ia ła ln o ś c ią  n a u k o w ą  w  
ty m  zak re s ie .

Szaszłyk po syrpjsku

Niespokojne obrady 
duchownych w Holandii

K O Ś C IÓ Ł  k a to lic k i w  H o la n ­
d i i  uw ażany je s t obecnie  za n a j 
b a rd z ie j n ie s p o k o jn y ,te re n  ście­
ra n ia  się p rze c iw s ta w n ych  ten ­
d e n c ji w e współczesnym  k a to li 
cyzm ie  rzym sk im . O s ta tn io  o K o ­
ście le  h o le n de rsk im  znów  jest 
głośno. S ta ło  się ta k  za spraw ą 
zw ołanego w  końcu  s tyczn ia  br. 
zg rom adzenia  ks ięży ho lende r­
sk ic h , k tó re  zebra ło  się w b re w  
w o li k u r i i  rz y m s k ie j.

N A  P O R Z Ą D K U  d z ie n n y m  o b rad  
z n a la z ły  się d w ie  s p ra w y  o d o n io ­
s ły m  zn ac zen iu  n ie  ty lk o  d la  K o ­
śc io ła h o len d e rsk ie go , lecz ta k że  d la  
całego dzis iejszego k a to lic y z m u . T e  
m a ty :  „ S p ra w ie d liw o ś ć  w  św iec ie "  
o ra z  „ P i ln e  p ro b le m y  d uszpaster­
s tw a  K o śc io ła  h o len d e rsk ie go “ , spo 
t k a ły  się z d u żym  z a in te re s o w a ­
n ie m  ks ię ży . Je d n a k że  ju ż  w  dn iu  
o tw a rc ia  zg ro m ad ze n ia  doszło do 
p rz y k re g o  in c y d e n tu  O to  w  czasie 
p rz e m ó w ie n ia  d z ie k a n a  d ie ce z ji 
R o erm o n d  salę o b rad  opuśc ił mons. 
A n g e lo  F e lic i , n u n c ju s z  aposto lski 
w  H o la n d ii . P o w o d e m  je g o  d em on­
s tra c y jn e g o  k r o k u  b y ła  k r y ty k a  
b is ku p a  J. M . G ijs e n a . dokonana  
p rze z  d z ie k a n a  d ie c e z ji R o erm ond , 
k tó ry  z a rz u c ił m u  ko n s erw atyzm .

K r y t y k a  w  K ośc ie le  ho len d e rsk im  
n a le ż y  do z ja w is k  z w y k ły c h , p rze ­
to  n ie  p o w in n a  n ik o g o  d ziw ić . 
S k ąd  te d y  g w a łto w n a  re a k c ja  nu n ­
cjusza papiesk iego? W  sty czn iu  u -  
b ie g łeg o  ro k u  b is k u p  G i js e n '  zo­
s ta ł s k ie ro w a n y  do d ie c e z ji R o er­
m ond n a  m o cy  d e c y z ji p ap ie ża , m i 
m o że n ie  f ig u ro w a ł na liś c ie  kan  
d y d a tó w  u s ta lo n e j p rzez  ra d ę  d ie ­
c e z ji, k tó rz y  m ie li b y ć  w  p rzy ­
szłości m ia n o w a n i.

Z n a n e  i szan o w an e  p rz e z  H o le n ­
d ró w  t ra d y c je  l ib e ra l iz m u  i  dem o- 
k r a ty z m u  zo sta ły  w  te n  sposób pod 
w a żo ne . W y s tą p ie n ie  d z ie k a n a  R oer 
m ond  w s k a z u je  na dalsze pogłęb ia  
n ie  się d ys tansu  m ię d z y  is tn ie ją ­
c y m i w  K ośc ie le  h o le n d e rs k im  u-

g ru p o w a n ia m i k o n s e rw a ty s tó w  i  
p rogres is tów . T e n  k la s y c zn y  ju ż  d la  
K o śc io ła  k o n f l ik t ,  p o d sycany je s t  
przez  R zy m , k tó ry  na te re n ie  K o ­
śc io łów  k r a jo w y c h  u s iłu je  p rz e fo r ­
sow ać w ła sn e  k o n c e p c je . Je d n o ­
cześnie p rz y k ła d  h o le n d e rs k i w ska  
żu je . że n ie za d o w o le n ie  d u ch o w ie ń  
stw a  h o len d e rsk ie go  w zrasta .

W ła d ze  w a ty k a ń s k ie . n ie je d n o ­
k r o tn ie  w y ra ż a ją c e  n ie za d o w o le n ie  
z s y tu a c ji w  H o la n d ii p a trz ą  z n ie  
u k ry w a n y m  z a n ie p o k o je n ie m  na 
d z ie ją c e  się tam  w y d a rz e n ia  kościel 
ne. O b ra d y  d u szpasterzy  o b aw  tyc h  
n ie  p o m n ie jszą  W  ten  sposób w  
m a łe j H o la n d ii ro z w ija  się w ie lk i  
p ro b le m  do ro zw ią za n ia .

S T A N IS Ł A W  W A N A T

Burza 9 matury
w Wojwodinie

B E L G R A D  P A P . W  W o jw o d iń s k im  
O k rę g u  A u to n o m ic z n y m  rozp ęta ła  
się n ie d a w n o  p ra w d z iw a  b u rza  w  
z w ią z k u  z e g za m in a m i do jrza łośc i. 
TT g ru d n ia  u b . ro k u  p a rla m e n t o k rę  
g o w y  zn iósł e g za m in y  m a tu ra ln e  w  
szk o ła ch  śred n ic h . Część społeczeń­
s tw a  a k c e p to w a ła  zn ie s ie n ie  m a tu r, 
część zaś  w y ra ż a ła  w ą tp liw o ś c i, oba 
w ia ją c  się, że a b s o lw e n c i szk ó ł śred  
n ic h  z W o jw o d in y  b ę d ą  m ie li t ru d ­
ności z d o stan ie m  się  n a  w yższe  
stud ia .

N ie o c z e k iw a n ie  p rze d  p a ro m a  dn ia  
m l R ad a  d /s  K u ltu r y  i  O ś w ia ty  — 
je d n a  z  Iz b  p a r la m e n tu  W o jw o d in y  
— o p o w ie d z ia ła  się za  p rzy w ró c e ­
n ie m  eg za m in u  d o jrza ło ś c i w  szko­
ła c h  ś red n ic h  tego o k rę g u  autono­
m icznego . W y w o ła ło  to  la w in ę  p ro ­
tes tó w . W  Jednej z m ie jscow ości o d ­
b y ła  się n a w e t d e m o n s tra c ja  u liczna  
409 m a tu rz y s tó w . W y s u w a  się n a­
w e t żą d a n ia , ab y  p ociągnąć do od ­
p o w ie d z ia ln o ś c i p o lity c z n e j posłów  
za  p o d jęc ie  o s ta tn ie j d e c y z ji.

S p ó r z w o le n n ik ó w  i  p rze c iw n ik ó w  
m a tu ry  b ęd z ie  ro z p a try w a n y  w  n a j 
b liżs zyc h  d n ia c h  p rz e z  p a r la m e n t  
o k rę g o w y .

Ekspedycja  „B e r i« * "

Radziecko-
amerykańskie
badania w dziedzinie
meteorologii

M O S K W A  P A P . J a k  donosi A g en ­
c ja  T A S S , n a  M o rz u  B e rin g a  ro z ­
p oczę ły  się w  sobotę w spólne ra -  
d z ie c k o -a m e ry k a ń s k ie  b a d a n ia  n a u ­
k o w e  w  d z ie d z in ie  m e te o ro lo g ii 
P rze d s ię w z ię c ie  to  n osi m ia n o  
E k s p e d y c ja  „ B e r in g " . Z e  s tro n y  
ra d z ie c k ie j ucze s tn ic zy  w  n ie j s ta ­
te k  n a u k o w y  „ P r ib o j“  i sam olo t 
ty p u  „11-18“ . n a  k tó re g o  p o k ła d z ie  
z n a jd u je  sie la b o ra to r iu m  n a u k o w e . 
Z e  s tro n y  a m e ry k a ń s k ie j — lo d o -  
ła m ac z  „S ta te n  Is la n d "  o ra z  sam o­
lo t  ty p u  „C o n va ir-9 90 ’‘, ta k ż e  z  
a p a ra tu rą  n a u k o w ą  na p o k ł .dzie .

W szys tk ie  p rac e  n a u k o w o -b a d a w ­
cze u czo n y ch  obu k r a jó w  p rze b ie ­
g a ją  w  sposób zs y n c h ro n izo w a n y , 
w  ściś le u s ta lo n y c h  g odzinach .

E k s p e d y c ja  „ B e r in g “  b ęd z ie  k o n ­
ty n u o w a n a  do  7 m a rc a .

Zakończenie
pekińskich rozmów

Kissingera
W A S Z Y N G T O N  P A P . J a k  o z n a j­

m ił  18 b m . rz e c z n ik  B ia łeg o  D om u  
w  W a s zy n g to n ie , s p e c ja ln y  d o ra d ­
ca  p re zy d e n ta  N ix o n a  — H e n ry  
K is s in g e r z a k o ń c z y ł s p o tk a n ia  z 
p rzy w ó d c a m i c h iń s k im i, po  ponow  
n e j 5 -g o d z in n e j ro zm o w ie , k tó rą  
o d b y ł w  n ie d z ie lę  z  p re m ie re m  
Czou E n - la je m . m in is tre m  sp ra w  
z a g ra n ic zn y c h  C zi P e n g -fe je m  i 
w ic e m in is tre m  C z ia o -K u a n -h u a .

P o p rze d n ieg o  A n ia  (w  sobotę 17 
bm .) K is s in g e r p rz e p ro w a d z ił d w u ­
g o d z in n ą  ro zm o w ę  z p rze w o d n ic zą ­
cy m  K C  K P C h  ftlao T s e -tu n g ie m .

H .  K is s in g e r m a  opuścić w  p e n ie  
d z ia łe k  C h K L , a b y  ud ać  się do T o ­
k io , sk ąd  w ró c i d o  S ta n ó w  Z je d n o ­
czo n y ch  —  ja k  s ię  p rz e w id u je  
20 bm .

131 min m  stuli
wyprodukuje ZSRR
w bieżącym roku

M O S K W A  P A P . O p ięć  n u łio  
n ów  ton  s ta li w ię ce j n iż  w  ro k u  
u b ie g łym  dostarczą ra d z ieck ie  
h u ty  w  ro k u  bieżącym . O gółem , 
zgodnie  ze w s k a ź n ik a m i narodo  
wego p la n u  gospodarczego, w  ro  
k u  1973 p ro d u k c ja  s ta li w y n ie ­
s ie  131 m ilio n ó w  ton.

D z ię k i ty m  w y n ik o m , ZS R R  
będzie na p ie rw s z y m  m ie jscu  w  
p ro d u k c ji ś w ia to w e j, p rzed S ta r 
n a m i Z je d no czon ym i i  ,

T E N  d z iw n y  stożek to  po 
p ro s tu  k a w a ł w o low ego  
m ięsa p rzep la tanego  s ło n i­
ną, szaszłyk  — g igan t. K ra ­
ja n y  w  p la s te rk i jedzony  
je s t z m ą czn ym i p lacka m i. 
W  D am aszku  tego typu  
sprzedaw ców  u liczn ych  
spotkać m ożna na każdym  
k ro ku . Z  p rze g ryz ien ie m  
czegoś na s to jąco  w  s to lic y  
S y r ii n ie  m a k ło po tu .

(C A F  —  U rba ne k )

STRZELANINA 
W  MARSYLII

P A R Y Ż  P A P . W  n ie d z ie lę  w  cen ­
tru m  M a rs y li i  doszło  do s t r z e la n i  
n y , w  w y n ik u  k tó re j z g in ę ło  d w ó c h  
g an g s te ró w . Ic h  sam ochód z o s ta ł 
o s trze la n y  p rzez  n ie zn a n y c h  s p ra w ­
có w , p ra w d o p o d o b n ie  tak że  przed-» 
s ta w ic ie li ś w ia ta  przes tępczego , t 
ro z b ił się  o m u r.

P o lic ja  p o szu k u je  s p ra w c ó w  za­
m a ch u , k tó rz y  zb ie g li.

Amerykańska ¿cna 
paupaskiego kacyka 
nieco przesadziła».
L O N D Y N . W y n n  S a rg en t, o b y w ą -  

w ate llca  U S A , z zaw o du  an tro p o kU Ł  
p ro w a dzą ca  b ad a n ia  n ad  ż y c ie * *  
se ks u a lny m  d z ik ic h  p le m io n , k tó r a  
w y w o ła ła  n ie d a w n o  sensację, b io rą c  
ś lu b  z w o d zem  d z ik ieg o  p le m ie n ia  
P apuasów  w  Ir ia n ie  zac h o d n im , © -  
t rz y m a ła  od w ła d z  In d o n e zy js k ic h  
p o lec en ie  opuszczen ia  w  ciągu  2 d u ł 
In d o n e z ji , p o n iew aż  je j  dzia ła lność  
„ u tru d n ia  ro zw ó j tego obsza/r&” |  
Jednocześnie d o w ó d ztw o  o k rę g u  w «  
skow ego  o św iad c zy ło , że n ie  prze« 
d łu ż y  A m e ry k a n c e  w izy .

W  zes zły m  m ie s iąc u  p a n i S a n  
g en t s p o w o d o w a ła  w ie lk ie  ra m ii 
szanle w  lo k a ln y m  o śro d k u  ad m  
n is tra c y jn y m , o św iad c za ją c , że  ro: 
sta je  się ze  s tro je m  e u ro p e js k im  
p o dobn ie  ja k  je j  m ą ż , O b a h a ro k  
s to ją c y  n a  cze le  p le m io n a  M u la  
sercu t ro p ik a ln e j N o w e j G w in e i  
o k ry w a ć  się b ęd z ie  liś ć m i p a lm t  
w y m l.

W ła d ze  są  z d a n ia , że m a  to 
w p ły w  n a  P a p u as ów , k tó ry c h  
chęca s ię  do  p rz e jś c ia  n a  ło n o  
w ił lz a c ji .
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C A Ł Y  Ś W IA T  S IĘ G A  M Y Ś L Ą  O 500 L A T  W STECZ, aby oddać ho łd  M ik o la jo - 
w i  K o p e rn iko w i, w ie lk ie m u  synow i po lsk ie j z iem i. N ie  jes t to  ja k iś  z w y k ły , je ­
szcze jeden o ta r ty  z k u rz u  jub ileusz. Jego dorobek s ta l się bow iem  trw a łą  pozycją 
w  in te le k tu a ln ych  osiągnięciach ludzkości. W ręcz za dz iw ia jący  jes t rów n ież  prag­
m a tyzm  dzia łania  w ie lk ie g o  to ruńczyka. W  naszym  społeczeństwie, ta k  sk łonnym  
do re jtanow skiego rozdzieran ia  szat, sprawca na jw iększe j w  dzie jach św iata rew o ­
lu c j i  pozostał do końca życ ia  w  zgodzie z is tn ie ją cym  uk ładem  społecznym.

Wędrówki
dzieła Kopemia

B A D A C Z Y  Ż Y C IA  i  p ra -  ło  w ów czas p o ję c ie  K osm osu i  
cy  M ik o ła ja  K o p e rn ik a  od Z ie m i ja k o  je go  cząstk i. K o p e r- 
d aw na  in te reso w a ło , d la -  n ik  zd a w a ł sobie spraw ę, że w y  
czego jego te o ria  o ru ch ach  przędza sw o ją  epokę —  i... na 
c ia ł n ieb ie sk ich  zosta ła  ta k  pew no lic z y ł s ię  z e w e n tu a ln y - 
późno ogłoszona d ru k ie m , m i ko nse kw e nc jam i, ja k ic h  n ie  
P ie rw szy  w y d ru k o w a n y  eg- u n ik n ę li p óźn ie j G io rd an o  B ru -  
ze m p la rz  „D e  R e v o lu t io n i-  no i G alileusz, 
bus“  t r a f i ł  do rą k  as tron o - M ik o ła j K o p e rn ik  n ie  ch c ia ł 
m a tuż  p rzed  jego  śm ierc ią , n a w e t u s tn ie  p rzekazać sw o ich  

. spostrzeżeń. Z a m ie rz a ł —  o czym
B A R D Z O  D ŁU G O , bo  aż t rz y  w s p o m in a ł p óźn ie j uczeń jego  

d z ieśc i la t, w a h a ł się M ik o ła j R e ty k  —  o g ran iczyć  s ię  je d y - 
K o p e rm k , czy m a ogłosić ś w ia tu  n ie  (j0  ogłoszenia p ra w id ło w y c h  
s w o ją  te c r ię  o ru ch ach  c ia ł n ie -  ta b lic  a s tron o m iczn ych , a le  bez 
P iesk ich . Te o ria  ta  godziła  p rze  teore tycznego uzasadn ien ia, skąd 
Ciez w  p ods taw y f i lo z o f i i  ch rze - p o w s ta ły  różn ice. Je ś li w ię c  w  
•ac ijańsk ie j, d la  k tó re j n ie  is tn ia  k o ńcu  zgodz ił się na d ru k  sw e-
— ___________ ____________________go dz ie ła , z ro b ił to  pod w p ły -

‘ w em  n a jb liższych  p rz y ja c ió ł, 
m . in . R e tyka  o raz b isku p a  cheł 
m ińsk ie g o  T iedem ana  Giese, k tó  
rego często odw ied za ł w  L u b a ­
w ie . N a le ga ły  ró w n ie ż  na  to  
osoby bardzo  w ysoko  p o s ta w io ­
ne w  h ie ra rc h ii ko śc ie lne j, m . 
in . le ga t p ap ie sk i w  Polsce, M i­
ch a ł Schenberg.

A  o to  co p is a ł w ów czas do 
M ik o ła ja  K o p e rn ik a :

N o t o  = 3  

ciekawostki
•OPONY W  P O D C Z E R W IE N I

D U Ż E  Z N A C Z E N IE  d la  b ezp ie ­
cze ń stw a  ru c h u  d rogow ego  m a o p ra ­
co w an a  w  A n g lii m e to d a  badań  
opon  p rz y  zas tosow aniu  d e te k to ró w  
p ro m ie n io w a n ia  podczerw onego . M e ­
to da  p o zw a la  w y k ry w a ć  w e w n ę trz ­
n e  w a d y  opon, p ę k n ię c ia  i  ro z w a r ­
s tw ie n ia , za ró w n o  p o w sta łe  w  p ro ­
d u k c ji ja k  i podczas ek sp lo a tac ji. 
M e to d a  je s t p ro sta  i  m o żn a  ją  sto- 
isować ta k ż e  w  s ta c ja ch  obsługi.

ZBLECTROCAR W  ZSRR

W  Z W IĄ Z K U  R A D Z IE C K IM , w  
M o s k ie w s k im  In s ty tu c ie  E le k tro m e ­
c h a n ik  i w  In s ty tu c ie  P o lite c h n ic z ­
n y m  w  E re w a n iu  p ro w a dzo n e  są od 
czte rec h  ła t  p rac e  b ad a w cze nad  sa­
m o ch o d a m i o n apę dzie  e le k try c z ­
n y m . K o n s tru k to rz y  ra dz iec cy  u z y ­
s k a li znaczne oszczędności m o cy  w  
u k ła d z ie  n ap ę d ow ym  stosując p ó ł­
p rze w o d n ik o w e  u rzą d ze n ia  s te ru jąc e. 
E n e rg ię  z a k u m u la to ró w  d o p ro w a ­
d z a  się do s i ln ik ó w  w  sposób p rze ­
ry w a n y , w  w y n ik u  czego ko n tro la  
szybkości p o jazd ó w  n ie  p o w o d u je  
n ie po trze bn y ch  s tra t p rą d u . O p ra ­
cow ano  ró w n ie ż  n o w ą  m etodę szyb - 
Jtiego  ła d o w a n ia  a k u m u la to ró w .

* i I E  W JE Ż D Ż A Ć  W  K A Ł U Ż E

K A Ł U Ż A  n a je z d n i m oże stać się 
p rz y c z y n ą  poślizgu i w y p a d k u  n a ­
w e t  n a p ro s tym  o d c in k u  d ro g i. N ie ­
b ezp ieczne szczególn ie je s t, g d y  sa­
m ochód  w je żd ża  w  k a łu żę  k o ła m i 
2 je d n e j ty lk o  s tro n y , p ra w e j czy  
le w e j, i g d y  w  ty m  m o m e nc ie  p rz y ­
spiesza łu b  h a m u je . B a rd z ie j po ­
da tn e  n a poślizg  w  ta k ie j s y tu a c ji 
są sa m ochody z s iln ik ie m  z ty lu .

C U M O W E  Z D E R Z A K I

A M E R Y K A Ń S K IE  S A M O C H O D Y  o- 
so b o w e  są obecnie w y p osażone w  
g u m o w e  a m o r ty z a to ry  p rzy  zd e rza ­
k a c h . Zao s trzo n e  p rzep isy  b ezp ie ­
czeństw a w y m a g a ją  b o w ie m , ab y  
isam ochód n ie  u le g ł ż a d n y m  u szk o ­
d z e n io m  p rz y  z a trz y m a n iu  n a p rze ­
s zk o d z ie  z p ręd k o śc ią  15 km /g o d z . 
O s ią g n ię c ie  tego oka za ło  się n ie zb y t  
etrudne d la  k o n s tru k to ró w  i zd e rza ­
k i  m ogą s łu żyć n ie  ty lk o  do ozdo­
b y .

C IĘ Ż A R Ó W K I Z  P O D U S Z K Ą

U D E R Z E N IE  sam ochodu osobow e­
g o  w  ty ł  c ię ż a ró w k i je s t  często  
p rz y c z y n ą  w y p a d k ó w , n a w e t p rzy  
ł> ardzo  m a ły c h  szybkościach  — sk rzy  
a i ia  c ię ż a ró w k i zd e rza  się b o w ie m  
3  p rz e d n ią  szy bą sam ochodu osobo­
w e g o . E k sp e rc i p o lite c h n ik i w  H a m ­
b u r g u  b a d a li ró żn e  ro d za je  zabez­
p ie c z e ń  p rzed  w y p a d k a m i tego ro -  
«dzaju. N a jb a rd z ie j sk u teczne o k a za -  
l l y  się u m ieszczone z ty lu  c ięża ­
r ó w k i ,  i  m o ż liw ie  n is ko , zd e rza k i 
‘W  postac i p ro s to p ad lo ś c ie n n e j po - 
* tu s z k i z tw o rz y w a  p ia nkow ego ,.

C O  S T U K A  W  S IL N IK U

D O Ś W IA D C Z O N Y  M E C iłA i> .i w ie -  
1« m oże dow ie d z ieć  się o stan ie  s il­
n ik a  s łuch a jąc  u w a żn ie  je g o  p rac y . 

3M(etoda ta  zosta ła  ro zw in ię ta  p rzez  
k o n s tru k to ró w  ra dz iec k ic h  do a n a -  
a iż y  w id m a ak u styc zn eg o , k tó re  
¡ jes t re je s tro w a n e  za pom ocą czu łyc h  
¡m ik ro fo n ó w . W y k re s  p o zw a la  oce- 
janić stan  s iln ik a  i  w y k r y ć  je g o  do ­
t k l i w o ś c i .

— P R O S Z Ę  C IĘ  u s iln ie , obyś tego  
sw ego o d k ry c ia  u d z ie li!  m iło ś n ik o m  
n a u k i i na jsp ie szn ie j p osia ł m i sw e  
b ad a n ia  n ad  s fe rą  ś w ia ta  w ra z  z 
ta b lic a m i i  c o k o lw ie k  m a sz  ponad to , 
co b y  do te jże  m a te r ii n a leża ło ... 
Je żeli m i  w  te j rze czy  uczy n isz  za ­
dość — zrozum iesz, że m asz do czy­
n ie n ia  z c z ło w ie k ie m  w ie lb ią c y m  
T w e  im ię  i  p ra g n ą c y m  oddać sp ra ­
w ie d liw o ś ć  ta k  w ie lk ie m u  ta le n to ­
w i. . .“ B y ć  m oże, le g a t d z ia ła ł w  po ­
ro zu m ie n iu  z pap ie żem  P a w ie m  I I I ,  
w ie lk im  h u m a n is tą , k tó re m u  K o p e r­
n ik  d e d y k o w a ł p ó źn ie j sw e dzie ło  
„ D e  R ev o łu tion ibu s” .

W y s ła ł w ię c  K o p e rn ik  p rz y ja c ie la  
R e ty k a  do N o ry m b e rg i za lec a ją c  
m a  w y d ru k o w a n ie  ta m  sw ej teo-rii. 
P e rtra k ta c je  i p rzy g o to w a n ia  do 
d ru k u  m u s ia ły  trw a ć  d ługo , skoro  
p ie rw szy  e g ze m p la rz  „ D e  R e v o lu -  
t io n ib u s”  t r a f i ł  do F ro m b o rk a  do ­
p ie ro  u s c h y łk u  życ ia  tw ó rc y  t r a k ­
ta tu . K o p e rn ik  o d zy s k a ł w p ra w d z ie  
n a k ró tk o  p rzed  ś-m iercią p rz y to m ­
ność, a le  w y g lą d a  na to  (co p o ­
tw ie rd z a ją  h is to ry c y ), że ju ż  n ie  b y ł  
zd o ln y  zapoznać się z  ty m , co w y ­
d ru ko w a n o .

T ym c zas em  z m ia n y  w  tek śc ie  — 
w p o ró w n a n iu  z m a n u s k ry p te m , 
w rę czo n y m  p rzez  K o p e rn ik a  R e ty -  
k o w i — b y ły  d a le k o  id ą ce . I  ta k  np . 
została opuszczona p rzed m o w a n a ­
p isana p rzez  sam ego uczonego. P rz e ­
de w s zy s tk im  je d n a k  w y d a w c a  H o -  
sem ann , z n a n y  ró w n ie ż  ja k o  O s ian - 
d er, po prostu  do p isa ł do t ra k ta tu  
M ik o ła ja  K o p e rn ik a  w ła sn ą , sześcio- 
stro n ic o w ą p rzed m o w ę pod ty tu łe m  
„D o  c z y te ln ik a  —  o h ip o te zac h  te­
go d z ie ła” , w  k tó re j o ty m  w s zys t­
k im , co d la  tw ó rc y  t ra k ta tu  b y ło  
b ezw zględną p raw d ą , p isał ja k o  o 
rze k o m y c h  d o m n iem an ia ch ...

W  ro k u  1566 u ka za ło  się k o le jn e  
w y d a n ie  d zie ła  K o p e rn ik a  w  B a z y ­
le i, a w  ro k u  1611 — w  A m s te rd a ­
m ie  O b a  w y d a n ia  n ie  m ia ły  p rze d ­
m o w y au to ra . W  w y d a n iu  am s te r­
d am s k im . p rzy g o to w a n y m  d la  ucz­
cze n ia  70 -te j ro czn icy  ś m ie rc i K o p e r  
n ik a , zam ieszczono ty lk o  k r ó tk i ż y ­
c io rys  as tro no m a , a ta k że  — po ra z  
p ie rw s zy  — d w ie  ta b lic e  as trono ­
m iczne.

Po d łu g ie j p rz e rw ie , bo 5 m a rc a  
1616 ro k u , d zie ło  M ik o ła ja  K o p e rn i­
k a  w p is an e  zostało  do in d ek su  ks iąg  
zak aza n yc h  i p o tę p io n yc h  ja k o  „ f a ł ­
szyw e , ab s u rd a ln e , fo rm a ln ie  h ere ­
ty c k ie  i sprzeczne z p is m em  św ię­
ty m “ . S ta ło  się to  za  p o n ty fik a tu  
P a w ia  V , a  trw a ć  m ia ło  ponad  130 
la t. D o p iero  w  ro k u  1752 n as tą p iło  
sk re ś le n ie  z in d ek su .

Co je d n a k  s ta ło  się z o ry g in a ln ą  
p rzed m o w ą K o p e rn ik a ?  Po jego  
śm ierc i p rz e ją ł rę ko p is  je g o  w ie rn y  
p rz y ja c ie l i uczeń, a s tro no m  R e ty k .  
P o  ró żn yc h  p e ry p e tia c h  ó w  rę k o p is  
z n a la z ł się w  p o s ia d an iu  J a n a  A m o sa  
K o m eń s k ie g o , czeskiego uczonego,

k tó ry  p rześ la d ow an y  w  o jc zy źn ie  ja ­
ko  h u s y ta  — zn a la z ł sc hron ien ie  w  
p o ls k im  Leszn ie . N as tę p n ie  rę ko p is  
K o p e rn ik a  t r a f i ł  do zb io ró w  m a g n a ­
ta  sudeck iego h r . NosŁitza, pó źn ie j 
przec h o w an o  go w  P ra d ze . R ękopis  
p o w ró c ił do P o ls k i d o p iero  w  ro k u  
1953 1 z rm jd u je  się obecnie w  B ib lio ­
tece J a g ie llo ń s k ie j w  K ra k o w ie .

O R Y G IN A L N Ą  p rzedm ow ę  do 
t ra k ta tu  o p u b lik o w a n o  w  ro k u  
1854 w  w y d a n iu  w a rsza w sk im , 
z a w ie ra ją cym  tek s t ła c iń s k i dzie  
ła  i  t łum aczen ie  po lsk ie , a także 
zestaw  pop rzedn ich  w ydań , in ­
fo rm a c je  o in n y c h  dz ie łach  K o ­
p e rn ik a  oraz o p a rty  na  rzeczo­
w y c h  ź ró d łach ' życ io rys  uczone­
go i d z ie je  jego  ro d z iny . Do w y  
d an ia  obe jm u jącego  642 s trony  
d ru k u  dołączono ró w n ie ż  poe­
m a t ła c iń s k i, ro zp raw ę  o m o­
necie, n ie k tó re  l is ty  K o p e rn ik a  
itp .

W  sw o im  d z ie le  K o p e rn ik  na ­
p is a ł znam ienne  zdan ie : „...py ­
tan ie , czy ś w ia t je s t skończony 
czy n ieskończony, zo s taw m y do 
d y s k u s ji f ilo z o fo m “ . O dpow iedz i 
na  to  p y ta n ie  jeszcze n ie  zna le ­
ziono, a le dz iś  szuka ją  je j n ie  
ty lk o  filo z o fo w ie  i  a s tronom o­
w ie , lecz ró w n ie ż  za łog i s ta t­
k ó w  kosm icznych.

W A L E R IA  K O R Y C K A

Olsztyńskie
p lanetarium

D Z IS IA J  W  O L S Z T Y N IE  
w  p ięćsetną roczn icę  u ro ­
d z in  M ik o ła ja  K o p e rn ik a , 
n as tą p iło  uroczyste  o tw a r­
cie jednego z na jnow ocześ­
n ie jszych  w  E u rop ie  p lan e ­
ta r ió w . P re cyzy jnych  u rz ą ­
dzeń d la  p la n e ta r iu m  do­
s ta rczy ła  f irm a  C a rla  Z e is ­
sa w  Jenie . Zespół o b ie k ­
tó w  je s t ho łdem  m ieszkań­
ców W a rm ii i  M azur, z ło ­
żonym  g en ia ln em u  uczone­
m u, k tó ry  spędził na Z ie m i 
W a rm iń s k ie j znaczną część 
swego życia . (w p )
Fo t. W ies ła w  P rz y b y ło w ic z

„Prawdziwa cnota...“

dopowiadają 
na krytyką

N A W IĄ Z U J Ą C  do n o ta tk i p t. „C zy  
w  Szczec in ie b ęd z ie  się p ro d u k o w a ć  
„C o c a -C o lę “ ? N ie  w o ln o  zm a rn ow ać  
szansy i.. . 700 tys . z ł“ . D e p a rta m e n t  
In w e s ty c ji M in is te rs tw a  P rze m y s łu  
Spożyw czego  i  S k u p u  u p rz e jm ie  in ­
fo rm u je , że będąca p rze d m io te m  no ­
ta tk i b u d ow a k o tło w n i w  b ro w a rze  
w  Szczec in ie  zos ta ła  w łą czo n a  do  
podstaw ow ego  p la n u  in w e s ty c y jn e g o  
n a ro k  1973 w  w y n ik u  d e c y z ji K o ­
m is ji 1 -a rty jn o -R zą d o w e j, p o d ję te j w  
g ru d n iu  1972 r.

S zczec ińsk ie  Z je d n o c zen ie  B u d o w ­
n ic tw a  w  p iś m ie  z 13 lu tego  b r . po ­
w ia d o m iło  in w e s to ra  o w y zn ac zen iu  
Szczec ińsk iego  P rze d s ięb io rs tw a  B u ­
d o w n ic tw a  P rze m y s ło w e g o  n a gene­
ra ln eg o  w y k o n a w c ę  o m a w ia n e j in ­
w e s ty c ji, k tó ra  rozp o czę ta  zostan ie  
w  lip c u  b r .

Z ab e zp iec zen ie  w y k o n a w s tw a  w  
1973 r. d la  b u d o w y  w ę z ło w e go  o -  
b ie k tu , ja k im  je s t  k o tło w n ia , stw o­
rz y ło  w a ru n k i d la  s u k ce sy w n e j re ­
a liz a c ji ca łego p ro g ra m u  in w e s ty c ji  
w  b ro w a rze  w  Szczec in ie , a szcze­
g ó ln ie  d la  za m ie rzo n e j b u d o w y  w y ­
tw ó rn i n a p o jó w  „C oca-C o la*.

U P O R Z Ą D K O W A N O  
P L A C  B IJ U O W Y

In fo rm u je m y  p o n ad to , że w  po ­
ró w n a n iu  z I  k w a r ta łe m  ub. ro k u  
s y tu a c ja  w  b ie żą c y m  k w a rta le  u leg ­
n ie  znac zn e j p o p ra w ie , g d y ż  z  p ro ­
d u k c ji k r a jo w e j i  zag ra n ic zn e j o -  
t rz y m a m y  o k . 687 tys . szt. szk la n ek .

CO N A  T O  SSM ?

N A W IĄ Z U J Ą C  do n o ta tk i p t. „P o ­
ra  n a  śn iad an ie“ . W o je w ó d zk ie  
P rze d s ięb io rs tw o  G a stro n o m iczn e  — 
O d d z ia ł B a ró w  i  P ro d u k c ji w y ja ś ­
n ia , że w ie lo k ro tn ie  in te rw e n io w a ­
liś m y  i  p o w ia d a m ia liś m y  S zczeciń ­
ską S p ó łd z ie ln ię  M lec zars ką , że do ­
s ta w y  m le k a  do b a ru  m lecznego  
„ T u ry s ta “  n ie  są re a lizo w a n e  zgod­
n ie  z w a ru n k a m i u m o w y . J a k  w y ­
n ik a  z naszych  o b s e rw a c ji, opóź­
n io n e  do staw y  m le k a  p o w ta rz a ją  się 
w  o sta tn ic h  d n iac h  b a rd zo  często, 
co w  re zu lta c ie  p o w o d u je  n ie  p rz y ­
g o to w a n ie  n a  czas pełnego  as o rty ­
m e n tu  p o tra w  śn iad an iow yc h .

W  celu  w y e lim in o w a n ia  ty c h  n ie ­
dociągn ięć , p o n ow n ie  in te rw e n io w a ­
liś m y  p is em nie  w  SS M .

D y re k to r
O d d zia łu  B a ró w  i P ro d u k c ji 

m g r Z . O lc szk iew icz

Leśnicy
i drzewtarze

leczą się
„wśród swoich”

S Z E S C D Z IE S IĘ C IO O S O B O W A  g ru ­
p a szczecińskich  le ś n ik ó w  i d rze -  
w ia rz y  p rze b y w a  obecn ie  w  sana­
to r iu m  w  K ry n ic y . T e n  g ru p o w y  
w y ja z d  ju ż  po ra z  d ru g i zo rg an izo ­
w a ł O k rę g o w y  Z espó l K o o rd y n a c y j­
n y  Z w ią z k u  Zaw od o w e g o  P ra c o w n i­
k ó w  Leśnych  i  P rze m y s łu  D rz e w n e ­
go w  Szczecinie.

C h o ro by  w ib ra c y jn e  i  sch o rzen ia  
u k ła d u  tra w ie n ia  od d a w n a  n ę k a ją  
p ra c o w n ik ó w  leśnych  i  budzą u za ­
sa d n io n y  n ie po k ó j. Z a ró w n o  lecze­
n ie , ja k  i dzia ła lność p ro fila k ty c z n a , 
poza u s p ra w n ie n ia m i tec h n iczn ym i, 
o d g ry w a ją  w ię c  zasadn iczą ro lę  w  
k s z ta łto w a n iu  i  u trz y m a n iu  odpo­
w iedn iego  stanu  zd ro w otnego  załóg. 
P rze m y s ło w a  s łu żba zd ro w ia  m a  w  
ty m  p rzy p a d k u  bardzo  u tru d n io n e  
d zia łan ie , ze w zg lę d u  n a  duże ro z­
proszen ie  n ie w ie lk ic h  p rzec ież za ­
k ła d ó w . L eś n icy  zaś n ie zb y t chę t­
n ie  k o rz y s ta ją  z in d y w id u a ln y c h  w y ­
ja zd ó w  do sa n ato rió w .

E k s p e ry m e n ta ln y  w y ja z d  g ru p o ­
w y  w  ro k u  u b ieg łym  zd a ł egzam in  
i w zb u d z ił duże za in te res o w an ie  
w śród p ra c o w n ik ó w . S ą d z im y , że w  
m ia rę  m ożliw ośc i O k rę g o w y  Zespół 
K o o rd y n a c y jn y  będzie  d a le j ro z w i­
ja ł  tę  fo rm ę  w y ja z d ó w  n a leczen ie  
„w ś ró d  sw oich”  z p o ż y tk ie m  d la  
p rzed s ię b io rstw  i  le ś n ik ó w . ( tu r)

m

-

W  Z W IĄ Z K U  z a r ty k u łe m  p t. 
„ G d y  m ie szk an ie  je s t p la ce m  b u ­
d o w y “ , d y re k c ja  M P R B  n r  1 p rze ­
s ła ła  n am  odp is  p ism a sk ie ro w an e g o  
do W oje w ó d zk ie g o  Z je d n o c zen ia  B u - ”  
d o w n ic tw a  K o m u n a ln e go . W  p iśm ie  
ty m  c z y ta m y  m . in . :

„ W iz ja  lo k a ln a  n a p la cu  b u d ow y  
p o tw ie rd z iła  słuszność za rzu tó w  za ­
w a r ty c h  w  a r ty k u le  „ K u r ie r a  Szcze­
c iń sk ieg o “ . W  zw ią z k u  z ty m  k ie ­
ro w n ik o w i g ru p y  ro b ó t polecono  
p re fa b ry k o w a n e  p ły ty  stro p o w e u ło ­
ż y ć  w  je d n o  w y zn ac zon e  m ie jsce, 
a g rys  i  za p ra w ę  sk ła d ow ać  w  
s k rzy d ła c h . P o n a d to  w y d a n o  po lece­
n ie  w y w ie z ie n ia  z p la cu  b u d ow y  
g ru zu  po ro bo ta ch  ro zb ió rk o w y c h , 
s k ła d o w a n ia  d re w n a  ro zb ió rk ow eg o  
w  w y d z ie lo n y m  m ie js cu , a nas tę p n ie  
p rze k a za n ia  tegoż d re w n a  in w e sto ­
ro w i.

T e rm in  za k o ń cze n ia  ro b ó t p la n o ­
w a n y  n a U  lu tego  b r . został p rz e ­
su n ię ty  n a  d z ie ń  23 m a ja  b r. P o ­
d y k to w a n e  to je s t  zw ię k s ze n ie m  za ­
kres u  ro b ó t o raz  n ie w y k w a te ro w a ­
n ie m  lo k a to ró w  z m ie szk ań  — o f i­
c y n a  i  „ k a w a le r k i“ . P rze d s ięb io r­
stw o po czy n i s ta ra n ia  b y te rm in  
za k o ń cze n ia  ro b ó t uzg o dn ion y  a n e k ­
sem  został bezw zględ n ie  d o trz y m a ­
n y . Z a  n ie ła d  i  n ie p o rzą d e k  n a  b u ­
d o w ie , k ie ro w n ik o w i i  m a js tro w i u -  
dzie lono  u p o m n ien ia .

N a c ze ln y  In ż y n ie r  
z -c a  d y re k to ra  d /s  tec hn iczn yc h  

in ż . S tan is ła w  D zw o n ia rk ie w ic z

B Ę D Ą  S Z K L A N K I

W  O D P O W IE D Z I na a r ty k u ł pt. 
.S z k la n e k  szu k a m y  ze św iec ą“ , d y -  
e k c ja  W P H A G D  „ A rg e d "  u p rze jm ie  

w y ja ś n ia , że s z k la n k i są a r ty k u łe m  
d e fic y to w y m , ro zd z ie la n y m  c e n tra l-  
nie . P o n ie w a ż  d o tychczasow e p rz y ­
d z ia ły  n ie  z a s p o k a ja ją  p o trzeb  r y n ­
k u  i gas tron o m ii, w ie lo k ro tn ie  in te r ­
w e n io w a liś m y  w  je d n o s tk a c h  n a d ­
rzę dn y ch .

Gdy palmy... wędrowały na półnoe

T A J E M N IC E
Morzu Śródziemnego
D N O  M orza  Ś ródziem ne­

go b y ło  przed  sześcioma m i 
lio n a m i la t  p us tyn ią . K l i ­
m a t E u rop y  s ta l się w te ­
d y  o w ie le  c ie p le jszy  i  p a l­
m y  p o w ę d ro w a ły  na  p ó ł­
noc.

Rzecz trw a ła  je d n a k  k ró tk o , 
w  geo log icznym  w y m ia rz e  cza­
su —  bo za led w ie  m ilio n  la t. 
P óźn ie j w strząs te k to n ic z n y  o - 
tw o rz y ł w ro ta  G ib ra lta ru  i  z 
Oceanu A tla n ty c k ie g o  g igan tycz 
n y  wodospad o s ile  tys iąca  N ia - 
g a r przez sto la t  w y p e łn ia ł w ie l 
k ie  zapad lisko  w  s ko ru p ie  z iem  
s k ie j. Tę in te resu jącą  h ipo tezę  
p rze ds ta w ia  „S c ie n tif ic  A m e r i­
can“ , re la c jo n u ją c  w y n ik i ba­
dań  uczonych a m e rykań sk ich , 
ra d z ieck ich , fra n cu sk ich , w ło ­
sk ich  i szw a jca rsk ich , a także 
spostrzeżenia  zebrane w  czasie 
p oszu k iw a ń  ro p y  n a fto w e j pod 
dnem  M orza  Ś ródziem nego.

Twarde folie z PCW
W  Z A K Ł A D A C H  T W O R Z Y W  S Z T U  

C Z N Y C H  I  C E R A T  w  W ojc ie c h o w ie  
p o w . R ad o m s ko  u ru c h o m io n a  lin ia  
k a la n d ro w a  u m o ż liw i szersze stoso­
w a n ie  te rm o s p a w a ln y c h  o p ak o w ań , 
zas tę p u ją c y c h  t ra d y c y jn e  o p a k o w a ­
n ia  szk la n e . P rz y  u ży c iu  o k . 100 ton  
f o li i  P C W  będzie  m o żn a  zaoszczę­
dz ić  o k o ło  4 m in  z ło ty c h  d ew izo ­
w y c h .

O D  S T U D N I D O  A S U A N U

. P IE R W S Z E  F A K T Y ,  p rzem a­
w ia ją ce  na  rzecz h ipo tezy  s tw ie r  
dzono w e  F ra n c ji jeszcze w  u - 
b ie g ły m  s tu le c iu : podczas budo ­
w y  s tudz ien  w  d o lin ie  p rz y  u j­
śc iu  Rodanu okaza ło  się, że w o  
d y  rz e k i w y c ię ły  w  g ra n ito w y m  
pod łożu  ska lnym  ry n n ę  o w ie le  
p on iże j obecnego poz iom u  m o ­
rza. A  w ię c  poz iom  ten  m u s ia ł 
być  k iedyś  niższy.

Jeszcze b a rd z ie j zaskaku jące  
s ta ły  się o d k ry c ia  geo logów  ra ­
d z ieck ich , dokonane w  E g ipc ie  
podczas p rac  p rzygo tow aw czych  
do b u d o w y  T a m y A sua ń sk ie j. 
W ie rcen ia  pod dnem  rz e k i w y ­
k ry ły ,  że w  ty m  m ie jscu , od leg­
ły m  od w yb rze ży  o 1200 km  
N il p ły n ą ł k iedyś  o 200 m e tró w  
p o n iż e j obecnego poz iom u .M o ­
rza  Ś ródziem nego. D no te j s ta ­
re j,  w y c ię te j w  ska łach  d o lin y  
je s t p o k ry te  osadam i m o rs k im i. 
D op ie ro  ponad n im i z n a jd u ją  się 
rzeczne osady słodkow odne . 
W skazu je  to  na ko le jno ść  w y ­
da rzeń : N il  w p a d a ł k iedyś  do 
pustego d o łu  na m ie jscu  d z is ie j­
szego M o rza  Śródziem nego, póź 
n ie j m orze  sięgnęło  da leko  w  
g łąb  A f r y k i ,  w reszc ie  rzeka  za­
m u liła  s topn iow o  m orską  za­
tokę.

T a k i w ła śn ie  b ieg  w ydarzeń  
p o tw ie rd z a ją  ró w n ie ż  w y n ik i 
badań  w ie rtn ic z y c h  w  d n ie  M o ­
rza  Ś ródziem nego, p row adzo ­
n ych  w  os ta tn ich  la tach  od B a- 
le a ró w  po  K re tę . N a jw ię c e j z 
n ic h  zebra ła  m iędzyna rodow a  
e k ip a  badaw cza na  s ta tku  w ie r t  
n iczym  „G lo m a r C h a llen g e r“ . 
k tó ry  posiada u n ik a ln e  urządze­
n ia  s tab ilizu ją ce . Może p ro w a ­
dz ić  w ie rc e n ia  w  każdych  w a ­
ru n kach , pon iew aż p rz y  n a jg o r­
szej sz to rm o w e j pogodzie  u trz y  
m u je  się bez k o tw ic  w  krę g u  
o ś re d n icy  30 m e tró w .

800 torebek
na gotizin^

H O L E N D E R S K A  f ir m a  G . W in k e l  
P a p ie r  p ro d u k u je  rę czne u rzą d ze n ia  
do p a k o w a n ia  Chleba k ro jo n e g o , n a­
d z ie w an y ch  ciast, w a rz y w , zw ła sz­
cza sa ła ty  i o g ó rkó w , w  to re b k i 
p o lie ty le n o w e . U rzą d ze n ie  posiada  
p rz y s ta w k ę  do za m y k a n ia  to re b e k  
p rze z  k lip s o w a n ie  taś m ą s a m o p rzy ­
le p n ą  i posiada w y d a jn o ś ć  do 800 
to re b e k  n a  godzinę?

O tóż z tego s ta tku , a także  z 
p la t fo rm  w ie rtn ic z y c h  poszuku ­
ją cych  ro p y  n a fto w e j, uzyskano 
p ró b k i geo logiczne u ja w n ia ją c e  
h is to r ię  M o rza  Ś ródziem nego w  
c iągu  o s ta tn ich  20 m ilio n ó w  lat.. 
B y ło  ono n a jp ie rw  częścią ocea­
nu  św ia tow ego, następn ie  sta ło  
się p us tyn ią  podobną do Saha­
ry  z re sz tkam i s łonych  je z io r, 
b y  w reszc ie  p rzed  o ko ło  5,5 m in  
la t  p rzyb ra ć  postać zb liżo ną  do 
d z is ie jsze j.

A F R Y K A  U D E R Z Y Ł A  
W  E U R A Z JĘ

J A K  D O  TE G O  D O S ZŁO  —  
w y ja ś n ia  te o ria  w ę d ró w k i k o n ­
tyn e n tó w . A fry k a ,  w e d ług  te j 
te o r ii,  z n a jd u je  się w  s tad iu m  
n ap ie ra n ia  na b lo k  k o n ty n e n ta l­
n y  E u ra z ji. M orze  Ś ródziem ne 
s ta n o w iło  n iegdyś n a tu ra ln e  po ­
łączen ie  oceaniczne m iędzy A t ­
la n ty k ie m  i  Oceanem In d y j­
sk im . N a pó r A f r y k i  za m kn ą ł 
n a jp ie rw  połączenie  wschodn ie , 
w  re jo n ie  Suezu. Przed p rze ­
szło  sześcioma m ilio n a m i la t 
z a m k n ię ty  zosta ł ró w n ie ż  „ ty m ­
czasowo“  G ib ra lta r .

Uczeni o b lic z y li,  że w szys tk ie  
w o dy  deszczowe i  rzeczne zas i­
la ją ce  basen M orza  Ś ródziem ne 
go s tanow ią  za led w ie  10 proc. 
tego, co u la tu je  w  w y n ik u  pa ­
row a n ia . A  w ię c  p rze jśc io w e  
n aw e t za m kn ięc ie  d o p ły w u  wód 
oceanicznych  m us ia ło  d op ro w a ­
dz ić  do p ow s ta n ia  p u s tyn i. Czy 
h is to r ia  n ie  może się ju t ro  po ­
w tó rzyć?

Jeżeli w y n ik i dalszych  badań 
p o tw ie rd zą  teo rię  w ę d ró w k i 
ko n ty n e n tó w  — to  na pew no 
tak . T y lk o  „ ju t r o “  w  sk a li geo­
lo g iczne j może oznaczać ró w n ie  
dobrze : za m ilio n  la t.

G dyb y  n aw e t dziś ja k iś  n o w y  
w strząs te k to n ic z n y  za m kn ą ł 
C ieśn inę  G ib ra lta rs k ą , to  w spół 
czesna te c h n ik a  dyspo nu je  ju ż  
ś ro d ka m i (w ybuch  n u k le a rn y ) 
ponow nego je j o tw orzen ia . W  
zasięgu te c h n ik i z n a jd u je  się 
ró w n ie ż , w p ro s t p rz e c iw n ie  —  
są ta k ie  p ro je k ty  — zam kn ięc ie  
tam ą  c ieśn iny  w  ce lu  uzyska­
n ia  o g rom nych  ko rzyśc i energe­
tycznych . M o ż liw ośc i p ra k ty c z ­
nego d z ia ła n ia  w y p rz e d z iły  tu  
w ię c  stan w ie d zy . A le  zaspoko­
je n ie  c iekaw ośc i je s t także  w ie l­
ką  grą.

J. E IE L E Ń S K I

N A Z Y W A M  S IĘ  IZ Y  D A , 
je s tem  m a łp ką  m a n d ry le m . 
U ro d z iła m  się 14 s tyczn ia  
1973 ro k u  w  w a rsza w sk im  
ZO O . M a m u s ią  m o ją  je s t 
D iana , a ta tu s ie m  Jow isz. 
T a k ie  k lasyczne  im io n a  to  
w  nasze j ro d z in ie  tra d y c ja . 
M a m  ju ż  p ra w ie  m ies iąc  i  
ja k  każdy n ie m o w la k  je ­
stem  m a le ńka . M ie rzę  oko­
ło  30 cm  w zro s tu  i  ważę ju ż  
parę g ra m ó w  ponad k i lo ­
g ram . W y c h o w u ją  m n ie  lu ­
dzie, bo bardzo  się n ie  po­
dobam  m o je m u  rodzeń­
s tw u , a przec ież je s tem  ta ­
ka  ła dn a  —  n iep raw daż?  
Teraz baw ię  się s w o im i za­
b a w k a m i, szm a tkam i, p iłk ą  
i  s ta ry m  syfonem . D obrze  
się o d żyw ia m  w ię c  rosnę w  
oczach.

(C A F — M iedza)

„Panorama*
na błotach

Nowa
Riwiera
W E  F R A N C J I b ud ow an y  jes t 

z o g rom n ym  rozm achem  n o w y  
ośrodek re k re a c y jn y  nad M o ­
rzem  Ś ródz iem nym , k tó r y  bę­
dz ie  m óg ł obsłużyć roczn ie  40 
m in  tu ry s tó w . P ro je k t  o nazw ie  
„P a n o ra m a “  o b e jm u je  180 k m  
w yb rzeża  na p ó łnoc  od g ra n ic y  
z H iszpan ią . N ow e nazw y, ko n ­
k u ru ją c e  w  p rzysz łośc i z C an­
nes i S t. T ropez, to :  L a  G rande  
M o tte , L e  Cap d ‘Agde, L 'E m ­
bou chu re  de 1‘A nde , G ru issan, 
P o r t Leu ca te -B a rra ca rës  oraz 
S a in t C yp rie n .

N o w a  R iw ie ra  pow s ta je  na 
obszarze dotychczas n ie  zago­
sp od a row an ym  ze w zg lę du  na 
b ag n is ty  c h a ra k te r ty c h  te re ­
nów . Sam  p ro je k t  osuszenia 
bag ien  i  zw a lcza n ia  k o m a ró w  
m a poch łonąć b lis k o  m ilia rd  
fra n k ó w . Jednak ob fito ść  w ód 
je s t obecnie  dod a tko w ą  a tra k c ją  
ze w zg lę du  na w z ras ta jącą  po­
pu la rn o ść  tu ry s ty k i w o dn e j. Na 
obszarze „P a n o ra m y “  z n a jd u je  
się 30 tys. ha je z io r, k tó re  zo­
staną  połączone w  s z la k i w odne 
i  w yposażone w  p rzys tan ie  
m ieszczące 15 tys. ja c h tó w .

D u żym  osiągn ięc iem  b u d o w n i­
czych n o w e j R iw ie ry  je s t uzy­
skan ie  bogactw a fo rm  a rc h ite k ­
ton iczn ych  p rz y  jednoczesnym  
m a k sym a ln ym  w y k o rz y s ta n iu  
ty p o w y c h  e lem en tów  p re fa b ry ­
ko w an ych . Z  ty c h  sam ych e le ­
m e n tó w  b ud u je  się b o w ie m  b lo ­
k i  m ieszkan iow e , ho te le  i  m o te ­
le  o raz w il le .  P rz y k ła d e m  p rz y ­
ję ty c h  p ro p o rc ji może być  goto­
w e  ju ż  L a  G rande M o tte , gdzie 
tu ry ś c i zn a jd ą : 4 tys. m ie jsc  w  
ho te lach , 10 tys. —  w  w il la c h , 
20 tys. —  w  b loka ch  m ieszka l­
n ych  i  8 tys. —  w  m o te lach  i  
cam pingach. Do 1975 r. „P a n o ­
ra m a “  dysponow ać będzie  650 
tys. m ie js c  d la  tu ry s tó w .

Z SALI  F I L H A R M O N I I

Politechnika śpiewająca
d e m ic k i P o lite c h n ik i Szczec iń ­

s k ie j o p rao o w a ł o lb rz y m i re p e rtu a r  
o b e jm u ją c y  ró żn e  ep o k i i  s ty ie  m u ­
zyczne, re p re ze n tu ją c y  tw órczość  
k o m p o zy to ró w  po lsk ich  i  obcych, 
za w ie ra ją c y  o p ra c o w a n ia  p ieśn i ró ż ­
nyc h  n aro d ó w . W  ty m  czasie zdą­
ż y ł on  w y k ry s ta liz o w a ć  sw ój od ­
rę bn y  s ty l o d tw ó rc zy  u w a ru n k o w a ­
n y w  d u żym  s topn iu  n ie p rze c ię t­
n ą  osobow ością a r ty s ty c zn ą  Ja n a  
Szyrock iegó  ja k o  d y ry g e n ta  3 w y ­
spe c ja lizow ać  się w  o k re ś lo n y m  re ­
p e rtu a rze . W y ra ze m  te j s p e c ja liza ­
c ji b y ła  p ie rw sza  część k o n c e rtu  ju ­
b ileuszow ego, k tó ry  o d b y ł się w  
sa li F ilh a rm o n ii S zc zec iń sk ie j. Z  
je d n e j s tro n y  d z ie ła  d a w n e j m u z y k i 
p o ls k ie j, z d ru g ie j zaś u tw o ry  
w spółczesnych  k o m p o zy to ró w  p o l­
s k ie j a w a n g a rd y  —  to  odb icie  
szczególnych za in te res o w ań  zespo­
łu . K o le jn e  p o zyc je  d aw ne  i  n o w e  
zo sta ły  u łożone n a zasadzie  p rze -  
m ienności. co p o zw o liło  c h ó ro w i 
w y k a za ć  się u m ie ję tn o śc ią  n a ty c h ­
m iastow ego  p rze rzu c a n ia  się do od ­
m iennego  sposobu śp iew a n ia  zw ią ­
zanego z d a n y m  s ty le m . I  ta k  po  
do sto jn e j „ B o g u ro d z ic y ” z X I I I  w ie ­
ku  — „R o n do ”  A n d rz e ja  K o sze w ­
skiego. nas tę p n ie  po ku n s zto w n y m  
X V I-w ie c z n y m  m o tec ie  „ In  T e  D o - 
m in e  s p e ra v i” W a c ła w a  z S za m o tu ł 
— „S in fo n ie tta ”  W in ce nte go  H a w e -  
la , w reszc ie  (tu  p rzes taw ion o  k o le j­
ność) po trzy c h ó ro w y m  „S ta b a t M a -  
te r” z „ P a s j i” K rz y s z to fa  P en d ere c ­
kiego  — ró w n ie ż  trzy c h ó ro w e , po-

Nasypy z gliny
G L IN A  je s t k ie p s k im  m a te ­

r ia łe m  do z ie m n ych  ro b ó t d ro ­
gow ych  ze w zg lę du  na m a łą  w y  
trzym a ło ść . Je dn ak  na n ie k tó ­
ry c h  obszarach trzeba  z n ie j 
w ła śn ie  b udow ać n asypy z b ra ­
ku  in n y c h  m a te r ia łó w . D ro g o w ­
cy radz ieccy  o p ra c o w a li odpo­
w ie d n ią  m e to d ę : na  ro k  przed 
bud ow ą  nasypu g lin ę  trzeba  w y  
dobyć i  z łożyć w  p ry z m y  d la  
w yschn ięc ia .

tę żn e  „M a g n if ic a t”  M ik o ła ja  Z ie le ń -  
skiego z  X V I I  w ie k u . T rz e b a  p rzy  
ty m  zaznaczyć, że w y m ie n io n e  u tw o ­
r y  m u z y k i daw ne j zos ta ły  p rzy g o ­
to w a n e  sp e c ja ln ie  n a  ko n c e rt  ju b i­
le uszow y. N a  zak o ń cze n ie  zaśp ie­
w a n o  w ra z  ze zn a jd u ją c y m i się n a  
sa li d a w n y m i ch ó rzy s ta m i o raz  
c z ło n k a m i in n y c h  ch ó ró w  „G a u d ę  
M a te r  P o lo n ia ” .

W  t e j,  t a k  c ie k a w ie  u ło żo n e j czę­
ści ko n c e rtu  u ja w n ił  się ó w  s ty l 
ś p ie w a n ia  zespołu, k tó ry  poza w a lo ­
ra m i czysto  w a rs z ta to w y m i, ja k  
p re c y z ja  in to n a c ji, d y s c y p lin a  ry t ­
m ic zn a  i  n ienaganność e m is ji, cha­
ra k te ry z u je  plastyczność f ra z y , sw o­
b oda w  o p e ro w a n iu  d y n a m ik ą , g ię t­
kość n a  ges ty  d y ry g e n ta  o ra z  d o bre  
w y c zu c ie  s ty lu , a ta k ż e  k lirr ja t em o­
c jona lnego  zaa n gażow an ia .

P o  p rz e rw ie  n as tą p iła  część z a lu -  
tu ło w a n a  „P ieś n i i  p io se n k i z n a ­
szego X X - le c ia ” . W  m ię d zy n a ro d o ­
w y m  re p e rtu a rze  te j części ch ó rzy ­
ści zad e m o n stro w a li, op rócz sw ych  
b a rw n y c h  s tro jó w , „o d eg rza n e” p ie ­
śn i i p io se n k i z p ie rw szy ch  la t is t­
n ie n ia  zespołu, ja k  „ F u n ic u li”  czy  
„ F a le  A m u ru ” (e j, łza  się w  o ku  
k rę c i)  o raz  część p ro g ra m u  p rzy g o ­
to w a n ą  na M ię d zy n a ro d o w y  F e s ti­
w a l C h ó ró w  S tudenckich  w  N o w y m  
J o rk u , w  k tó ry m  nas i p o litec h n icy  
u cze stn ic zyli w  u b ieg łym  ro k u , a 
g d zie  w y k o n y w a n o  m .in . u tw o ry  b ra  
zy lijs jd e , ja p oń s k ie , a n g ie ls k ie , a m e­
ry k a ń s k ie . T ę  część ko n c e rtu  o tw o ­
r z y ł u tw ó r polskiego ko m p o zy to ra  
Juliusza L o ren c a  „ N a s zą  rzeczą je s t  
O jc z y z n a “ , w  k tó ry m  śp iew  so lis tk i 
przepuszczony p rzez a p a ra tu rę  n a ­
g ła ś n ia ją c ą  (aż n a zb y t)  k łó c ił ' się 
n ie s te ty  z n a tu ra ln y m  b rzm ie n ie m  
głosów c h ó ru  w y k o n u ją ce go  u tw ó r  
z to w arzy sze n iem  ze s ry łu  in s tru ­
m e nta ln eg o , zaś z a k o ń -ż y ła  sztan ­
d a ro w a  p iosenka zespo .i o p rac o w a­
n a p rzez  J a n a  S zy rock ie go  „ E v iv a  
stud io”  (tu  śp iew an ie  do m ik ro fo n u  
p rze z  so lis tę  n ie  zas zko d z iło  b rz m ie ­
n iu  ca łości).

W sp ó ln e  ?,G au de am us ig itu r”  b y ­
ło  k o ń c o w y m , ra do s n ym  a k o rd e m  
ko n c e rtu , k tó ry  ra z  jeszcze o d z w ie r­
c ie d li ł n ie zm ien n ie  w y s o k i poziom  
a r ty s ty c z n y  c h ó ru -ju b ila ta , ja k ie g o  
to po z io m u  n a leży  m u  życ zyć  n a  
dalsze la ta  je g o  d z ia ła lności.

R O M A N  K R A S Z E W S K I

M A R G E R Y  A L L IN G H A M

OSTATNIE 
ZAMÓWIENIE 

PRZEDSIĘBIORCY 
POGRZEBOWEGO

Przełożyła : Irena Dołeżal-Nowicka
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—  R zeczyw iście . Tespis. M a ją  ta m  sk ro m n y , a le  bardzo  

p ra c o w ity  zespół. W śród  n ic h  k i lk u  a k to ró w  bardzo  u ta le n ­
tow an ych . Chodzę na każdą sztukę  z  w y ją tk ie m  ty c h  po­
zb a w io n ych  w a rto ś c i rzeczy, k tó re  m uszą w ys ta w ia ć , żeby  
ściągnąć pub liczność, i  ra z  w  m ies iącu  p rzychodzą  tu  w szy ­
scy do m n ie  na  m a łą  pogaw ędkę  i  spędzam y bardzo  m ile  
czas —  u m ilk ła  i  ja k iś  c ie ń  o m ro czy ł je j  tw a rz . —  Zasta ­
n a w ia m  się, czy n ie  p o w in n a m  od łożyć tego s p o tka n ia  w  
p rz y s z ły m  ty g o d n iu . M ie liś m y  tro chę  zam ieszan ia  w  dom u. 
Zapew ne  s łysza ł p an  o ty m . W yd a je  m i się je dn a k , że 
w szys tko  może się odbyć ja k  zazw ycza j. Jedyna  tru dn o ść  to  
c i p rz e k lę c i re p o rte rzy , chociaż o b a w ia m  się, że b a rd z ie j 
p rzeszkadzają  m em u b ra tu  n iż  m n ie .

P ila  s w ó j odraża ją cy  n a p ó j h a ła ś liw ie , arogancko , ja k b y  
sądz iła  —  pom yś la ł C am p ion  —  że m a pe łne  p ra w o  do  
p ew n ych  n ie ta k tó w . N a da l je d n a k  b y ła  pociągająca, w y w ie ­
ra ła  s iln e  w rażenie .

—  W yd a je  m i się, że w id z ia łe m  p a n i b ra ta , ja k  w ch od z i­
łe m  d o  tego p o k o ju  —  zaczął i  u rw a ł,  w id zą c  je j  oburzoną  
m inę . O panow a ła  je d n a k  s w o ją  ir y ta c ję  i  p o w ie d z ia ła  z uś­
m iechem :

—  O n ie , to  n ie  b y ł Law ren ce . L aw ren ce  jest... zupe łn ie  
in n y . Jedną z p rz y je m n y c h  rzeczy w  ty m  d om u, je s t to, 
że n ie  trze ba  w ych od z ić  na u lic ę . To  u lic a  tu  p rzychodz i. 
W id z i pan, m ieszkam y tu  ta k  d ługo.

—  Słysza łem  o ty m  —  w yszepta ł. —  Podobno w szyscy  
d osta w cy osobiście tu  do pań s tw a  p rzychodzą.

—  D ostaw cy p rzychodzą  na  d ó ł —  p o p ra w iła  go z
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chem . —  L u d z ie  re p re z e n tu ją c y  ja k iś  zaw ód p rzychodzą  na  
górę. Jakże to  in te resu jące , n ie  uw aża  pan? Zawsze sobie 
m yśla ła m , że społeczne ro z w a rs tw ie n ie  m o g łob y  być bardzo  
c ie k a w y m  tem atem , g dyb y  n ie  ten  b ra k  czasu. To b y ł pan  
James, k ie ro w n ik  naszego ban ku . Jem u  to  n ie  sp ra w ia  k ło ­
po tu . M ieszka  nad ban k ie m , k tó ry  z n a jd u je  się po d ru g ie j 
s tro n ie  u lic y . —  S iedzia ła  ta k  pe łna  w d z ię ku , ru m ia n a , 
p rz e n ik l iw ie  się w  n iego w p a tru ją c . Jego uznanie  d la  n ie j 
ros ło  z każdą c h w ilą . Jeś li C h a rlie  L u k ę  m ia ł ra c ję , że by ła  
p ra w ie  bez p ien iędzy , je j  zdolność e gzekw ow an ia  p rzys łu g  
b y ła  w p ro s t zdum iew a jąca .

—  K ie d y  pan w szed ł —  za uw a ży ła  —  z a s ta n aw ia łam  się, 
czy n ie  je s t pan  k tó ry m ś  z re p o rte ró w . P o tra f ią  ro b ić  ta k  
d z iw n e  rzeczy. A le , g dy  ty lk o  p o d c h w y c ił pan  m ó j cy ta t 
z Peele ’a, w ie d z ia ła m , że się m ylę .

C a m p io n o w i n ie  bardzo  t r a f i ł  do p rze kon an ia  te n  a rg u ­
m en t, a le n ic  n ie  o dpow iedz ia ł.

—  Te d robne  n iep rzy jem n o śc i, ja k ic h  te raz  dośw iadczam y  
—  zaczęła u roczyście  — s k ie ro w a ły  m o je  m y ś li na  fa k t  n ie ­
z w y k łe j c ie kaw ośc i lu d z i w u lg a rn y c h . O czyw iśc ie  u żyw am  
tego s łow a  w  jego  w ła ś c iw y m , ła c iń s k im  znaczeniu. Z a m ie ­
rz a ła m  n a w e t k iedyś  nap isać na ten  tem a t ro zp raw ę . W id z i 
p an  na jc iekaw sze  to  to, m o im  zdan iem , że im  w yższy czy 
b a rd z ie j w y k s z ta łc o n y  p od m io t, ty m  m n ie jsza  ciekaw ość. N a  
pozór może się to  w yd aw ać  zaprzeczeniem  sam ym  w  sobie, 
n iep raw daż?  C zy to  kw e s tia  ró w n o le g ły c h  zakazów  n arzuca ­
ją cych  swe o gran iczen ia  czy to  coś is tn ie je  fak tyczn ie ?  Ja k  
p an  m yś li?

Ze w szys tk ich  aspektów  s p ra w y . P a lino d e ’ó w  ten  w ła śn ie  
u m k n ą ł zu pe łn ie  uw adze  C am piona , a le  zosta ł m u  zaosz-
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czędzony w y s iłe k  dan ia  odp ow ie dz i, p on iew aż nag le  o tw o ­
rz y ły  się d rz w i. U d e rz y ły  m ocno o ścianę i  w ysoka  cz ła p ią ­
ca postać, w  bardzo  m ocnych  o k u la ra c h  u kaza ła  się na p ro ­
gu. N ie  u lega ło  w ą tp liw o ś c i, że je s t to  b ra t p an ny  Eoadne. 
W ysok i, g rubo kośc is ty  ja k  jego  s ios tra  m ia ł też je j  dużą  
głow ę, b y ł je d n a k  o w ie le  b a rd z ie j n e rw o w y , i  m ia ł w y s ta ­
ją cą  brodę. Z a ró w n o  jego  c iem ne w ło sy  ja k  i  u b ran ie  b y ły  
zaniedbane, b rudne , a c ie nka  szyja , o w ie le  czerw ieńsza n iż  
tw a rz  tonę ła  w  sze ro k im  m ię k k im  k o łn ie rz u  ro z p ię te j ko ­
szu li. W  obu rękach, n iosąc go p rzed sobą, ja k  g dyb y  to ro ­
w a ł sobie n im  drogę, trz y m a ł g ru b y  tom , z k tó rego  w y z ie ­
ra ły  liczne  p ap ie row e  z a k ła d k i. S p o jrz a ł na Cam piona , ja k  
g dyb y  sp o tk a ł na u lic y  kogoś n iezna jom ego, kogo je d n a k  
rozpoznaw a ł, a le  p rze kon aw szy  się, że się o m y lił ,  m in ą ł go, 
s tan ą ł p rzed  panną  E vadne i  p rz e m ó w ił d z iw n y m  nosow ym  
głosem, p rz y p o m in a ją c y m  gęganie  i  n iep e w n ym , ja k b y  go 
rza d ko  u ż y w a ł:

—  Czy w iesz, że h e lio tro p  jeszcze n ie  w ró c ił?
W y d a w a ł się ty m  bardzo  p rze ję ty . C am p ion  z począ tku  

n ie  m óg ł z rozum ieć, o co chodzi, g dy  nag le  p rz y p o m n ia ł 
sobie, że K ly t ia  W h ite  u ro d z iła  się w  m orzu , a lbo  p rz y n a j­
m n ie j p ra w ie  w  m orzu . N o s iła  im ię  k lasyczne i  ta  p ie rw sza  
K ly t ia  by ła  c ó rką  Oceanusa. P rz y p o m n ia ł też sobie, że k tó ­
raś z có rek  boga m orza  zosta ła  zam ien iona, ja k  to  n im fy  
m ia ły  w  zw ycza ju , w  h e lio tro p a . N ie  b y ł c a łk ie m  pew ien , 
a le  w szys tko  zd aw a ło  się p rze m aw iać  za tym , że jfrz e z w i-  
s k ie m  ro d z in n y m  a lbo  z d ro b n ie n ie m  K ly t i i  W h ite  b y ł h e lio ­
tro p . B rz m ia ło  to  w szys tko  n ieco  lite ra cko ,, by ło  je d n a k  
praw dopodobne.

(c iąg da lszy nastąpi)
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Tylko przez 5 minut AZS dorównywał Pogoni

Koncertowa gra 
Pawła Waniorka

Z N A N A  ze sportow ego d op ingu  szczecińska p ub liczność w czo ­
r a j  m ia ła  w ic ie  o k a z ji aby nagradzać sw ych  p u p iló w  gorący­
m i b ra w a m i. K oszyka rze  Pogoni z a g ra li b ow iem  d o b ry  mecz 
odnosząc w yso k ie  zw yc ię s tw o  nad  ru ty n o w a n y m  zespołem AZS  
W arszaw a. H a la  W D S aż h ucza ła  od o k rz y k ó w  a po m eczu k i ­
b ice  zg o to w a li Pogoni serdeczną ow ację .

N A S I re p re ze n ta n c i w  p e łn i n a  to 
z a s łu ż y li. W  n ie d z ie lę  b o w ie m  od 
p o czą tk u  do ko ń c a  g ry  m ie li p rze ­
w a gę. D ru ż y n a  sto łeczna je d y n ie  
p rze z  p ie rw sze  5 m in u t d o trz y m y ­
w a ła  k ro k u  szczec in ianom . P ó źn ie j 
m u s ia ła  u znać w yższość ry w a li. 
S ta ło  się to  d z ię k i te m u , że nasz

zespół n ie  d a l się w y p ro w a d z ić  w  
pole. P o  sobotn ie j le k c ji. Pogoń  do­
k ła d n ie  p iln o w a ła  z a w o d n ik ó w  A Z S , 
n ie  p o zw a la ją c  im  w y jś ć  n a dogod­
n e po zyc je  s trze lec k ie . Co p ra w d a  
w  p ie rw szy ch  m in u ta c h  po rtow cy  
g ra li n erw o w o , p ó źn ie j je d n a k  o p a­
n o w a li się. A k c je  b y ły  p ły n n e  i

ELIMINACJE ZAKOŃCZONE

) )Turniej „Kuriera
wkracza w decydującą fazę

P IŁ K A R S K IE  „je d e n a s tk i“  uczestn iczące w  T u rn ie ju  O tw a r­
c ia  Sezonu zo rg an izo w an ym  przez  S O ZPN  i  re d akc ję  „ K u r ie ­
ra  Szczecińskiego“  ro ze g ra ły  w c z o ra j os ta tn ią  k o le jk ę  e lim in a ­
cy jn ą . W  d ru g ie j faz ie  im p re z y  w ys tą p ią  ju ż  ty lk o  m is trz o w ie  
poszczególnych g ru p  i  dalsze g ry  toczyć się ju ż  będą syste­
m em  p uch a row ym  (p rz e g ry w a ją c y  odpada).

Rajdowy debiut 
„Rata 126”

, P O  D R O G A C H  śro d k o w e j S zw ec ji 
la d ą  uczestn icy 24 m ię d zy n a ro d o ­
wego ra jd u  szw edzk iego . N a jle p -  
■zym  z a w o d n ik ie m  n a p ó łm e tk u  o -  
ka za ł się szw edzk i k ie ro w c a  P er  
E k lu n d  n a  „S a ab ie  96” . O s iągną ł on 
ponad 4 -m in u to w ą  p rzew ag ę  nad  
sw oim  ro d a k ie m  S tig iem  B lo m q v i-  
ite m  na p o d ob n y m  sa m ochodzie i 
F ran c u zem  J e a n -L u c  T h e rie re m  na 
.A lp in e  R e n a u lt” . T u ż  za n im i z n a j-  
l u je  się  Szw ed  H a r r y  K a e lls tro e m  
aa  „ L a n c ii“  i  H a a k a n  L in d b e rg  na 
„F ia c ie  126” . Jest to  s p o rto w y  d e­
b iu t sa m ochodu, k tó ry  n ie ba w e m  
p ro d u k o w a n y  będ z ie  w  Polsce.

Kie wiedzie się 
szczypiernistom

R E W A N Ż O W Y  m ecz p iłk i  rę czn e j 
m ę żczyzn  p o m ię dzy  P o g o n ią  i g d ań ­
ską S p ó jn ią  za k o ń c zy ł się, podobn ie  
tu k  w  sobotę, zw y c ię s tw e m  gości 
14:7 (7:1).

N IE S T E T Y , p iłk a rz e  rę c zn i n ie  
u z y s k a li p u n k tu  ta k ż e  w  m eczu  
re w a n ż o w y m . W c zo ra js zy  p o je d y ­
n e k  s ta ł n a  bard zo  s łab y m  pozio ­
m ie  l to  g łó w n ie  z w in y  naszego  
zespołu  P i łk a rz e  P o g o n i n a d a l n ie  
p o tr a f i l i  w y p ro w a d z ić  a ta k u  szyb­
k ie g o , a ic h  g ra  p o z y c y jn a  ta k że  
p o zo s ta w ia ła  w ie le  do życ zen ia . 
O dnosiło  się w ra ż e n ie , że naszem u  
zes po łow i b ra k  je s t p rzed e  w s zys t­
k im  fa n ta z ji  w  ic h  po czy n an ia ch . 
W szyscy z a w o d n ic y  po p ro stu  n ie ­
ź le  z n a ją  sw o je  rze m io s ło , le cz  to  
jeszcze za m a ło  b y  n a w ią za ć  w a l­
kę  z „ s ió d e m k a m i“ g ra ją c y m i w  
e k s tra k la s ie . S zc ze c in ia n ie  w  o b ro ­
n ie ca łą  u w a gę  s k u p ia li n a  p rze ­
c iw n ik a c h  a żaden z n ic h  n ie  
p ró b o w ał p rz e c h w y c ić  p i łk i  W  od­
ró żn ie n iu  od P o g o n i zespół g dań - 
»ki w y k o rz y s ty w a ł ka żde n ie p re ­
c y zy jn e  p o d an ie  i  n a ty c h m ia s t  
k o n tra ta k o w a ł. T rz e b a  ta k ż e  do ­
dać, że S p ó jn ia  p ra ła  w c z o ra j na  
z w o ln io n y c h  „ o b ro ta c h “ , a m im o  
to n ie p o d z ie ln ie  p a n o w a ła  n a  b o i­
sku . W y s ta rc z y  p o w ie d z ieć , że w  
p ie rw s ze j części m eczu  d ru ż y n a  
szczecińska zd o ła ła  u zys ka ć  ty lk o  
je d n ą  b ra m k ę  i  to ... z rz u tu  k a r ­
nego

B ra m k i w e w c zo ra js zy m  m eczu  
Zdoby li: d la  P o g o n i — M ale sza i 
K .  C ieś la  — po 2 o ra z  H u n d e r t ,  
U rb a ń s k i l  J ó źw ia k  —  po 1, d 'a  
S p ó jn i — P o p ie la  rs k i —  3, Z ie liń ­
sk i. C ech i  K s ią ż e k  — po ? o raz  
M ic h a la k  P . C ieś la  l  Z im ie rs k i — 
po  1. (d)

A  o to  p ozosta łe  w y n ik i :
W y b rz e ż e  —  G w a rd ia  24 : 20
A n ila n a  —  Ś lą s k  U  : 15
S p a r ta  —  S ta l M .  23 : 18
Pogoń  Z ,  —  G ru n w a ld  16 : 13

443—346 
356—312 
436—369 
408—382 
358—324 
381—4"4 
371—382

398—465 - 
S37—4331

t )  Ś ląsk
2) S p ó jn ia
3) S ta l M .
4) G ru n w a 'd
5) A n ila n a
6) W y b rze że
7) Pogoń Z .
8) S p a rta
9) G w a rd ia  

W  Pogoń  Sz.

S zczec ińscy sy m p a ty c y  p iłk i  noż­
nej p rze ży w a li w c zo ra j p o w ażn ą  
ro z te rk ę . C zy  ud ać  się n a stadion  
A rk o n ii , gdzie  gw a rd z iśc i z m ie rz y li  
się w  to w a rz y s k im  m eczu z Pogo­
n ią , czy  też  b yć  o b ec n ym  n a I l l - l i -  
go w yc h  d erb a ch  w  ra m a c h  ro z g ry ­
w e k  o p u c h a r . .K u r ie ra ”  p o m ię dzy  
C z a rn y m i i  S ta lą  Stocznia .

P o je d y n e k  n a  s tad ion ie  p rz y  u l. 
C h o p ina  za k o ń c zy ł się zw y c ię s tw e m  
C za rn y c h  1:0 (1:0). Je d yn ą  b ra m k ę  
z d o b y ł G e tle r  po rzu c ie  ro ż n y m  eg­
ze k w o w a n y m  przez S k a lsk iego .

C z a rn i:  K o ja le w ic z , Lec h , Z ię b k a , 
B o ro w ia k , L a s k o w s k i, N o g a , Ja b ło ­
n o w sk i (K u ja w a . S ta c h e c k i), G e tle r , 
R u tk o w s k i, S k a ls k i, P a ra d a .

S ta l S to czn ia : C zy b u k , M a lc z e w ­
sk i, K u b ia k , P u chacz, B udzisz, M o ­
sto w s k i (C za rn o ta ), S te fa n ik , K r y -  
s ty n ia k , M ic h a ls k i (G d a k ), O ści- 
ło w s k i, R y n k ie w ic z .

M ecz ten  m ia ł d w a  o b lic za . W  
p ie rw sze j je g o  części d ru ż y n ą  n a­
d a jąc ą  ton  g rze b y l i  gospodarze. 
P rze w a g ę  sw ą u w id o c zn ili zresztą  
zd o b yc iem  b ra m k i. P o  zm ia n ie  stron  
n a to m ia s t n a b o isk u  p a n o w a ła  S ta l 
Stoczn ia . W y d a je  się je d n a k , że 
sto czn iow cy za  bard zo  ch c ie li w y ­
g ra ć  ten  m ecz i ka żd a  n ie ud a n a  
a k c ja  w p ro w a d z a ła  w  ic h  szeregi 
coráz w ię ks zą  n erw o w o ść . G ra  stop­
n io w o  s ta w a ła  się co raz b a rd z ie j 
o stra  a ż  p rzes zła  w  w rę c z  b ru ta l­
ną. N ic  też  d z iw nego, że sędzia  
zm u szo n y  został do  u su n ię c ia  z bo­
is k a  jednego  z p iłk a rz y . P o c h w a la ­
m y  w p ra w d z ie  zaciętość i a m b ic ję  
w  g rze, lecz m u s i o n a  zaw sze być  
w  ra m a c h  p rzep isó w . W  p rze c iw ­
n y m  b o w ie m  ra z ie  k o n tu z je  m ogą  
tu ż  u p rogu sezonu w y e lim in o w a ć  
p iłk a rz y , k tó rz y  p o trze b n i p rzec ież  
będ ą  jeszcze obu zespołom  w  m i­
s trzo w s k ie j b a ta lii.

A  o to w y n ik i p o zo sta ły ch  spot­
k a ń  : C h ro b ry  Szczecin — C zarn i 
I I I  Szczecin 5:0, Pogoń I  b Szcze­
cin  — A rU o n ia  I I  Szczecin  2:1, 
C za rn i I  Szczecin — Sta l H u ta  
Szczecin 8:0, C h e m ik  I  P o lice  — 
C zarn i I I  Szczecin 4:0, A rk o n ia  I  
Szczecin — P io n ie r  I  Szczecin 6 :3, 
P io n ie r  I I  S zczecin  — Ś w it  S k o l-  
w in  0:1, O rk a n  Suchań  — D ra w a  
D ra w n o  2:3, Z n ic z  W y so k a  K a m ie ń ­
ska — D rag o n  N o w ie lic c  3:0,. G ry f  
I  K a m ie ń  P o m o rs k i — S p a rta  G r y ­
fic e  1:0, S a rm a ta  I I  D o b ra  N o w o ­
g a rd zk a  —  G r y f  n  K a m ie ń  P o m o r­
sk i 7:1. (d)

Prasek najlepszy
w icolarskiifii 

przetafia
N A  t ra d y c y jn e j tra s ie  w  L a s k u  

A rko ń s k in * ro ze g ra n y  zo sta ł k o ­
la rs k i w y śc ig  p rz e ła jo w y  W  im ­
prez ie  o bok z a w o d n ik ó w  C za rn y c h  
— o rg a n iz a to ra  te j  im p re z y  s ta rto ­
w a li ró w n ie ż  n a jle p s i k o la rz e  z rz e ­
szenia „ S ta r t”  p rz e b y w a ją c y  na  
zg ru p o w a n iu  w  S zc zec in ie  W yśc ig  
se n io ró w  na dys tansie  20 km  z a ­
k o ń c zy ł się zw y c ię s tw e m  T . P ra sk a  
(B i r k u t  G o le n ió w ), k tó ry  w y p rz e ­
d z ił J. S e kś cińs kiego  (C z a rn i)  i  Sz. 
K as zo w sk ie go  (C ra c o v ia  K ra k ó w ).  
W śród Ju n io ró w  na 10 k m  tra s ie  
z w y c ię ż y ł A  B u ra s  p rzed  W . M a g -  
d yc zem  (o b a j C z a rn i) . W yśc ig  m ło ­
d z ik ó w  w y g ra ł L .  R y c h te r  (C za rn i).

(d )

sk u teczne . P odobn ie  ja k  w  sobotę 
K a ź m ie rc z a k  d obrze p iln o w a ł sn a j­
p era  M . K a lin o w s k ie g o . Podobną  
ta k ty k ę  zas tosow ali ak a d e m ic y  p ró ­
b u ją c  w y e lim in o w a ć  W a n io rk a .  
W czo ra j je d n a k  w  naszej d ru ż y ­
n ie  p u n k ty  zd o b yw a ło  aż 7 zaw od­
n ik ó w . N a jle p s z y m i s trze lc a m i b y l i  
S ło m iń s k i i W a n io re k . N a  lis tę  
strze lcó w  w p is y w a li się ró w n ie ż  
ro z g ry w a ją c y  — łą czn ie  18 p k t.

N a  s łow a szczególnego u zn an ia  
za s łu ży ł P a w e ł W a n io re k . Z a w o d ­
n ik  ten  b y ł n a jle p s zy m  ta k  w  o b ro ­
n ie  ja k  i  w  a ta k u . B y ł on  zresztą  
m o to rem  w iększości a k c ji. Szczeci­
n ia n ie  za d e m o n s tro w a li k i lk a  u d a­
n y c h  k o m b in a c ji, z d o b y w a ją c  k o ­
sze w  e fe k to w n y  sposób. N asz m ło ­
d y  zespół w y k a z u je  w ię c  co ra z  
w ię ks ze  postępy i  co ra z  lepsze opa­
n o w a n ie  p iłk i ,  a  ta k że  s k u te c zn ie j­
szą grę.

Z es p ó l A Z S  p rzec h o d z i p o w ażn y  
k ry z y s . A k a d e m ic y  w  Szczec in ie  
g ra li a m b itn ie , w y ra ź n ie  je d n a k  
u stęp o w a li P ogoni. W  d ru ż y n ie  
gości po d ob a li s ię : K a lin o w s k i, 
P n ie w s k i i JedU ński.

Pod ko n iec sp o tka n ia , k ie d y  
szczec in ian ie  p ro w a d z ili ponad  30- 
p u n k to w ą  ró żn ic ą  t re n e r  J. N o w a ­
k o w s k i w p ro w a d z ił n a  p a rk ie t  re ­
ze rw o w y c h . W y k o rz y s ta li to  a k a ­
d em icy  i po k i lk u  a ta k a c h  z m n ie j­
s zy li ró żn ic ę p u n k to w ą .

P O G O Ń  —  A Z S  93:70 (41:31)

P o g o ń : S łom iń sk i — 35, W a n io ­
re k  — 27, B a lc zew sk i — 13, Cahoń  
— 8, R o s ia k  — 5, K a ź m ie rc z a k  — 4, 
K ras o ń  — 1, L u ks za  — 0, P a w ło ­
w ic z  —  0.

A Z S : M . K a lin o w s k i —  20, O p a­
la  — 16, P n ie w s k i — 13, P ie lru s z a k  — 
10, Je d liń s k i — 6, W rze s iń s k i —  3, 
M o ry s iń s k l

A  oto pozostałe  
n ik i:

n ie dz ie ln e  w y -

L u b lin ia n k a  — W y b rz . 
Ś ląs k  — R esovia  
G ó rn ik  — Lech  
P o lo n ia  — W isła

80:63 (38:34) 
74:69 (39:33) 
87:82 (40:36) 
89:80 (42:31)

1) W yb rzeże 46 2102—1928
Z) R esovia 44 2035— 1888
3) W is ła 42 1921— 1768
4) Ś ląsk 42 1869—1737
5) L u b lin ia n k a 42 1782— 1760
6) Lech 41 2146—2037
7) P o lo n ia 37 1902—1974
8) Pogoń as 1910—2159
i )  G ó rn ik 31 1929—2037

16) A Z S 29 1863—2161

Czerwiński 
triumfuje 

w Poznaniu
W  P O Z N A N IU  za k o ń c z y ł się t r z y  

d n io w y  tu rn ie j o „ Z ło ty  pas”  A le k  
sa n d ra  Polusa, zd o b y w c y  p ie rw ­
szego z ło teg o  m e d a lu  w  m is trzo ­
s tw a ch  p ię śc ia rs k ich  E u ro p y  w  
1937 r. w  w a d ze  p ió rk o w e j.

„ Z ło t y  pas”  A le k s a n d ra  Polusa  
z d o b y ł 19 -le tn i K a z im ie rz  P rz y b y l­
sk i z Z a g łę b ia  K o n in , k t ó r y  w  
w a d ze  p ió rk o w e j, po n ie z w y k le  za ­
c ię ty m  i c ie k a w y m  p o je d y n k u  w y ­
p u n k to w a ł je d no g ło ś n ie  B ara n a  
(H u tn ik  K ra k ó w ).

P ie rw s ze  m ie js c e  w  w a d ze  m u ­
szej z a ją ł C z e rw iń s k i (P o g o ń  S zcze­
c in ), k tó r y  w y g ra ł je d no g ło ś n ie  z 
A le k s a n d rza k ie m  (P ro sn ą  K a lis z ).

W PIŁKARSKICH DERBACH

Szczęśliwe zwycięstwo
portowców

S P O R E  za in te res o w an ie  w y w o ła ły  
szczec ińskie  d e rb y  p iłk a rs k ie . W czo  
ra j n a  bo isko  w  L as ku  A rk o ń s k im  
p rz y b y ło  b lisko  4 tys iące s y m p a ­
ty k ó w  fu tb o lu , b y  zo baczyć p o je­
d y n e k  d w ó ch  n a jlep s zyc h  d ru ży n  
naszego m ia s ta . P o je d y n e k  z a k o ń ­
c z y ł się zw y c ię s tw e m  Pogoni 2 : 0 
(0 : 0) B ra m k i zd o b y li:  M a ń k o  w  
67 m in . i  K a s z te la n  w  85 m in  
Z e s p o ły  w y s tą p iły  w n a s tę p u ją c y c h  
sk ła d ac h:
P O G O Ń  — B u t, W a w ro w s k i, Ja n -  
du d a , F o lb ry c h t, J a tc z a k  (P a w la ­
c z y k ). B o g us zew icz, M ik u ls k i ,  K asz  
te la n , C zu b ak  (W o ls k i) , M a ń k o , 
Ju s te k .
A R K O N IA  — K lu c z y k , K ry 3 ty n ia k  
(O le jn ik ) .  G ra d e k  (Ja no c b a), K o -  
t la rc z y k  (G ogacz), Ł ę ż a k , F liś n ik ,  
S chab . K w ia tk o w s k i. T u s iń s k i (W oź  
n ia k ) . K u d ła .

S ę d z io w a li: J. D y m n y  w  asyście 
J. K a c z m a rk a  i  S t. B rz ą k a ły

N IE  o c z e k iw a liś m y  w c z o ra j g ry  
na w y s o k im  p o z io m ie , bo przec ież  
d e rb y  o d b y w a ły  się k i lk a  ty g o d n i 
przed  m is trzo s tw a m i B a rd z ie j in ­
te re s o w a ła  nas a k tu a ln a  fo rm a  
p iłk a rz y . a szczególn ie P ogoni, 
k tó ra  j u ż -  11 m a rc a  z a in a u g u ru je  
b o je  I I  ru n d y . T ym c zas em  w c z o ra j 
lepsza fo rm ę  zad e m o n s tro w a li a r -  
ko ń c zy c y  Zespół ten  do p rz e rw y  
m ia ł w ię c e j g ry . g w a rd z iśc i częś­
c ie j p rze p ro w a d za li w y p a d y  na 
b ra m k ę . c e ln ie j s trz e la li. . M ie l i  
z re sztą  k i lk a  o k a z ji  do u zys ka n ia  
p ro w a d ze n ia  T a k  np. T u s iń s k i n ie  
t r a f i ł  do p u s te j b ra m k i a k i lk a  
s iln y c h  s trz a łó w  Ł ę ż a k a  przeszło  
tu ż  n ad  p o p rzec zką . Po  zm ia n ie  
stro n  g ra  się w y ró w n a ła . W p ły ­
n ę ły  n a  to  n ie w ą tp liw ie  z m ia n y  w  
sk ła d ac h. T re n e r  J. K ra je w s k i w y ­
m ie n ił trze c h  za w o d n ik ó w , co osła 
b iło  g rę  A rk o n ii . N a to m ia s t W o ls k i, 
k tó r y  w szed ł za C zu b a k a , p o p ra ­
w i ł  sku teczność a ta k u  P o g o n i. T o ­
też w  d ru g ie j części p o rto w c y

PO SPORTOWEJ NIEDZIELI

Brawa dla „Wilków Morskich“
■w y d a rz e n ie m  soboty l n ie -  
”  d z ie li b y ły  oczy w iś c ie  po­

je d y n k i k o s z y k a rz y  P ogoni. 
W ilk i  M o rsk ie  w z ię ły  re w a n ż , 
zd o b yw a ją c  w  m eczach z A Z S  
k o m p le t p u n k tó w  D z ię k i te ­
m u  d ru ży n a  szczecińska zw ię ­
k s zy ła  do  7 p k t  p rzew ag ę  n ad  
A Z S  i do 5 p k t  nad  G ó rn i­
k ie m . Zespół w a rsza w s k ic h  a- 
k a d e m ik ó w . k tó ry  n a leży  do 
n a jb a rd z ie j zas łużonych  zespo­
łó w  ko s zyk ars k ich  w  Polsce, 
będzie m usia ł opuścić szeregi 
e k s tra k la s y . O u trz y m a n ie  s:ę 
w  l lUtze będą jeszcze w a l­
czyć gó rn icy . W c zo ra j w a l-  
brzys zan ie  zd o b y li jeden  
p u n k t na Lechu  J a k  w ięc toi- 
dać n ie  trac ą  on i nadzie i. 
P rzy p o m in a m y , ze Pogoń gra 
jeszcze z G ó rn ik ie m ,  ł  to na 
D o ln y m  Ś ląsku . P onadto  ze­
spół z W a łb rzy c h a  s p o tyk a  się 
w  W arszaw ie  z A Z S  gdzie  
m oże zdobyć dalsze p u n kty . 
M y je d n a k  nada l w ie rz y m y  w  
k o s zyk arzy  Pogoni U  u m ie m y , 
że ró w n ie ż  w  pozostałych  sno- 
tlcaniach w a łczy ć  będą a m b i­
tn ie  i zw ię ks zą sw ó j d o robek  
p u n k to w y .

ltr ic  p o w iod ło  się  na to m ia s t  
1 ■ czczy p lo rn ls to m  S y m n a-

t?iczny zespól t re n e ra  Z b  C ze­
k a ją  stra~it d ~ '"ze  p u n k ty . N o  
cóż deb iu t w  e k s tra ’-'? .s'e jest

t ru d n y . W ie lu  ju ż  d ru ży n o m  
n ie  u d aw a ło  się p rzed łuży ć  
p o b y tu  S ą d z im y  je d n a k , że 
nasi szc zyp io rn iśc i n ad a l będą  
p rac o w a ć  t a k  in te n s y w n ie  ja k  
dotychczas  i p o b yt w  I  lid ze  
u p /k o rzy s ta ją  n a d o skona len ie  
u m ie ję tn o śc i

k a n ia m i p iłk a rs k im i. W c zo ra j 
z a k o ń c zy ły  się e lim in a c je  ro z ­
g ry w e k  o p u ch a r „ K u r ie r a “ . 
B y ły  n ie s p o d z ia n k i. N p . C za r­
n i p o k o n a li S ta l S toczn ię  a 
a w an s  w  te j g ru p ie  w y w a l­
c zy ły  re z e rw y  Pogoni D o b ry  
ta  p ro g n os tyk , choć p ie rw szy  
zespól tego k lu b u , w  m eczu  
to w a rz y s k im  z A rk o n ią  zap re ­
zen to w a ł się słabo  D o rozpo­
częcia m is trzos tw  ty lk o  trz y  
tyg o d n ie ...

rfa c h o w c ó w  od p itk i w odnej
*  zaskoczyła  d o bra fo rm a  

w a te rp o lis tó w  A rk o n ii . O dm ło ­
d zo n y  zespól zn o w u  sięga po  
n a jw yżs ze  tro fe a  W  B y to m iu  
szczec in ian ie  p o k o n a li m is trza  
P o ls k i K S Z O . A n iła n ę . Legię. 
Slęzę i S tilo n  N ies podziew a­
n ie  p rz e g ra li z P o lo n ią  P u ­
ch a ru  jeszcze n ie  zd o b y li. W  
nas tę p n yc h  i-o zgr-iw kach  m oże  
ju ż  będą p ie rw s i.

T a r .

częśc ie j g o śc ili pod b ra m k ą  K lu ­
czy ka . A rk o n ia  m ia ła  ró w n ie ż  k i l ­
k a  w y p a d ó w . W  zespole p o rto w c ó w  
ra z iła  je d n a k  n ieporadność . N a d ,  
I - l ig o w c y  z b y t  w o ln o  p rze p ro w a ­
d z a ją  a k c je . W  d ru ż y n ie  n a d a l n ie  
m a strze lcó w

W  n a jb liżs zą  środę Pogoń  Jedzie 
do R o sto ck u  gdzie  z m ie rz y  się z  
H ansą. 1 m a rc a  szc zec in ia n ie  w y ­
ja d ą  n a  re w a n ż  do S tra lsu n d u . 
T re n e r  E. Z ie n ta ra  szuka n a d a l  
d o ó ry c h  s p a rr in g p a r tn e ró w . B o ­
w ie m  o d w o ła n ie  w y ja z d u  do B u ł­
g a r i i p o k rz y ż o w a ło  p la n y  p rzy g o ­
to w a ń  do sezonu. T . R .

KSZO przed Arkonią
w pucharze PZP

Z E S P Ó L  w a te rp o lis tó w  szczeciń ­
s k ie j A r k o n ii  n ie s p o d z ie w a n ie  p rz y  
puśc ił a ta k  na p u ch a r P Z P  O d ­
m ło d zo n a  d ru ż y n a  szczecińska po ­
k o n a ła  w s zys tk ic h  n a jg ro źn ie js zy c h  
r y w a l i  u le g ła  je d n a k  (w  sobotę) 
b y to m s k ie j P o lo n ii n a le żą c e j do  
n a js ła b szy ch  zespołów  t u r n ie ju .  
P o ra ż k a  ta  d rogo k o s z to w a ła  a r .  
k o ń c zy k ó w . P u c h a r b o w ie m  zdo ­
b y ł K S Z O  m a ją c y  p o dobn ie  Jak  
g w a rd z iśc i 10 p k t  ( je d n a  p o ra ż k a  
z A rk o n ią ) . D ru ż y n a  z O s tro w c a  
w y p rz e d z iła  w  p u n k ta c ji szczeci-* 
n ia n  je d y n ie  lepszą ró żn ic ą  bran  
m e s .

K o s z y fc a rk l 
Czarnych 

z n o w u  w y g r a ł y
D O B R Z E  sp isa ły  się  k o s z y k a rk i 

C za rn y c h  w  o s ta tn ie j k o le jc e  spo t­
k a ń  o m is trzo s tw o  I I  l ig i . W c zo ra j 
b o w ie m  nasze d z ie w c zę ta  p o n ow ­
n ie  p o k o n a ły  Ł ąc zn o śc io w ie c  O l­
sz ty n , ty m  ra zem  w  s tosunku  65:54 
(31:25). N a jw ię c e j p u n k tó w  zd o b y ­
ły  : d la  C za rn y c h  — Iw a n ic k a  i  J . 
W ę c k o w ic z  po 15, d la  Łąc zn o śc io w ­
ca — O to liń s k a  — 16.

W c z o ra j szc ze c in ia n k i m a ją c  spo­
rą  p rzew ag ę  z w a ln ia ły  grę. W y d a je  
się , że d ru ż y n a  C za rn y c h  je s t  n a  
d o b re j d ro d ze  do  p o w ażn ie js zyc h  
sukcesów .

W  S O B O T Ę  i  n ie d z ie lę  w  m e­
czach o w e jś c ie  do  I I  l ig i  w a lc z y ły  
ró w n ie ż  k o s z y k a rk i Szczec in  „56”  
i  O gn iw a .

W  sobotę zespół S zczecin  ,,56*« 
p o k o n a ł P o m o rza n in a  T o ru ń  61 : 39 
(36 : 17) a O g n iw o  w y g ra ł®  z  R u ­
chem  G ru d z ią d z  58 : 38 (32 : 15). W  
n ie d z ie lę  n a to m ia s t O g n iw «  u le g ło  
P o m o rz a n in o w i 45 : 83 (22 : 35). a r e ­
p re ze n ta c ja  s p a rta k ia d o w a  p rze g ra ­
ła  z  R u chem  66 : 73 (31 : 32). (d )

Tu TOTO
P P  T O T A L IZ A T O R  S P O R T O W Y  Z»  

w ia d a m ia , że w  T o to -L o tk u  z  d n ia  
18 lu teg o  1973 r . ,  w y lo so w a n o  n a ­

s tę pu jąc e  n u m e ry :  14— 19—28—31—37 
—18, dysc. d o d a tk o w a  21.

S am ochód osobow y m a rk i  
re n a “  w y lo s o w a ł:  B ru n o n  "  "
— z a m ie s zk a ły  K a to w ic e ,
C z e rw o n e j 131/6.

Sam ochód  o sobow y m a r k i „ T rą - j  
b a n t“  w y lo s o w a ła :  L e o k a d ia  G aa  
w ro ń s k a  —  z a m ie s zk a ła  O s tró w  
W ie lk o p o ls k i a le ja  S ło w a c k ie g o  Si.

m a r k i „ S y ­
fon C o b ło c k i 
:e, u l. A r m ii



KURIER +  O G ŁO S ZE N IA  ♦  P O K R Ó TC E  ♦  O G ŁO S ZE N IA  +  PO KR Ó TCE +  O G ŁO S ZE N IA  «  PO KR Ó TCE +  STRONA 7

IP O N IE D Z IA Ł E K  
19 L U T E G O

D Z IŚ :
K o n ra d a , M answ eta  

J U T R O :
Leona, L u d o m ila

P O G O D A
Z A C H M U R Z E N IE  u m ia r­

kowane, o kre sam i deszcz 
ze śn ieg iem . Tem p. do 3 st. 
W ia try  słabe, pó łnocno -za ­
chodnie.

D Z IŚ  zachód słońca o godz. 
17.21. J U T R O  wschód słońca o 
godz. 7.10.

IN F O R M A C J A  K O L E J O W A : 460-23 »G ospoda pod K s ię życ em ». 11.45
460-24; P o c iąg i p rzy je żd ża ją c e  — „ C z a rn y  k a n a ł» , w iadom ośc i. 15.25 
916; P o c iąg i o d jeżd ża ją ce  —  917. L e k c ja  j .  ro sy js k ie g o . 15.55 L e k c ja  

IN F O R M A C J A  T U R Y S T Y C Z N A : ,1 . j i  05
Jedności N a ro d o w e j 50 -  te l. ,28-32 & S  W i S J m o i c T  17.3P5 Ślm n“  yka!

18.15 T e le re k la m a , 18.50 P ro ­
gnoza pogody , p o zd ro w ie n ia  T V
d zie cię ce j. 19 S p o tka n ie  w  p rze ­
strze n i. 19.25 P rognoza pogody , k ro  
n ik a . 20 C zeski f i lm  T V .  21.05 M i­
strzo s tw a  ś w ia ta  w  je źd z ie  f ig u ro ­
w e j n a  lo d zie .

— czy n n a  od godz. 8—18.

TELEWIZJA

TEATRY

M U Z Y C Z N Y  —  ,.H e llo  D o lly »  g. 19; 
D IS C O H A M A  (K o rze n io w s k ie g o  2) 

“  u lic y  s to lic y»  —  o rk ie s tra  z» z . u u c y  b 
C h m ie ln e j g.

P R O G R A M  P O L S K I

15.20 i 15.55 P o lite c h n ik a  T V .  16.30 
D z ie n n ik  T V .  16.40 D la  d zie c i 
„ Z w ie rz y n ie c » . 17.25 Echo stadionu . 
17.50 „ Z ro d z ił ic h  czy n ” . 18.25 „ R e ­
cepta n a zd ro w ie  —  w f" . 18.45 E u ­
re ka . 19.20 D o b ran o c  dz ie c io m . 19.30 
D z ie n n ik  T V .  20.05 „ M ik o ła j K o ­
p e rn ik »  cz. 2. 20.35 T e a tr  T V
„ K ła m s tw o ” In g m a ra  B erg m a n a .
21.55 D z ie n n ik  T V .  22.15 R e c ita l fo r ­
te p ia n o w y  B ro n is ła w y  K a w a lli . 22.45 
P o lite c h n ik a  T V .

W T O R E K

9.55 J . p o lsk i d la  k las  I I  lic e a l­
nyc h . 10.40 F ilm  T V  „C h ło p i»  
(o s ta tn i o d c in e k ). 11.55 J. p o lsk i 

d la  k la s  I V  lic e a ln y c h . 16.30 D z ie n ­
n ik  T V .  16.40 T V  M ło d yc h . 17.55 
F i lm : f ik c ja  czy  ob raz  życ ia  — 
P o d y s k u tu jm y . 18.25 K ro n ik a  P o ­
m o rza  Z achodn iego . 18.45 P o lity k a  
d la  w s zys tk ic h . 19.20 D o b ran o c  
d zie c io m . 19.30 D z ie n n ik  T V .  20.05 
F ilm  w ę g .-ra d z . „M a rz e n ia  m iło s ­
n e» . 21.15 ..M ie d z ia n y  k r a j»  — p ro ­
g ram  d o k u m . 21.45 P ro g ra m  es tra­
d o w y  z o k a z ji V  Z ja z d u  Z M S . 22.55 
D z ie n n ik  T V .  23.25 T V  T e c h n ik u m  
R o ln icze

RADIO

D E L F IN  (te l 468-78) „ T rz e b a  zab ić  
tę  m iłość» g. 10, 12, 14, 16, 18, 20 — 
p o i. od la t 16; w to re k :  g. 10, 12, 14, 
16; K O S M O S  (te l. 355-02) „ K o p e r ­
n ik "  g. 8.30, 11.15, 14, 17, 20 — po i. 
od  la t 14 (p o n ie d z ia łe k  i  w t o r e k ) ; 
C O L O S S E U M  (te l. 458-18) „O rle  
p ió rk o ”  g. 9, 11.15, 13.30, 16 —  czeski 
od la t 14 —  p a n o ra m .; „ Z n ik a ją c y  
p u n k t” g. 18.30, 21 — U S A  od la t  18 
(p o n ie d z ia łe k  i w t o r e k ) ; B A Ł T Y K  
( te l. 733-35) „Jo h n  i M a ry »  g. 11.15, 
13.30, 16, 18.15, 20.30 — U S A  — od la t 
18 — p an o ra m , (p o n ie d z ia łe k  i w to ­
re k )  ; P O L O N IA  (tel. 218-34) „B ez  
w y ra ź n y c h  m o ty w ó w »  g n ,  15.30,
18, 20.15 — f r . - w l .  od la t  16 _
p a n o ra m .;  w to re k :  „ K la n  S y c y li j ­
c z y k ó w ”  g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 —  
ifr. od la t  16 — p a n o ra m .; P IO N IE R  
( te l. 475-02) „ M iś  U s z a te k ” g. 10; 
„ W in n e to u  i  k ró l n a f ty ” g. 11, 13, 15; 
Z es ta w  f ilm ó w  d o k u m e n ta ln y c h  g. 
17; „ P o łu d n ik  zero“  g. 18, 20; „ P o ­
s k ro m ie n ie  z ło ś n icy”  g. 22 —  U S A  
e d  la t  16 — p a n o ra m , (p o n ie d z ia łek  
4 w t o r e k ) ; M A R S  .— „ B y ł sobie ła j ­
d a k ” g. 16, 13.15, 20.30 —  U S A
od la t  16; P R O M IE Ń  —  „P o s ła n ie c ” 
g. 18. 18.10, 20.20 -  ang  od la t  16; 
S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je )  „ S k ra ­
d z io n y  b a lo n ” g. 16; „ D z ie w c zy n a  
in n a  n iż  w s zys tk ie »  g. 18, 20 — 
a n g . od la t 18; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  
» Z ie m ia  fa ra o n ó w »  g. 17, 19 — U S A  
od la t 14 — p a n o ra m .; 1 M A J (Ż y ­
dów ce) „ S ło n e c zn ik i»  g 17, 19 — 
w ł. od la t 14; B IA Ł Y  Ż A G IE L  
(T rze b ie ż )  „ L o v e  S to rv»  g. 19 — 
U S A  od la t 16; S Y R E N K A  (Jasie­
n ic a ) „P rz e z  p u styn ię »  g 17, 19 -  
m e k s y k , od la t 16; Z A T O K A  (N o ­
w e  W arp n o ) „ Z ie m ia  fa ra o n ó w ” g. 
T® U S A  od la t  14 — p an o ra m .:  
S T O K R O T K A  (S m e rd n ica ) „ C zy ż  n ie  
d o b ija  się k o n i”  g. 19 _  U S A  od 

16 — p a n o ra m .; IN A  (S targ a rd )  
» N a rk o m a n i»  g. 16.30. 18.30 — U S A  
od la t 18; D A R  (S ta rg a rd ) „ K o ­
p e rn ik “  g. 18, 20.30 -  poi. od la t  
14 — p a n o ra m .:  W IS Ł A  (G o len iów )  
» H is to r ia  m iłoś c i“  g. ia . 20 — h iszp. 
od la t 14 _  p a n o ra m .:  G R Y F  (G ry ­
f in o )  „ N ie  m ożna ży ć  w e  tro je »  
ang . od ła t  18.

R E P E R T U A R  K IN  —  na p odstaw ie  
in fo rm a c ji  W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  — W o j. P o l. 36 
—  „ In d ie “  g. 11—20.

P R O G R A M  n  - W T O R E K

17 D la  d zie c i „ Z w ie rz y n ie c ” . 17.45 
„ W  E lb lą g u ” . 18.15 E s trad a  m ło d y ch  
m u z y k ó w » . 18.45 L e k c ja  j .  ro s y j­
sk iego  19.20 D o b ran o c  dz ie c io m . 
19.30 D z ie n n ik  T V .  20.05 „ Z  w iz y tą  
u M e lp o m e n y » . 20.40 R ep o rtaż  
„ W y p ra w a  po 7 s k a rb ó w “ . 21 „24 
go d zin y”  (k o lo r ) . 21.25 L e k c ja  j .  
n ie m iec k ieg o  (p o w tó rze n ie ). 21.50 
F ilm  po i. „ S tru k tu ra  k ry s z ta łu » .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.35 L e k c ja  j .  an g ie ls k ie g o . 16 F ilm  
D E F A  „ z  naszych  czasów ” . 17.30 
W iadom ośc i. 17.45 W id o w is k o  d la  
d zie ci. 18.15 S port, o m ó w ie n ie  p ro ­
g ra m u . 18.50 P o zd ro w ie n ia  T V  dz ie ­
cięcej. 19 „ T y  i tw ó j ogród“ . 19.25 
P ro g n o za  pogody, k r o n ik a  20 F ilm  
„G ospoda pod K s ię ży c e m ” . 21.40 
C za rn y  k a n a ł 22.10 „N as za  w spólna  
u lic a “ . 22.30 K ro n ik a . 22.40 P ro g ra m  
d la  n au c zyc ie li.

W T O R E K

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I:  15, 16, 18.50, 20 ,23,24  
15.50 G o d z in a  d la  d z ie w czą t i  ch łop  
ców . 16.05 A lfa  i  O m ega. 16.30 P o ­
p o łu d n ie  z m łodośc ią 19.15 K u p ić  
n ie  k u p ić . 19.30 K w a d ra n s  m u zyc z­
n y  K . S tro m e ng e ra . 19.45 R ad iow a  
s k rz y n k a  m u zyc zn a . 20.30 M in ia tu ­
r y  ro z ry w k o w e . 21 N a u k o w c y  ro l­
n ik o m . 21.25 P ięć  m in u t o w y ch o ­
w a n iu  21.30 K o n fro n ta c je . 22 M u ­
s ica l w  p rz e k ro ju . 22.40 L e k k ie  
u d erze n ie  23.10 K ores p on d e n c ja  z 
zag ra n ic y . 23.15 M a łe  m o n o g ra fie  
ja zzo w e. 23.40 Z  m u z y k i renesansu. 
0.05—3.00 P ro g ra m  nocny.

P R O G R A M  I I

15 Z  m u z y k i n eo ro m a n ty zm u . 16.05 
—17.25 P ro g ra m  stereo fo n iczn y . 16.05 
R a d io re k la m a . 16.15 R o b otn ic y  p rzed  
m ik ro fo n e m . 16.25 K o n c e r t życzeń.
17 P rze g lą d  a k tua ln o śc i W yb rzeża . 
17.25 S zczec ińsk ie  p opołudn ie . 18.20 
Sonda. 19.15 L e k c ja  j .  rosy js kie go . 
19.31 „ K u la “ . 20.11 K o n c e r t s y m fo ­
n ic zny . 20.56 N o ta tn ik  k u ltu ra ln y .  
21.06 D .c  k o n c e rtu . 21.44 M u z y k a  
ro z ry w k o w a . 22.33 M u zyczn e  „L o ve  
S to rie s” . 22.50 N ow ośc i P W M . 23.25 
K a rn a w a ło w e  ry tm y .

P R O G R A M  n i

15.10 A lb u m  m u z y k i u n iw e rs a ln e j. 
15.30 N ow oczesność i  te c h n ik a  15.45 
S p o tka n ie  n ie  ty lk o  z g w ia zd ą . 16.10 
U tw o ry  na lu tn ię  i k law e sy n  J . S. 
B ac h a . 16.25 S y lw e tk i ja zzo w e. 16.45 
N asz ro k  73. 17.05 T a je m n ic a  śle­
p ych  p ta k ó w . 17.15 M ó j m a gn e to ­
fo n . 17.40 P ie rw s ze  k r o k i w  eterze.
18 S u ita  zespołu Focus. 18.30 P o li­
ty k a  d la  w s zys tk ic h . 18.45 B a lla d y  
po p o lsk u  19.05 ..W ie js k i S h e rlo ck  
H o lm es »  19.35 M u zyczn a  poczta  
U K F . 20 T ru d n y  św ia t. 20.35 B lues  
w c zo ra j i  dziś. 21 N ie  czy ta liśc ie  — 
to  pos łu c h a jc ie  21.20 G d z ie  je s t  
p rze b ó j. 21.45 O pera ty g o d n ia . 22 
F a k ty  d n ia . 22.08 G w iazd a  siedm iu  
w ie czo ró w . 22.15 T r z y  k w ad ra n se  
ja z z u . 23 C h w ila  poezji. 23.05 Co- 
le g iu m  m u sicum

S Z P IT A L E

K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  —  
U n ii  L u b e ls k ie j; W E W N . — A rk o ń -  
s k a ;  C H IR . — K o le jo w y ;  P O Ł O Ż ­
N IC T W O  — G o lę c in o ; P R Z Y C H O D ­
N IE :  D Z IE C IĘ C A  -  al. W o j P o l­
sk iego  72 g. 19—7; O G O L N A  — al. 
Je d n  N a ro d o w e j n r  12 — ca ła  do­
b ę : S T O M A T O L O G IC Z N E  — a l. 
P ia s tó w  1 — g. 20—7; N R  2 — N ad  
O d rą  18 -  g. 8—15; S K O R N O -
W E N E R O L O G IC Z N E  — H . Poboż­
nego 14 — g. 9 —17; M . B u czk a  6 — 
g. 8—16; N a d  O d rą 14 — g. 8—19; 
K a p ita ń s k a  8 — g. 8—15; W o j. P o l­
sk iego  101 —  g. 8—17.

A P T E K I

N R  33 (d od a tk o w o  o d tru tk i I t len )  
P I . G ru n w a ld z k i 42 — te l. 345-51; 
N R  2 — M ic k ie w ic z a  101 — te l. 
730-44; N R  7 — 5 L ip c a  7 — te l. 
443-38.

P O G O T O W IE  P R A C Y  A P T E K :  N R  
11 — D ą b ie ;  N R  12 -  P o d ju c h y .

M IĘ D Z Y Z A K Ł A D O W Y  

D O M  K U L T U R Y  

B U D O W L A N Y C H  

w  S z c z e c i n i e  

p rz y

u l. B o h . W a rs za w y  34

o r g a n i z u j e

kurs
tańca

I  F O R M

T O  W A R Z Y  S K IC H

R ozpoczęcie ku rs u  n a ­
stą p i w  diniu 20 kutego 
1973 r . w  sald k a w ia r ­
n ia n e j D K B  o godzi­

n ie  20.

Z ap is y  p rz y jm u je  oraz  
in fo rm a c ji u d z i e l a  
K ie ro w n ic tw o  D om u  

K u ltu ry , te l. 374-95.

R O Ż N E

P R Z Y J M Ę  prac ę  w  b ra n ­
ży  w a rzy w n o -o w o c o w e j 
lu b  p rzys tąp ię  do spół­
k i .  T e l. 477-11. m a -P r  
A U T O M O B IL lS C I! W y ­
w a ża n ie  kó ł, w y m ia n a  
o g u m ien ia . Zieilonogór 
ska 4, p rzy  u l. S antoc­
k ie j. 1774-G
T E L E W IZ Y J N E  Pogoto ­
w ie . E d w a rd  D yd o , tel. 
367-18. 237-G
C Y K L IN O W A N IE , u k ła ­
d an ie  p a rk ie tu , p ły te k  
P C W . T e l. 472-73 godz. 
10—18. 597-G

Sweter lub suknię
zrobisz łanim kosztem

—  m a ją c  m aszynę d z ie w ia rską

„ M O D A “
D o n abyc ia  za go tów kę  lu b  na ra ty  

w  sk lepach  b ranżow ych  
—  „E ld o m u “

—  P D T
—  W P  A R G E D  

—  WSS „S p o łe m “
—  „S am opom oc C h łopska “

___ __________  688-K

L O K A L E
P O Z N A Ń  — m ie szk an ie  
spółdzielcze M -4 , I I  p „  
zam ien ię  na w iększe  
lu b  ró w n o rzę dn e  w  
Szczecinie . A d re s : Poz­
n a ń , u l. O s inow a 8-b /7 .

20-P

D y re k c ji ,  R adzie  Z a ­
k ła d o w e j, p ra c o w n i­
k o m  Szczec ińsk ie j 
Stoczn i R em o n to w ej

S E R D E C Z N E

P O D Z IĘ K O W A N IE

Adama
Gryski

Szczec ińsk ie  P rze d s ięb io rs tw o  B u d o w n ic tw a  
P rze m y s ło w e g o  z a tru d n i n a ty c h m ia s t:  b e to n ia -  
rz y -z b ro ja rz y , m u ra rz y - ty n k a rz y , c ieś li b u d ow ­
la n y c h , s to la rzy , s z k la rz y ; o p e ra to ró w  sprzę tu  
ciężk iego , ro b o tn ik ó w  b u d o w la n y c h  n ie w y k w a ­
lif ik o w a n y c h  o ra z  n a s tę p u jąc yc h  p ra c o w n ik ó w  
nadzoru  tec hn icznego: in ż y n ie ró w  b u dow ­
n ic tw a  lądow ego , m a js tró w  b u d o w la n y c h , tech ­
n ik ó w  b u d ow lan y ch . P ra c a  n a te re n ie  Szcze­
c ina i w o je w ó d z tw a  w  system ie a k o rd o w y m . 
W a ru n k i zgodnie z U k ła d e m  Z b io ro w y m  P ra c y  
w  b u d ow n ic tw ie . D la  zam ie jsc ow yc h  p ra c o w ­
n ik ó w  fizy c zn y c h  za p e w n ia m y  za k w a te ro w a n ie . 
Zg łaszać n a le ży  się w  S P B P  Szczecin , u l. S to r-  
ra d y  n r  1 pok. 107 (te l. 204-61 w e w . 33). 
___________ _____________________________________ 680-K

P rze d sięb io rs tw o  B u d o w n ic tw a  R o ln iczego  w  
G ry fin ie  z a tru d n i n a ty c h m ia s t: 4 k ie ro w n ik ó w  
b u dów  z w y k s z ta łc e n ie m  w y ższy m  lu b  śred ­
n im  techn iczn ym  o raz  2 in ż y n ie ró w  z u p ra w ­
n ie n ia m i do p ra c y  w  P ra c o w n i P ro je k to w e j 
i  D z ia le  W y k o n a w s tw a  w  Z a rzą d z ie  p rze d ­
s ięb io rs tw a, 20 m u ra rz y , 5 z b ro ja rz y , 10 h y ­
d ra u lik ó w , 5 e le k try k ó w , 4 d e k a rz y , 2 zd u ­
n ó w *  2 p ly tk a rz y -la s try k a rz y . W a ru n k i p ra c y  i 
p ła cy  zgodnie z U Z P  w  B u d o w n ic tw ie  do 
o m ó w ie n ia  na m ie jscu . Z g łoszen ia  p rz y jm u je  
P rze d sięb io rs tw o  B u d o w n ic tw a  R o ln iczego  w  
G ry fin ie , u l. B o h a te ró w  S ta lin g ra d u  n r  41, 
D z ia ł O rg a n iz a c y jn o -P ra w n y  i  K a d r . 646-a-K

Pracownicy poszukiwani
P rze d s ięb io rs tw o  S p rz ę to w o -T ra n s p o rto w e  B u ­
d o w n ic tw a  R oln iczego w  S zc ze c in ie -D ą b iu  u l. 
S tru g a  3 z a tru d n i do p ra c y  d o ryw czo  w  o kre sie  
całego ro k u  p ra c o w n ik ó w  p rzy  ro z ła d u n k u  w a ­
gonów  na te re n ie  w o je w ó d z tw a  po godzinach  
p rac y . N ależność re g u lu je m y  w  ciągu 3 dn i po 
w y k o n a n iu  p ra c y . Zg łoszen ia  p rz y jm u ją :  P S T B R  
K a m ie ń , u l. 5 M a rc a  te l 691: P S T B R  G ry fic e , 
u l. M ic k ie w ic z a  tel. 527;. P S T B R  N o w o g ard , 
D ąb ro w s zcza kó w , tel. 635; P S T B R  Ł o bez, P rze ­
m y s ła w a  tei. 26-85; P S T B R  G ry fin o . B oh. S ta ­
lin g ra d u  te l. 26-51: P S T B R  Szczec in , u l. S tru g a  
3, tel. 62-108; P S T B R  K lu c ze w o , L o tn ik ó w  1 
te l. 24-01: P S T B R  P y rzy c e , S zczec ińska 30 te l. 
556; P Ś T B R  Choszczno 569; P S T B R  B a rlin e k , 
W a ry ń s k ie g o  16 tel. 266; P S T B R  D ębno , D as zyń ­
skiego, tel. 739; P S T B R  G o le n ió w , M a rc h le w ­
skiego te l. 20-19. 608-K

Z a k ła d  E le k tro n ic zn e j T e c h n ik i O b licze n iow e j 
w  S zczecin ie , u l. H e y k i 14 z a tru d n i n a ty c h ­
m ia s t: 3 te c h n ik ó w  e le k tro n ik ó w  z p ra k ty k ą  
w  e lek tro n ic e  do obsług i tec hn iczn e j k o m p u ­
te ró w  „O dra 1305 ', 2 te c h n ik ó w  e le k tro n ik ó w  
lu b  tec hn ikó w  e le k try k ó w  n a s ta no w isk a  o p era ­
to ró w  EM C , te c h n ik a  m e c h a n ik a  n a s ta now isk o  
ko n s e rw a to ra  (n a  staż p ra c y ) , S zczegółow ych  
in fo rm a c ji odnośnie w a ru n k ó w  p ra c y  i p ła cy  
u d zie la  d z ia ł g łó w n e go  techno loga Szczecin, u l. 
M ś c iw o ja  2/4 te le fo n  428-16 w e w . 4 lu b  361-08.

681-K

W  p ie rw szą  roczn icę  ś m ie rc i m ojego 
Męża ś. p.

B O G D A N A  K W IE T N IE W S K IE G O

o dp ra w io na  zostan ie  22 lu tego  1973 
ro ku  o godz. 18 msza św. ża łobna 
w  koście le  p rzy  u l. K ró lo w e j K o ­
ro n y  P o lsk ie j, o czym  p ow iad a m ia m  

ko leg ó w  i  zna jom ych .
Zona

S K O R Z Y S T A J  Z  O K A Z U !

Sklepy WPHOb

sprzedają obuwie
z 35 proc. zniżką

T Y L K O  DO 28 L U T E G O  BR.

D n ia  15 lu tego  1973 r. z m a rł

Kol. Tadeusz Krajewski
la t  75

S en io r lo tn ic tw a , b y ły  kp t. lo tn ic ­
tw a , jeden  z p ie rw szych  o rgan iza to ­
ró w  i  d z ia łaczy A e ro k lu b u  Szcze­

cińskiego.
W yrazy  w spó łczuc ia  R odz in ie  Z m a r­

łego
sk ła da :

K lu b  S en io ró w  L o tn ic tw a  i  
A e ro k lu b  Szczeciński.

K o l.

W O JC IE C H O W I M IC Z Y N S K IE M U  

w y ra z y  g łębokiego  w spólczue la  *  

pow odu  ś m ie rc i S V N A  

s k ła d a ją :

ko led zy  oraz cz ło nko w ie  i  k ie r. 
K lu b u  „T ry g ła w “  w  Szczecin ie

W szys tk im , k tó rz y  w z ię li u d z ia ł w  
pogrzebie

4 -P .

Leona Królaka
serdeczne podz iękow an ie

sk ła da :
żoaa z dz iećm i.

Serdeczne podz iękow an ie  p ra c o w n i­
k o m  S p ó łd z ie ln i „B u d o w a “ , cz łon ­
k o m  Cechu R zem iosł B ud o w la nych , 
ko leżankom , ko legom , p rzy ja c io łom , 
g ronu  pedagogicznem u i uczn iom  
k l.  V I I I  ze S zko ły  N r  3 o raz w szys t­
k im  sąsiadom , k tó rz y  okaza li nam  
pom oc, w spółczuc ie  i  w z ię li u d z ia ł 
w  pogrzebie  mego najukochańszego 

Męża i  Ta tus ia

Gustawa Janusza
s k ła d a ją :

żona, synow ie  z ca łą  rodziną.

W Y D A W C A : R SW  „P ra sa  — K s ią żk a  — R u ch ”  S zc zec iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P ra so w e w S zc zec in ie  R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  70-550 Szczec in  pL H o łd u  P ru s k ieg o  8. 
s k ry tk a  poczto w a 70-952. R E D A G U J E  K O L E G IU M  w  sk ła d z ie : Z. C z a p liń s k i ( re d a k to r  n ac ze lny ), R. G o m e rsk i (z-c a  red . n aczelnego ), M . S zy m c zy k  (s e k re ta rz  re d a k c ji) , 

,e "  — W itu s zy ń s k l A  Z b o ro ń  T E L E F O N Y : c e n tra la  430-21; s e k re ta r ia t  red. naczelnego 457-41; s e k re ta rz  re d a k c ji 467-21; s e k re ta r ia t  tec hn iczn y  430-21 (w ew n . 83); d z ia ł
m ie js k i 462-35; d z ia ł m o rs k i 427-77; d z ia ł s p o rto w y  37-950; d z ia ł łącznośc i z c z y te ln ik a m i 450-21; B iu ro  O głoszeń 466-14; re d a k c ja  p o ran n a  (po godz. 6) 240-28: d a lek op isy  240-18. 
P re n u m e ra tę  n a k r a j  p rz y jm u ją  u rzę d y  p o cztow e, lis tonosze o ra z  o d d z ia ły  1 d e le g a tu ry  „R u ch ” . D r u k :  S zczec ińsk ie  Z a k ła d y  G ra fic z n e  E -5
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Handel i warunki sanitarne - po staremu:

Plaie przed sezonem
W P R A W D Z IE  T O  JE S ZC ZE  Z IM A  (m ó w i o ty m  k a le n ­

darz, n ie  zaś to , co w id z im y  za oknem ), a le  w  Za rządz ie  
N abrzeży i  M e lio ra c ji M ie js k ic h  ju ż  dz iś  m y ś li się o sezo­
n ie  p lażow ym . N a w sz y s tk ic h  k ą p ie liska ch  m ie js k ic h  t rw a ­
ją  p race  p rzygo tow aw cze , us ta lo no  ju ż  n a w e t w s tępn ie  te r ­
m in y  u do s tępn ien ia  ty c h  o b ie k tó w  spo łeczeństw u Szczeci­
na.

O M Ó W IE N IU  w s ze lk ich  sp ra w  
zw ią za nych  z n a le ży tym  p rz y ­
g o to w an ie m  k ą p ie lis k  do  sezo­
n u  pośw ięcono  n aw e t w  ub. 
p ią te k  specja lne  spo tkan ie  w szy 
s tk ic h  za in te resow anych  stron, 
a  w ię c : g ospoda rk i k o m u n a ln e j, 
m i l ic j i .  W odnego O chotniczego 
P og o to w ia  R a tunkow ego, Sane­
p id u . h an d lu . W  spo tkan iach  
uczes tn iczy li też p rze ds ta w ic ie le  
p re z y d ió w  i  ra d n i d z ie ln ico ­
w y c h  rad  narodow ych .

Na w stęp ie  n ieco liczb . 
Z N iM M  s p ra w u je  op iekę  nad 
czterem a k ą p ie lis k a m i n a tu ra l­
n y m i (G łębokie , Dąbie, D z ie w o -

k lic z , M ie le ń ska ) i  je d n y m  ze­
społem  sztucznych  basenów  d la  
d z iec i i  m łodz ieży  (A rk o n k a ). 
W  u b ie g ły m  sezonie —  d o d a j­
m y  od razu  —  racze j pod 
w zg lędem  a u ry  n ieu d an ym , na 
ką p ie lis k a c h  ty c h  sprzedano 231 
tys. b ile tó w  w stępu  (p rzy  czym  
zak łada  się. że ok. 30 tys. osób 
dosta ło  się na p laże bez b ile ­
tó w ). Podczas u p a ln y c h  d n i na 
szczecińskich p lażach  p rze by ­
w a ło  jednocześn ie  po ¿kilkanaś­
c ie  tys ięcy  osób. D o d yspo zyc ji 
ką p ią cych  się b y ło  160 k a ja ­
k ó w , 145 ło d z i z w io s ła m i i  39 
ro w e ró w  w odnych . N a  eksp loa -

P A Ł A C  Ś L U B Ó W
powstanie w Szczecinie

Zapad ła  decyz ja  w ła d z  m ie js k ic h  o b ud ow ie  w  naszym  
m ieście  specja lnego gm achu —  P ałacu  Ś lubów . C hodz i o 
nadan ie  o dp ow ie dn io  u ro czys te j o p ra w y  ta k  w a ż n y m  w y d a ­
rze n iom  w  życ iu  cz ło w ie ka , ja k im  je s t zaw arc ie  z w ią z k u  
m ałżeńskiego.

Na życzenie  W y d z ia łu  S p raw  
W e w n ę trzn ych  P rez. M R N , k tó ­
ry  będzie w  przysz łośc i gospo­
darzem  nowego o b ie k tu , u rb a ­
n iś c i w s ka za li cz te ry  m ie jsca , 
k tó re  ic h  zdan iem  nad a ją  się na 
lo k a liz a c ję  szczecińskiego P a ła ­
cu Ś lu bó w , a m ia n o w ic ie : p lac 
p rz y  u l. K aszu b sk ie j (obok b u -

BUDOWA PĘTU
m m m m u
na Gocławiu

W  I I I  K W A R T A L E  ubieg łego ro k u  
M P K  rozpoczę ło  w s tę p n e  p rac e  p rz y  
b udow ie n o w ej p ę tli tra m w a jo w e j  
1 au to b u so w e j na G o c ław iu . Z r o ­
biono ju ż  n as yp  i w y p ro filo w a n o  
teren, je d n a k  z w ła ś c iw y m  ro zp o ­
częciem  in w e s ty c ji m u s im y  poczekać  
ilo 1974 ro k u . Z e w zg lędu  n a  te re n , 
k tó ry  zaw ie ra  7 -m e trow ą w a rs tw ę  
to rfu  p o trzeb n y  jest 2 -le tn i okre s  na 
uleżen ie  się g ru n tu . S ta łe  ob se rw a­
cje nad za c h o w an iem  się n a w ie ­
z ionej z ie m i p rze p ro w a d za ją  sp ecja­
liś c i z P o lite c h n ik i G d a ń s k ie j.

W y ty c zn e  do o p rac o w an ia  założeń  
te c hn iczn o -e ko n o m ic zn yc h  i d o k u ­
m e n ta c ję  p ro je k to w o -k o szto rys o w ą  
oprac o w ało  B iu ro  P ro je k tó w  B u ­
d o w n ic tw a  K o m u n a ln e go  w  G d a ń ­
sku . W y k o n a n ie  ro b ó t to ro w y c h  i 
p ę t li a u to b u so w e j po w ie rzo n o  M ie j­
s k ie m u  P rze d s ięb io rs tw u  R obót K o ­
m u n a ln y c h  w  S zczecin ie . R obotam i 
s ie c io w y m i, zb u d o w an ie m  p o c ze k a l­
n i au to b u so w e j i t ra m w a jo w e j o raz  
u rząd ze ń  s o c ja ln yc h  z a jm ie  się 
M P K .

K oszt ca łe j in w e s ty c ji, k tó re j za ­
ko ń c zen ie  p rze w id z ia n e  Jest n a I V  
k w a r ta ł 1975, będzie  w y n o s ił 18,5 
m in  z ł. (bos.)

Kronika wypadków
W C Z O R A J , k i lk a  m in u t  po godz. 

18, n a  u l. P rz e s trz e n n e j p rz y  w ja ź ­
d z ie  na lo tn is k o , zd ą ża ją c y  w  k ie ­
ru n k u  śródm ieścia autobus P K S  n r  
r e j .  M H  1405 podczas o m ija n ia  sto­
jącego  n a p rzy s ta n k u  au tobusu  
M P K  z a je c h a ł d rogę i  z d e rz y ł się 
czo łow o  z „ V o lk s w a g e n e m ’‘  n r  re j.  
3321. M im o  zn ac zn yc h  s tra t  m a te ­
r ia ln y c h . k ra k s a  n ie  p o c ią g n ę ła  za 
sobą o f ia r  w  lu d z ia ch .

*  *  *
D O  K L IN I K I  la ry n g o lo g ic z n e j 

P A M  p rz y w ie z io n o  w c z o ra j m ie sz­
k a n k ę  u l. K o m u n y  P a ry s k ie j,  R e ­
g in ę  K .. k tó ra  w s k u te k  p o b ic ia  
p rze z  m ęża d o zn a ła  z ła m a n ia  kości 
nosa.

a  *
W  P R Z E T W Ó R N I m ięsa p rz y  u l. 

K ra s iń s k ie g o  u le g ł w y p a d k o w i z a ­
tru d n io n y  p rz y  p rac ac h  re m o n to ­
w y c h  44 -le tn i Jan  S., k tó ry  spad ł 
z ru s z to w a n ia  i  z ła m a ł nogę.

i  *  *
S IE D M IO L E T N IE J  A n n ie  Sz., m ie  

szk an c e u l. W ą s k ie j, sp ad ła  z re ­
g a łu  n a  g ło w ę  d u ża  m u sz la  m o rs ka , 
ra n ią c  d z ie w c z y n k ę  n ie b e z p ie c z n i  
w  oko. A n n ę  Sz. o d w ie z io n o  do  
k l in ik i  o k u lis ty c z n e j P A M . (ap)

d y n k u  T e c h n ik u m  E kon o m icz­
nego), n a ro ż n ik  u l. B o les ław a  
Ś m ia łego  i u l. C hodk iew icza , 
n a ro żn ik  u l. P o tu lic k ie j i  pl. 
Z w y c ię s tw a  (v is  a v is  ho te lu  
„P ia s t“ ) o raz p lac  p rz y le g ły  do 
u l. W o jc iecha  i  u l. O brońców  
S ta lin g ra d u , o bok  T e a tru  L a le k  
„P le c iu g a “ . Z tych  czterech  p ro ­
p o z y c ji w yb ra n a  zostan ie  n a j­
p ra w do p od ob n ie j ta  os ta tn ia  

Ja k  się d o w ia d u je m y , z lecone ju ż  
zostało  o p rac o w an ie  k o n c e p c ji a r ­
c h ite k to n ic zn e j g m ac h u  P a łacu  
Ś lub ó w , ja k  też  za łożeń  tec hn icz ­
n o -e k o n o m ic zn y c h . O c zyw iśc ie  b u ­
d o w a tego o b ie k tu  n ie  je s t sp ra w ą  
n a jb liżs zy c h  m ie s ięc y , n a jp ra w d o ­
p o d ob n ie j w e jd z ie  o n a  do p la n u  po 
r. 1975. W y b u d o w a n y  P a ła c  Ś lu ­
b ów  p rz e jm ie  fu n k c je  trzec h  d z ia ­
ła ją c y c h  obecn ie  U rzę d ó w  S tanu  
C y w iln e g o : w  Ś ró d m ieś c iu , na P o ­
g odnie  i  w  d z ie ln ic y  N a d  O d rą .

(ta w o )

Zapomniany skiep
N A  o sied lu  p rz y  u l. P o tu lic k ie j  

są d w a  s k le p y  spożyw cze . Jeden  z 
n ich  (pod  num erem . 21) p rzez  k i lk a  
m ie sięc y ub ieg łego  ro k u  b y l za m ­
k n ię ty  z p o w odu  re m o n tu . D op iero  
na in te rw e n c ję  „ K u r ie r a “ , w  ciągu  
d w óch  ty g o d n i ro b o ty  zo s ta ły  z a ­
kończone  i  sk le p  oddano do  u ż y tk u , 
b y ło  to  w  ko ń c u  la ta .

Po k i lk u  tyg o d n iac h  za m k n ię to  
sk le p  sąsiedni p rz y  te j sa m e j u lic y , 
w  b u d y n k u  n r  29. N a  o k n ie  w y w ie ­
szono k a r te c z k ę : „R e m o n t s k le p u  
p o trw a  od 9 lis topada do 10 g ru d ­
n ia . P rze p ra s za m y “ . T e p rzep ro s in y  
o b o w ią zu ją  do dziś , b o w ie m  sk le p  
je s t  n a d a l za m k n ię ty . W y d a je  się 
za te m , iż  in fo rm a c ję  na leża ło b y  
za k tu a lizo w a ć  w y w ie s za ją c  choćby  
ta k i  n a p is :  „ Z a p o m n ia n o  o re m o nc ie  
i  u ru c h o m ie n iu  sk le p u “ .

N ie  w spom nę ju ż  o ty m , ja k im i  
k o m e n ta rz a m i m ie szk ań c y  osied la  
k w itu ją  m etodę za m y k a n ia  n a d łu ­
g ie m iesiące, je d ne g o  po d ru g im , 
s k le p ów  na ty m  s a m y m  osied lu .

L O N G IN  C H A B IE L S K I  
u l. P o tu lic k a  25

Notatnik szczeciński
▼  S P E K T A K L  p t. „ T a b u ”  Ja ck a  

B ocheńskiego  p o w tó rzo n y  zostan ie  
dziś, w  p o n ied z ia łe k  o godz. 18 w  
T e a trz e  „ K r y p ta ” . W y k o n a w c z y n ią  
m o n o d ram u  je s t a k to r k a  A le k s a n d ra  
F o rd -S a m  po lsk a . W stęp  w o ln y .

▼  P O W T Ó R Z E N IE  s z tu k i w s p ó ł­
czesnego p isarza ra dziec kie g o  A le ­
k s an d ra  W a m p iło w a  p t. „20 m in u t  
z a n io łe m ” , w  re żys erii J i tk i  S to k a l-  
s k ie j, odbędzie  się dziś, o godz. 19.30 
w  K lu b ie  „13 M u z ” .

' if  N A  D R U G I R E C IT A L  p iosen­
k a rs k i A n d rz e ja  L a jb o rk a  zaprasza  
Szczecińska E s trad a  do K lu b u  „13 
M u z ”  dziś o godz. 21.30. T y tu ł im p re -  
“ „O d p o w ie d ź  n iesie w ia b r...”

V  Ł U C J A  P R U S , W ło d z im ie rz  N a ­
h o rn y  i  d u e t G it a r  K las yc zn yc h  
A lb e r  a n d  S tro b e l w y s tą p ią  w  cy k lu  
pt. „P re z e n ta c je  jazzc»ve”  ju tro , 20 
b m , o godz. 18 i 20.30 w  Z a m k u  
K s ią żą t P o m o rs k ich .

ta c ję  m ie js k ic h  k ą p ie lis k  w y ­
dano  w  u b ie g ły m  sezonie 3 665 
tys. z ł, a  na re m o n ty  k ą p ie lis k  
4 358 tys . z ł. Są to  sum y sta 
now czo  zb y t m a łe ; zda 
n ie m  p rz e d s ta w ic ie li d y re k c ji 
Z N iM M , p o w in n y  one w ynos ić  
na  eksp loa tac ję  —  5 m in  z ł : 
na re m o n ty  15 m in  z ł roczn ie.

Z a po w ia d an o  w  ub. ro k u  
p rz y g o to w a n ie  d la  szczecin ian 
trzech  n ow ych  m ie js c  do p lażo­
w a n ia  i  k ą p ie li:  dw óch  w  lesie 
po p rz e c iw le g łe j s tro n ie  G łębo ­
k ie go  i  jednego w  L asku  A r- 
k o ń s k im . Z a m ia ru  tego n ie  uda 
ło  się zrea lizow ać, d y re k c ja  
Z N iM M  chce oddać te  o b ie k ty  
do u ż y tk u  w  b ieżącym  sezonie.

Co jeszcze now ego zap o w iad a  się 
n a  szczecińskich  k ą p ie lis ka ch ?  D z ię ­
k i d o ta c ji 1,5 m in  z ł z W K Z Z , za ­
k u p io n y c h  będzie w  ty m  ro k u  do ­
d a tk o w o : 80 k a ja k ó w , 25 lo d z i i 20 
ro w e ró w  w o d n y c h . M a m y  ty lk o  o b a­
w y , czy d ostaw cy zdążą z re a liza c ją  
zam ów ień  przed sezonem . P o w ię k ­
szona zostan ie p o w ie rzch n ia  strze ­
żo n yc h  a k w e n ó w  o raz te re n ów  p la ­
żo w y ch  n a D z ie w o k lic zu  — o 2,3 ha  
i  n a  M ic le ń s k ie j o 2,2 ha. Z m n ie j­
szono n a tom iast czasowo o 1,8 ha 
p o w ie rzch n ię  w o d y  przeznaczone j 
do p ły w a n ia  n a G lę b o k ic m . W  n  
k w a rta le  b r . rozpoczn ie  się tu  p ra ­
ce p rz y  b udow ie now ego solidnego  
m o lo , w  m ie jscu  sterczących z w o ­
d y  p rzeg n iłyc h  d re w n ia n y c h  p a li.

Poza ty m  n lę  p rz e w id u je  się na 
p lażach  n ic  now ego. J a k  w y n ik a  z 
p ią tk o w eg o  sp o tka n ia , n ad a l w ięc  
n ie  m a  co lic zyć  na p o p raw ę zaopa­
trz e n ia  p la żow iczó w  ze s tro n y  h a n ­
d lu . O becna na sp o tkan iu  p rzed ­
s ta w ic ie lk a  W y d z . H a n d lu  P rez. M R N  
n ie  p rzed s ta w iła  p ra w ie  żadnych  
k o n k re tn y c h  zam ierze ń  w  ty m  
w zg lędzie . N ad a l za m a ło  będzie sa­
n ita r ia tó w , u m y w a ln i i k ra n ó w  z 
w odą p itn ą  (zw łaszcza chodzi tu  o 
D z ie w o k lie z  i M ie le ń s k ą ), nada l k ą ­
p ie lis ka  n ie  będą d ysponow ać no w o ­
czesnym  sp ra w n y m  sprzę tem  ra ­
to w n iczy m  (!>

W ym ie n io n e  tu  m a n k a m e n ty , po ­
w ta rza ją c e  się zresztą od la t  m uszą  
być ra z  w reszcie usun ię te . S zczeciń ­
sk ie  p laże p o w in n y  podnosić sw ój 
s ta nd a rd . D obrze się sta ło, że ju ż  w  
p o ło w ie  lu tego zo rg an izo w an o  spo i- 
k a n ic  pośw ięcone p rzyg o to w an iom  
p laż do sezonu le tn iego . B ędzie w ię ­
cej czasu na w y k o n a n ie  szeregu  
n iezbędnych  p ra c  i „d o gadan ie  się”  
poszczególnych p rzed s ię b io rstw  i in ­
s ty tu c ji o d n ow ied z ia ln y ch  za stw o ­
rze n ie  p lażow iczom  g o d z iw y ch  w a ­
ru n k ó w  w y p o c zy n k u . (taw o)

Ł A D N IE J  
wokół Szpitala 

Kolejowego
O D  L A T  te re n  w o k ó ł S zp ita la  K o ­

le jo w e go  w y m a g a ł u p o rząd k ow an ia . 
P rze d e  w s zys tk im  s k a rp a  w idoczna  
od s tro n y  N ie c k i N ieb u s zew s k ie j 
b y ła  u sy p isk ie m  g ru zu  i p iachu  po­
rośniętego z ie lsk ie m . O sta tn io  za­
u w a ży liś m y , że t rw a ją  tam  in te n ­
s y w n e  p race. W  ciągu  k i lk u  dn i 
w e rte p y  p r::e m ie n ily  się w  ta ra sy  
p o łączone a le jk a m i. W iosną, g d y  za ­
z ie le n ią  się d rzew a  i k rz e w y , sk arpa  
ta  n ie  ty lk o  stan ie  się ozdobą osie­
d la , a le  tak że  m ie js c e m  spacerów  
d la  lu d z i p rze b y w a ją c y c h  w  szp ita lu .

(m w )

N A  n as zym  z d ję c iu : S p ra w n e  d ło n ie  dz ie w czą t u k ła d a ją  b u lk i w ro c ­
ła w s k ie  na p ły c ie  p ieca . F o t. A l. W itu s zy ń s k l

KULISY WIELKIEGO M IASTA

CHLEB HASZ P0WSZE01!
O G O D Z. 22, po o śm io go d z inn e j p rz e rw ie  rusza codzienny 

c y k l p ro d u k c y jn y  w  P ie k a rn i n r  2 S zczecińskich Z a k ła d ó w  
P ie ka rn iczych  p rz y  u l. R obo tn icze j. Do p ra c y  p rzys tęp u je  noc­
na zm iana.
P ie rw szy , k lu c z o w y  e tap p ro -  wymiesza« i  odczeka« swo-, , .. .U - * je. Będą to przecież jeść ludzie...d u k c ji o db yw a  się w  „c ia s to w - Co ’ ¡al ciś czas kleista masa prze-

n i“ . Pachnie  tu  d rożdżam i i  syl&na jest zsypem piętro niżej, do 
w ilg o tn ą  m ąką. Do w ie lk ic h  }eJa maszyny, która dzieli ciasto 

,  , . . kawałki, formuje bochenki i  bułk i,
m e ta low ych  kadzi spadają  ze Maszyna )est Jednak omylna. Sto- 
zsypu 3 00 -k ilog ram ow e  p o rc je  jący przy niej Edmund Perszke 
m ą k i. Po dod an iu  odm ierzone j przygląda się uważnie wyrzucanym
■ . . .__i . ,  ^ __* j  • .  n a  taśm ę k rą ż k o m  ciasta i  oo p aręilo śc i w o dy , d rożdży 1 in n y c h  m jnut niewłaściwie odmierzoną por- 
n iezbędnych  s k ła d n ik ó w , W cję wrzuca na powrót do le ja nie­
ru ch  idą  „ś m ig ła “  m e chan icz- chanizmu.
n ych  m ieszarek. B ia ła  masa w  Tu już wkraczamy w k lim at nie- 

małże „podzwrotnikowy” . Z hau 
ka dz iach  c ie m n ie je , ro b i się wypieku bucha gorąco, twarze lu - 
c iężka  i  zaw iesista. dzi błyszczą od potu. Pracować

trzeba szybko, bo taśma nie czeka. 
T a  p raca w ym aga  n ie m a łe j Rrzed długim stołem uw ija się gru- 

ru ty n y  i w iedzy. M in im a ln a  B f i S S
zm iana  re ce p tu ry , n azb y t po- odpowiedni kształt. Nie wszystko 
chopne w ym ieszan ie  c iasta  m o- można zmechanizować... 
ż p  m ieć u ie m n y  w p ły w  na Na Półkach wózków ciasto fer-ze in iec  u jem ny  w y iy  n nu mentuje przed włożeniem do pieca.

C hleb  „ d o jrz e w a ” w  w ik lin o w y c h  
koszyc zka ch . P iec ow a H a lin a  M a j 
u k ła d a  su ro w e b o ch e nk i n a w ie lk ie j 
blasze. Z a  ch w ilę  p ły ta  ru szy  i  c ia -

SPRAWCY BĘDĄ UKARANI

Sól na jezdniaeli 
i chodnikach

ZNÓW otrzymaliśmy sygnały, że 
przedsiębiorstwa prowadzące ro­
boty drogowe ułatwiają sobie pra­
cę, posypuj'qc teren solą. Tym ra­
zem zdarzyło się to przy ul. Go­
leniowskiej. Jeszcze przed kilko­
ma dniami na poboczach, tuż 
pod drzewami leżały pryzmy soli. 
Zostało to stwierdzone przez pra­
cowników Zarządu Zieleni M iej­
skiej oraz przez Miejskiego Kon­
serwatora Przyrody.

Gdy w środę specjalna komisja 
pojechała na ul. Goleniowską, by 
ustalić, kto jest Gprawcą „przy­
prawiania“  ziemi solą, dowodu 
rzeczowego już nie było. Ciekawe 
tylko, ile soli zdołano usunąć, a 
He wsiąkło w glebę. Zapewniono 
nas, że zostaną przeprowadzone 
badania chemiczne gruntu, które 
wykażą stan zasolenia, a nieza­
leżnie od ich wyników Miejskie

sm ak p ieczyw a.

P a w e ł ż e g o ży n  p rzy g o to w u je  w ła ś ­
n ie  ciasto n a Chleb „m a z o w ie c k i” .
27 la t  p rzep ra co w ał w  p ie k a rs k im  sto w je d z ie  do w n ę trz a  pieca, 
fa c h u . Spod jego  rą k  n ie  w y sze d ł P rz y  p u lp ic ie  .d y sp o zyto rsk im  czu - 
jeszcze zak alec . w a  J e rz y  O n y sk . W p a tru je  się w

—  S p ie szy m y się, choć n ie  w id a ć  m igocące n a p rzem ian  cze rw o n e  4 
tego — m ó w i — W szystko  m u s i się z ie lo n e  ś w ia te łk a , oc ie ra  rę k a w e m  

k it la  rzęsis ty pot s p ły w a ją c y  z czo­
ła . P rze z  o k ie n k a  p ieca m ożna p rze­
ś ledzić  k o le jn e  e ta p y  w y p ie k u , trw a ­
jącego  ró w n e  48 m in u t.

— T e ra z , ja k  na d w o rze  ?iąb  i  
slota , to n a w e t d obrze tro ch ę  ro z­
g rzać kości, a le  la te m , p ieczem y się 
tu  n a  ró w n i z  cias tem ...

Jest godzina 23. Z  b rzu ch a p ieca  
w y s u w a  się p ie rw szy  rzą d  go to w y ch , 
za ru m ie n io n y c h  b o chenków  i  sy p ie  
n a  taśm ę, k tó ra  p rześle je  do m aga­
zyn u  p ie czy w a. T u  czeka ju ż  k i lk a  
d ziew cząt, b y  u ło żyć Chleb w  po­
je m n ik a c h . R obota  n ib y  p rosta , lecz  
trze b a  się n ie  la d a  spieszyć, b y  n a­
dążyć z o d b iera n ie m  bochenków . W  
ta k im  tem p ie  będą Już p rac o w a ć do 
godz. 6. aż d ru g a  zm ia n a  o b e jm ie  
„w a c h tę "  na stanow iskach

— D a je m y  60 proc. p ro d u k c ji p ań ­
stw o w y ch  p ie k a rn i w  Szczecin ie —  
m ó w i k ie ro w n ik  zak ła d u  M a rc e li 
M a łk o w s k i. -  S tan o w i to  p ra w ie  
po ło w ę całego zao p a trze n ia  w  ch leb . 
C od zien n ie  w y s y ła m y  do sk lepów  1# 
tys ięc y  b o chenków  Chleba „m azo­
w ie ck ie g o ’' i  70 tys ięcy różnego ro ­
d za ju  b u łe k ... M a m y  p rz y  tv m  n ie  
n a jgo rs zą  m a rk ę . „ Z ło ty  R ogalik ** 
zd o b yty  n a  w łasność — m a ła  rzecz.- 
a cieszy, i  zo b o w ią zu je ... ( ła w )

Przedsiębiorstwo Robót Komunal­
nych, które na tym terenie prowa­
dzi prace, otrzyma nakaz nawie­
zienia pod drzewa przy ul. Gole­
niowskiej nowej ziemi.

Przed kilkoma tygodniami podo­
bny wypadek miał miejsce przy 
ul. Malczewskiego. Tam z kolei 
roboty prowadziło WPRK, i -  trze­
ba to przyznać — natychmiast po 
otrzymaniu wiadomości o soleniu 
terenu, dyrekcja przedsiębiorstwa 
poleciła usunąć szkody. Miejmy 
nadzieję, że także w tym przy­
padku nie trzeba będzie długo 
czekać na reakcję dyrekcji MPRK. 
I to przede wszystkim w formie 
bezwzględnego zakazu stosowania 
przy pracach soli. Te ostatnie 
słowa polecamy również uwadze 
innych przedsiębiorstw komunal­
nych. (mw)

Zgubiono -  znaleziono
15 L U T E G O  b r . w  aptece p rzy  u l. 

D ub o is  I  pozostaw iono  p o rtm o n e t­
kę  z p ie n ięd zm i — zgubę m o żn a  
od eb ra ć n a m je js cu .

Z  sam ochodu „ 2 u k ”  p rze je żd ża ją ­
cego 18 lu tego  b r . p rzez  u l. W ys­
p iańskiego  w y p a d ły  t r z y  m o tk i w e ł­
n y . Z g u bę  p ro s im y  od eb ra ć w  k w ia ­
c ia rn i , M agno liia” p rz y  u l. K r .  Jad ­
w ig i róg  u l.  K rzyw ou s te g o .


